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K r a k ó w ,  7 września.
Nie zbyt wielki okres czasu dzielił sprawozda­

nie poselskie węgierskiego prem iera dra VV e- 
k e r 1 e g o od sprawozdania, jakie wyborcom swoim 
złożył były prezydent węgierskiej K»dy ministrów 
Koloman T i s z a. Obaj mężuwie sranu E“,SW1§ 
ciii znaczną część swoich przemówień wesJ  
narodowościowej 1 umawiali ją każdy ze sweS 
odmiennego s tan o w iła . Dr. f f e k - r l e  poszedł 
drogą sk.ają . nietylko zaprzeczył istnienia kwe^ 
styi narodowościowej na Węgrzech, ale nawet 
o d m u n  narodowościom żyjącym La Węgrzech 
prawa odrębności, używając w swej mowie bez 
przerwy zamiast wyrazu narodowości zwrotu: 
„obywatele mówiący innym nie węgierskim języ­
kiem" Panujący obecnie prem ier zapowiedział 
wreszcie, że rząd nie zgodzi się nigdy na utwo­
rzenie o d ębnych  okręgów administracyjnych, w 
w których w urzędzie i w szkole panowałby inny 
a nie państwowy język węgierski i przyrzekł, że 
państwo starać się będzie o to, aby wszystkim 
obywatelom ułatwić nabycie znajomości tego pań 
stwowego języka. Jedyne ustępstwo, jakie dr. 
W e k e r 1 e przyrzekał uczynić, to zmiana ustaw 
wyborczych w ten sposób, aby we wszystkich 
krajach węgierskich istniał jeden census wyborczy. 
Młody i upojony zwycięstwami prem ier węgierski 
zapowiedział zatem walkę eksterminacyjną, która 
wprawdzie nie pójdzie drogą gwałtu, ale skute­
czniejszą chyba drogą wynarodowienia zapomueą 
szkoły i urzędów, a zapowiadając, że wszystkie 
posady są dostępne dla każdego obywatela, wska­
zał nagrodę dla tych. którzy nauczą się języka 
węgierskiego, niezbędnego do obięuia tych posad 
i złożą dowody swej madziarskiej lojalności. 1 Tzy- 
zwyczajony do dyktowania swej woli dr. W  e- 
k e r U  uprzedzał już zamierzone zwycięstwo i dla 
tego z takim cynizmem zaprzeczył racyi bytu 
kwesiyi narodowościowe,

Pozbawiony władzy, lecz bogaty w doświadcze­
nie Koloman T i s z a  wie natomiast dobrze, że 
Lwestyi narodowościowej nie można zdmnchnąć 
jednym lub Dawet kilku krasomowczemi frazesami. 
Wie on również dobrze, ze nie ułatwi się jej 
walką eksterminacyjną i czuje, że skłanianie po­
kusami do zaparcia się własnej narodowości sze­
rzy tylko demorahzacyę i choć przynosi tę k o ­
rzyść, że w politycznych neofitach zyskuje na| 
gorliwszych prześladowców własnej n .rodowości, to 
nie pociąga narodu, a nawet w owych pozyskanych 
jednostkach zyskuje ludzi, którzy przy zmianie 
stosunków zmienią także swoją lojalność i staną 
się prześladowcami tych, którym wysługiwali się, 
gdy interes ich w łasny kazał w schlebianiu s^u 
gać karyery. Koloman T i s z a  uznał zatem istnie- 
Die kwustyi narodowościowe! j przyznał jej raeyę 
bytu a przestrzegając przed lekkomyślnością stw ier­
dził ze w granicach państwa węgierskiego i istnieją 
i istnieć nie przestaną naruiowości nie n i ż ą c e  
do szczepu madziarskiego. Przezorny polityk do­
radza aby kwestye narodowościowe s.arano się 
załatwić przez to, aby każd-j narodowości dać to, 
.o  uupiera jej dobro i upomina, aby Węgrzy 
wyrobili sobie o tem rozsądne zdanie, jak Jaleko 
wolno im iść w używaniu wolności, którą okupili
krw ią własDą.

Dawny wódz, a obecnie jeden z najwybitniej­
szych jej członków, nie doszedł wprawdi i do 
ostateczni eh, a jedynie racjonalnych konsekwen- 
cyj zapatrywań, które zaledwie naszkicował, o
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ileż jednak sprawiedliwszem, rozsądniejszym i 
i bardziej z tradycyą dawnych w.ilk. jakie Wę­
grzy staczali o własną woluośu, zgoduiejszem 
jest jego zapatryw»nio od tego wszystkiego, Co 
wypowiedział dr W e k e r l e ,  a co przed njrnł 
jaro wyznanie wiary, wygłosił m inister sp rdw 
w ew nętrznych!

Kwestyę narodowościową, tak na Węgrzech tak 
gdziekolwiekindziej załatwić można tylko w ten 
sposób, że się każdej uarodowośei da to, czego 
wymaga jej dobro. To dobro narodowości wyma­
ga zaś, aby zapewnić jej możność rozwijania się 
na gruncie czysto narodowym. Udzielenie jej ję­
zykowi prawa obywatelstwa w szkole i urzędze 
jest tego rozwoju najpierwszym i najważniejszym 
warunkiem. Tylko narodowa szkoła może być 
krzewicielką oświaty, a co za tern idzie, podporą 
ekouomicznego rozwoju, który bez rzeczywistego 
wykształcenia iest niemożebnym Dobro narodu 
wymaga również utrzymania odrębności narodo­
wej. Poszanowanie tej odrębności, pamiątek i 
przeszłości narodu jest zatem naturalnym i logicz­
nym wypływem zasady, kiórą wypowiedział Ko- 
lomau T i s z a .  Każda narodowość powinna 
wreszcie mieć prawo zarządzania wlasnem. in te­
resami, nikt bowiem nie potrafi lepiej od niej 
zrozumieć, w ozem polega jej dobro i nad 
ziszczeniem tego dobra czewać z r” wną gorliwo 
ścią i pieczołowitością. Uznanie tedy przyro- 
dzouych praw każdej narudowości i nadanie jej 
samorząd i jest zatem jedyuym środkiem zaL 
twienia każdej kwestyi narodowościowej, a zami­
łowanie wolności i rozsądne zrozumienie granic, 
w jakich naród, używający zupełnej swibody, 
używać może swej władzy, nie mogą podyktować 
innej zasady, jak oddanie drugiemu tego, o co 
samemu walczyło się lat tyle, przelewając serde­
czną krew w lisną i tych. którzy, nie mając bez­
pośredniego in teresu , ofiarowali ją na ołtarzu 
wolności. Naród węgierski powinien to zrozu­
mieć w in teres:e własnym. Niezadowolenie sze 
rżące się w granicach państwa, nie mnoży, lecz 
ujmuje sił, a gdy urośnie w nienawiść, może s :ę 
stać niebezpieczeństwem, którego nie zażegnają 
spóźnione ustępstwa. Szczep madziarski za sła­
bym jest, aby pochłonąć inne naiodowości, niech 
więc stara się pozyskać w nich przyjaciół.

(Ciąg dalszy.)
Ściemniać się już zatzęło. gdy pospieszny po- 
s  dobijał do celu podróży naszych znajomycj.

:r7Vste szafirowe niebo zblaało i poróżowia- 
na zachodzie; chłodniejszy wietrzyk, przesyco- 
rosą i zapachem łąk, zaleciał do wagonu .

ym jednę H k o  chWHKę opowiadań i
mą do ogolnej barmon • ^
spemmen zapylał H lPol‘lD, , ł v którego w swo- 
zeski, chiopak luby i \  j u Jazlowskich, 
i czasie poznał w Mohyln | rodQ_
b jest jej krewnym, skoro nos 
i nazwisko, co jej dziadkowie ć ^  oknu
Na to pytanie Tenia o|iwroC.lłali(,u; L m z po- 
jdrzekła głosem poważnym, nie 11^ J
zednią wesołością: ■ dziecka
—  Znam Janka bardzo dobrze... oC* 
awie... miły chłopiec... ł0_ 
Goszczycowi wydało się, że wzmianka o u
m Brzeskim wywołała przelotny rumieniec 
arz hrabianki. Przez dobrą chwilę nie spojr*8" 
nań czarne oczy, lecz błądz ły po przestwo- 

u. Ten szczegół zastanowił go, a to tem bar- 
iej, że i ciotka Herminia, posłyszawszy imię 
mka, przerwała z Oskierskim rozmowę i powio 
a parę razy niespokojnem, zakłopotanem spoj­
eniem po Teni i Hipolicie.
—  Czyżby Janek przeskrobał co wobec tych 

iri? —  zastanowił się Hipolit.
Stryjaszek należał do ludzi lubujących się w 

iwisekcyi, więc uchwyciwszy za koniec ciekawej 
kiejś nici, nie ustąpił prędzej z pola, póki nie

Korespcdoiicri Jonej figftnr".
jP o zn a ń ., 5 września. 

(W ycieczki wielkopolskie do Lwowa i  K rako­
wa. System denuncyaeyjny Dwie pielgrzymki 

hołdownicze do Bismarka).
(<jpj) Dnia 10 b. m. wyrusza z Księs*wa trzecia 

grem ialua wycieczka Da wystawę krajową we 
Lwowie i do Krakowa. Będzie ona równie liczną 
albo liczniejszą jeszcze od pierwszej wycieczki 
wielkopolskiej, urządzonej przez niestrudzonego 
przewodnika naszych prac narodowych, redaktora 
Dziennika Poen. p. F r. Dobrowolskiego. N ad­
zwyczaj serdeczne przyjęcie, jakiego ta pierwsza 
wycieczka wielkopolska doznała od braci polskigj 
w Galicyi wywołało drugą, a ofcecn.e wywołuje 
trzecią wycieczkę wielkopolską, w której podjął mi 
cyatywę zasłużony na polu prac narodowych dyr. 
dr. K u j  z t e I a n. Wycieczki te niewątpliwie przy­

doiarł do kłębka. Z dalszej rozm owy, podtrzy­
m ywanej przezeń  uporczyw ie, a prowadzonej ze 
Ł o n y  T eSi już zupełn ie spokojnie, dow iedział

j « . r  p r ! ,z  zS e c ;dziennym gościem u dziadków w Zaw ilu, ze 
śpiewał piękne piosnki przy własnym akumpan a-

niu, jak Kozak ukraiński, przesadzając z 
ścią sążniste rowy ! ostrzeeby, że miłym był 
warzyszem zabaw, wesołym, żartującym bez przer­
wy i pozwalającym z siebie żartować bez cienia 
urazy, że wreszcie — przed sześciu tygodniami 
odbyły się jego zaślubiny z panną Wandą Ko- 
zeńską. Ten a mówiła o tem spokojnie i uśmie­
chała s:ę łagodnie, a Hipolit słuchał uważnie i 
powtarzał sobie w duszy:

— Przysięgnę, żeś ly się w nim kochała, a 
kto wie, czy go dziś jeszcze nie kochasz ?!

Około dziewiątej wieczorem lokomotywa od­
sapnąwszy resztkami sił jak zmęczony rumak, 
zatrzymała się przed wielkim dworcem, którego 
szereg lamp oświetlających bogato peron, przedefi­
lował zwolna poprzed okna wagonu.

— Otóż jesteśmy Da miejscu.
Tenia wyjrzała z ciekawością przez okno, pa­

trzyła chwilę, wreszcie wykrzyknęła radośnie:
— Papa i pan L eo n !
Rzeczywiście, przy jednej z latarń stało dwóch 

mężczyzn, którzy wpatrywali się w szereg wago­
nów uważnie, szukając zapewne znajomych twa­
rzy.. H rab;a Rażycki, cokolwiek niższy wzrostem 
od towarzysza, ubrany w popielatą zarzutkę, cy 
linder i lakiery, odrazu wpadał w oko dla pary 
bokobrodów płowej barwy, długich i końeza- 
sty ch ; pociągła twarz jego, oświetlona blaskiem 
latarń, n°s kształtny, wąski, duże oko, wypukłe 
mi oczyniA czoło, wreszcie postawa lekko po- 
hvlona i kształtna jak u młodzieńca, znamiono- 

C & człowieka, pochodzącego ze świata wyższego 
waiL:erarchii rodowej. Towarzysz jego, Pan Leu i 
d « S7C7VC wyższy nieco, smukły i dorodny męż- 
uoszczy , rozkwicift sił, czynił wrażenie rosłej
topolT'B arczy k  w miarę, t f t  mał głowę dumnie

czyniły się i przyczynią do ścieśnienia węzła ser- 
deezuego, łączącego rozdzieloną sztucznemi kor 
donami ludność polską i do pokr?epicuia mia­
nowicie nas Wielkopolan na dalszą drogę tru ­
dnej walki z zalewem germańskim zagrażaiąeym 
naszemu życiu narodowemu. W.aiKą zasługę ma 
bezwarunkowo osiwiały w walce najstarszy pu­
blicysta pozuański, że zrozumiawszy wielką do 
niosłość wystawy we Lwowie, powiódł pod świa­
tłem swojem kierownictwem do panoramy racła­
wickiej tak znaczoy zastęp w;>lkopulskisj mło­
dzieży gimnazyalnej i uniwersyteckiej, pokazał iej 
Dagromadzouy na wzgórzu srTYiskiem dorobek 
materyaluy i duchowy najszczęśliwszej dziś pod 
względem politycznym dzielnicy polskiej, a stąd 
zaprowadził ją do skarbuicy narodowych pamią­
tek w starożytnym grodzie Krakowa. Młodzież 
-lóra brała udział w wycieczce, urządzonej przez 
p. Dobrowolskiego odetchnęła u was świeżem po­
wietrzem polssiem , wróciła uniesiona i wzmo­
cniona na duchu, a piękne chwile, które przeży 
łajj w G a l i c y i ,  pozostaną iei najpiękniejszą 
pamiątką na całe dalsze życie. Każdy taki mło­
dzieniec jest dzisiaj apostołem patrvotyzmu wśród 
*olegów i rówieśników, którym z dumą opowia­
da, że jest jeszcze dzielnica polska, w której 
swobodniej można oddychać, i w której nikt ze 
swoją polskością kryć się niu potrzebuje. Cel w y­
cieczki młodzieży wieikopTilskiej, pod wodzą 
p. Dobrowolskiego, w zupełności został osiągnię- 
iy, a społeczeństwo zobowiązane jest kierowniko­
wi te| wycieczki za piękną jego myśl i za tak 
wzorowe jej przeprowadzenie do wielkiej wdzię­
czności. Równą wdzięczność uczuwa społeczeń­
stwa nasze, a w szczególności uczuwają ją  ucze­
stnicy wycieczki dla nadzwyczajnej gościnności i 
uprzejmości braci naszych z G alicyi, którzy czy­
nili wszystko, aby pobyt im we Lwowie i. w Kra­
kowie jak najwięcej uprzyjemuić. Każdy zaś uieu- 
przedzony i bezstrouny publicysta wielkopolski 
dumnym jest z przyjęc:a jakiego dozuał k.ero- 
wuik tej wycieczki w Galicyi od b^aci po piórze 
tak we Lwowie jak w Krakowie, To serdeczne 
przyjęc.e najlepszem było dla niego uznaniem za 
jego niestrudzoną p ra c ę , jakiej on w dzielnicy 
naszej od ćwierć wi^ku tak wybitne składa do- 

Iwoóy i tylko ludzie małoduszni i z tw istni, któ 
rych j"k  wszędzie tak i u nas nie b ra k , mogą 
mu tych dowodiw uznania zazdrościć. .

Również uczestnicy drugiof -mjmwlhi wi»l*o 
polskiej która w połowie zeszłego miesfąca uda­
ła się stąd na zjazd kupców i przemysłowców 
polskich we Lwowie, zadowoleni są z pobytu 
swego we Lwowie i w Krakowie i nie mamy po­
wodu wątp ć, że i uczestnicy trzeciej wycieczki 
vTielkopolskiej wyruszającej stąd do Lwowa dnia 
10 b. m ., z rowuem wrócą zadowoleniem.

Naszym najserdeczniejszym te wycieczki wir.1 
kopolskie do Galicyi barazo są nie na rękę i dla­
tego co chwilę spotykamy się w pismach pola­
kożerczych z najniegodziwszemi denuneyacyami 
na wystawę krajową ^ aJiCyjską. Odezwały się na­
wet głosy, wzywające włf ize pruskie, aby zabro­
niły tych grem ialnych wycieczek wielkopolskich 
pod pozorem, że wycieczki te urządzane są w ce- 
lach agita< ymych, mających na celu wręcz odbu­
dowanie Polski. nNa złodzieju czapka gore“, 
więc nieprzyjaciele ńasi, którzy połknąwszy nas, 
nie mogą nas straw ić, starają się głos sumienia 
og łuszyć nieustannem  podejrzywanietn nas o 
orak lojalnych uczuć i podburzaniem przeciw

nam tych, którzy władzę mają w ręku aby nas 
zgnietli do szczętu. Ponieważ zaś trudno w pań 
stwie konstytucyjnem zabronić wycieczek do Ga­
licy: więc sobie nieprzyjaciele nasi starają to po­
wetować w inny sposób. Zmówili się „bismark- 
ez jk i1* w Księstwie zamieszkujący i urządza­
ją demonstracyjną wycieczkę do upadłej wielko­
ści politycznej, przebywającej ubeenic w Warci- 
uie, aby przed nią poskarżyć się na „ucisk" , do 
znawany ze strony Polaków. Na czele tej piel­
grzymki stanęli wszyscy znani u nas „paPyoei 
z interesu", którzy Bismarkowi zawdzięczają całą 
swoją egzystencyę, wszyscy owi Keuuemanny, 
Tiedemauny. Hausemauny i t. p. Podobno zwer­
bowali już 1.700 wielbicieli jego ekskanclerskiej 
mośri, którzy udadzą się dn.a 16 b. m. do W ar 
cina pocieszyć pogiumcę Polaków w smutnych 
czasach, jakie nastały dla niego, odkąd poszedł 
na odstawkę.

Aranżerowie t»j wycieczki urządzają pielgrzym­
kę bardzo tanio, gdyż podróż do Warcina i z po­
wrotem dc Poznania kosztować będzie zaledwie 
10 marek włącznie z pożywieniem. Bismark zaś 
okazał się ta l uprzejmym, że dla starszych ucze­
stników wycieczki, którzy nie będą mogli pieszo 
przebyć 3 !/t kilometrowej drogi i  dworca do 
Warcina, ofiarował podwouy. Przykład „bism ark- 
ćzykow" podjiałał zachęcająco na r btsmark- 
ezyków" zachodnio - pruskich. Sześćdziesięciu 
wybitnych mężów niemieckich zwołuje na dzień 
12 b. m zebranie w T c z e w i e  celem obmyśle­
nia sposobów urządzenia wycieczki ho’downiczej 
do Bismarka Niemców z Prus Zachodnich. Mo­
żemy być zstein przygotowani na dwie nowe 
mówki ekskancle-skie na oklepany temat niebez­
pieczeństwa, grożącego rzekomo państwu p ru ­
skiemu ze strony PolaKÓw.

Listy z Anglii.
------------  t

L o n d y n ,  4 sierpnia 
( Wybory w Leicesier —  Bezrobocie górników 

w Szkocyi. — Panna lrwin).
W poprzednim liście poruszony przez nas sto­

sunek partyi robotniczei do liberalizmu w Anglii 
znalazł dobitną ilu6traeyę w wyborach uzupełnia- 
jącycn jakie 30 r, b._ iBiałj micisce
w Le cester. Czytelnicy wieazą \ai z telegramów 
o zwycięstwie, odniesionem przez stronnictwo 
liberalne; w samej rzeczy pp. B r o a d b u r s t  
robotnik z zawodn i członek dawnego miuięter- 
st wa Glad8tone’a, oraz H a z e 11 liberalny prLe- 
my n/owiec, uzyskali mandaty posolskie. Bliższe 
wszakże szczegóły ty i ko co dokonanego wyboru 
-ą tak wymowne i zarazem tak pełne znaczenia, 
że trudno jest pominąć je milczeniem lub ogól­
nikiem. Z cyfr i faktów, które niżej podamy 
przekonają się czytelnicy o zasadniczem znacze­
niu. jaaie podwóiny wybór posłów do Izby gmin 
w Leicesier mieć będzie dla dalszej polityk: an­
gielskiego rządu.

Leieester był dotychczas twierdzą partyi libe­
ralnej. Nawet w 1886 roku, kiedy stronnictwo 
liberalne rozpadło się na zwolenników samorządu 
dla Irlandyi oraz na uniomsrow, kandydaci mi­
nisterstwa Gladstone’a przeszli olbrzymią wię­
kszością czterech tysięcy głosów. W dodatku u- 

stawa wyborcza w Aoglii daje uprawnionym dc:

głosowania w okręgach, wybierających dwóch po­
stów, możność akumulowania głosów; każdy vy- 
borca ma dwa głosy, które może oddać na jednego 
kandydata Torysi zatein w 1886 r. postni iii 
tylko jednego kandydata; otrzymane przezeń wów­
czas 5700 gtosów trzeba zatem podzielić przez 2, 
by otrzymać ilość wyborców konserwatywnych, 
t. j. około 2900, w stosunku do dziesięciu tysięey 
wyborców liberalnych. Tak było w 1886 roku, 
kiedy Chamberlain i jego zwolennicy oddzielili 
się od G ladstoner, to też nie dziw, że podczas 
ogólnych wyborów z 1892 roku torysi wyrzekli 
się walki, a kandydaci liberalni przeszli bez opo- 
zycyi.

Po rozpisaniu wyborów uzupełniających (z po­
wodu złożenia mandatów przez dawnych posłów) 
w Leieester, „niezależna partya pracy" postano­
wiła wziąć udział w walce wyoorczej i posta­
wiła jednego kandydata, pana B u r g e e s ’ a.  re­
daktora Czasu robotniczego, tygodnika w Man­
chesterze. który dop.ero niedawno nawrócił się 
□a ..koilektywizm". — Burgess^iako robotnik był 
nadto przeciwstawionym pana HazeJl, właścicie­
lowi olbrzymiej drukarni, z którym firenowy zwią­
zek składaczów drukarskich byl na złej stopie 
za zatrudnianie kobiet w drulcarni. W prawdsi* 
cobiety u pana H*zell otrzymywany bardzo bobra 
płacę, wyższą nawet od normy, uchwalonej przez 
tredunion, i nadto miały Krótki rlzień roboczy. Ale 
demagogia agitarów umiała uszyć kapitaliście Ha- 
zeltowi dobre buty. W reszcie pan Łuzell, który 
stale odmawiał wyrzucenia keoiet-zeceren z za 
kładu, zawarł ze związkiem fachowym kom pro­
mis obiecując że każde miejsce, opróżnione przez 
kobietę odda mężczyźuie. Spór ten jest chamki* 
rystycznym dla stosunków angielskich. 

Konserwatyści, widząc rozdwojenie w liberal­
nym obozie.robotniczym , postanowili takie wy­
stąpić z jednym kandydatem. Dnia 30 sierpnia 
walka zakończoną została następującym rezulta­
tem : Broadhurst otrzymał 9464 głosów, Hazell 
7 i8 4  głosów, Rollerlon 6967 głosów, Burgess 
4402 głosów. Broadnurst i Hazell zastali wybrani. 
Widzimy zatem, że drugi kandydat libśralny miał 
zaledwie 217 głosów większości i to w twierdzy 
liberalizmu angielskiego.

W twierdzy tej liberali stracili ogółem, jak się 
z szczegółowych obliczeń okazuje, 2 5 0 0 — 3000 
głosów. Wobec takich wypadków rząd musi po- 
« u e :ć swa nolitjke wyczekiwana —  i przejść 
do pozytywnego sformułowania drogi, po kiórej 
kroczyć zamierza. W życiu poiitjcznsm  Anglii 
panuje baidso charakterystyczne qaw isko. leader 
partyi nie jest lyiko komitetem wykonawczym 
swego stronnictwa, ale jednocześnie dachem , in­
spiratorem, który winien jest prowadzić swe sze 
rogi, jak ongi Mojżesz swoje plemię prowadził 
po pustyniach. Okokiczność ta tłómaezy ,tm  takie 
tę wielką Karność stronnictw' angielskie; gdy 
partya zaufała leaderowi; wtedy idzm już za nim, 
aż do chwili, gdy wódz zachowuje zdolność pro­
wadzenia. Lord Rosebery tej zdolności rozkazy­
wania jeszcze nie wykazał: jak gościnny gospo­
darz stanął on u wrót, otworzył je  na >śae* 
i prosi wejś" sam pozostając z tyłu w charakte­
rze cicerone To też nie dziw, że niesforne ży­
wioły zaczynają się buntować: jeden z nich idzie 
do sasa. drugi do łasa. .Labouchere chce innej 
polityki zagranicznej. Horey chce naśladować La 
bouchere’Ł, a pan Launders nietylko nie wie, 
czego sam chce, alc czego od innych wymagać

podniesioną, jak gdyby spoglądającą na malucz­
kich tego świats z w jtjjc j. ńakaś wyniosłość i 
pewność siebie biła na pierwszy rzut oka od tej 
postaci prawdziwie męskiej, przypominającej sta­
ry posąg, odziany w strój nowoczesny.

Patrząc nań, chciało się mimowoli zrobić uwa­
gę : ten pan musi mówić dźwięcznym, basowym 
głosem —  inaczej być nie może.. Leon postawą 
swoją, wzrostem i pewncśfią ruchów rob:ł wra­
żenie atlety salonów, tego atlety, który nie dźwi­
ga wprawdz.e zębami żelaznych c:ężaiów, ale. z 
łatwością udźwignąłby omdlałą kobietę i uniósł 
ją na rękach jak małe dziecko, gdyby tego była 
potrzeba, tego atlety, do ktorego kobiety lgną jak 
muchy do miodu, pokorne, pełne ufuości w po­
czuciu nikłych sił własnych. L°on był mężczyzną 
pięknym w całein znaczeniu tego słow a; nosił 
wąs pełny, przyćęty do pół twarzy, grubszy u 
trzona, a wygięty jak turecka szabolka w powie­
trze, oczy miał szaro błękitne, o żywym i nain ę 
tuym połysku, eerę zdrową, ciemnieiszą dł ko­
ściach policzkowych, bledszą w nnejscu starannie 
wygolonego zarostu ; usta skłonne do przybiera­
nia eliptycznej linii, zwyczajnej przy gwiz aniu
lub pocałunku.. . . .

Hrabia Rażycki spostrzegł głowę córkr, wy- 
cnyloną z coupe, pożegnał więc szybko Goszczy- 
ca i pospieszył do niej. Zapatrzony w okno prze­
działu, potknął s.ę parę razy o relsy, wreszcie 
dotarł do wagonu, pouał rękę córce, zsauz.ł ją 
ze schodków i przycisnął do piersi, ujmując zlek- 
ka jej ramiona w swe dłonie. Lion stał jeszcze 
chwilę i śledził dalej wyjadających Ku wielkie­
mu zdziwieniu ujrzał tuż za plecynia wysiadają­
cej cioci Hcrmini uśmiechniętą, okrągłą twarz 
stryjaszka Hipolita, zwrócił się zatem w tym sa­
mym, co hrabia kierunku. Nastąpiło powitame, 
podczas którego Leon przedstaw i stryja ż a b ie ­
mu Rażyckiemu. Kiedy panowie podali sobie rę­
ce, zawołała Tenia: _

- A c h ,  pa io , podziękuj panu Goszczycowi w 
n a s z e m  imieniu, podziękuj serdecznie za miłe to­
warzystwo. Nie pamiętam podobnie przyjemnej i

w°sołej podróży, jak dzisiejsza, a to wyłącznie 
zasługa pana Goszczyca.

— O pani, mnie to przedewszystkiem o wdzię­
czności mówić —  odparł stryjaszek, skłonił się i 
opisał w powietrzu nosem literę s, cc miało być 
wyrazem głębokiego zachwytu i uwielbienia.

W parę n nut potem elegancki ekwipaż h ra­
biego ze złotemi koronami na drzwiczkach, uwo- 
ził hrabiankę ku m iastu; tuż za nim podążała 
dwukonna dorożka, wioząc panów Hipolita i L e­
ona.

Nad miastem gorzała łuna żółtego, brudnego 
światła latarń gazowych, powozy i dorożki tu r­
kotały łaźnie po miejskim bruku; przechodnie 
bębnili obcasami w trotoary, spiesząc w różnych 
kierunkach, jakby im bardzo pilno było.. Z g łę­
bi sz-rokieh ul c zalatywał charakterystyczny za­
pach wielkomiejski, nasycony świeżem pieczy­
wem, kurzem brukowym, dymem tysiąca komi­
nów i powietrzem zużytem przez setKę tysięcy 
osłabionych piersi.

Zapach ten i ruch .akiś gorączkowy oszałamia 
na chwilę inieszsańca cichego, sielskiego zakątka. 
Stryjaszek Hipolit poczuł, że ży je!.. Śmiał się, 
mówił urywkami, pytał c różne rzeczy —  w koń­
cu, klapnąwszy b ratan ia  po kolanie, zapytał:

— I jakże ty s ę  masz, chłopcze., ha?... ga­
daj!

—  Bardzo dobrze, strjjaszku, jak sam widzisz.
— Powiedz mi przedewszystkiem, co to zl 

wielka uroczystość, na którą zaprosiliście mię aż 
telegraficznie!

— Sekret, stryjaszku, sekret. Dziś przy kola­
c ji matka wszystko ci opowie.

— Myślałem początkowo, że mama zachoro­
wała. Ale nic iej nie jest, praw da?

— Zdrowa jak ryba — odparł Leon.
— Ha, ha I — zaśmiał się bezmyślnie Hipolit, 

lecz nie pytał dalej Leona o powody, aby tem 
samem nie zdradzić przed bratankiem tej cieka­
wości, która byłaDy niechybnie dowodem słabo­
ści charakteru.

Stary bywalec był konsekwentnym i umiaT na

V7szystkie swoje słabostki zgrabną znaleźć po­
krywkę. Siwe włosy wyrywał azczypczykami, u**#- 
znaezuą łysinkę kryl umiejętną fryzują, ś(f ik a ł 
się szerokim pasem dla zachowania proporcjo­
nalnych kształtów, przenikliwą myśl maskował 
zazwyczaj uśmiechem, żartem lub satyryczną u- 
wagą.

— A cóż j ę  dzieje z twoje katedrą... Kiedyż 
ją dostaniesz ? —  zapytał po krótkiej przerwie.

—  Widzę —  odparł Leon, — że cześć se­
kretu muszę przedwcześnie zdradzić. Twój przy­
jazd, stryjaszku, jest do pewnego stopnia z moją 
posadą w rączności. Katedrę uzyskałem ! Właśnie 
przedwczoraj doczła nas o tem teiegraLezna wia­
domość z Wicdnii.. Moi współkandydaci wście­
kają się ze ziuści; dziś pokazały się nawet arty­
kuły dziennikarskie o mojej nom inacji. Niektóre 
pisma rzucają się nc  mnie jak zajadłe oąz-y za­
rzucając m. zbytnią młodość, brak doświadczenia 
i i. d. — inne bioi ą mn.e w obronę i przepo­
wiadają wielką przyszłość. A ja na to wszystko 
śmieję się w kułak. Im więcej krzyczą, tem  mi 
jest przyjemniej, rosnę w opinii pnbliczuej. Dzi­
siejszych dzienników nie mogłeś jeszcze czytać... 
praw da?

Hipolit, któr~ roztworzywszy usta ałucna? z u- 
wagą i pewną lubością bratanka, zamiast odpo­
wiedzieć temuż na pytanie o dziennikacn dzisiej­
szych, wyciągnął rękę i zaworał.

— A więc gratuluję ci... b raw o !... bardzo ła ­
dnie, panie p rofesorze..

Byłby moz; ujął bratanka w ram .ona i wvści- 
skał, ale niewygodne umieszczenie w dorożce 
sprzeciwiło się temu.

— \ i ł “a aie przed iwoim przyjazdem rozma­
wiałem na dworcu dość długo z hrabią R aż .c - 
kim o tej skrawie. Hrabia jesi jednym z wielbi­
cieli „mego ta len tu ", iak się sam wyraża. U pew niał
m ię ..

(C. d. n.)

.H -  , , ,
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ma. Zapanowała więc anarchia w oboz:e, tem 
niebezpieczniejsza, że liberalizm angielski pi za­
chodzi dziś ciężką chwilę, która może być za­
bójczą, jeśli rząd i stronnictwo stracą wszelką 
powagę w kraju i zaufauie wielkich mas wy­
borczych.

Ze wszech stron występują objawy społeczne, 
litóre stwierdzają potrzebę reform w prawodaw­
stwie Drący. Już od dwóch miesięcy trwa zmowa 
górników w Szkoeyi, pomimo że tam  organizacya 
robotnicza była słabą i niezdolną do prowadzenia 
długiej walki.

Dzięki wszakże poparciu angielskich związków fa­
chowych górnicy szkoccy przebyli już 2 miesiące nę­
dzy w w»lce o u t r z y m a n i e  d a w n e j  p ł a c y  
z a r o b k o w e j .  Właściciele kopalń nie chcieli 
nadto uznać szkockiego związku górniczego i od­
rzucali wszelki projekt, porozumienia się z dele­
gatam i związku. Sym patya ogółu była po stronie 
górników; Giadstoue, Trewelyan, członek rządu, 
i Bryce, również jeden z ministrów, posyłali pu­
blicznie składki na rzecz strejkujących, których 
liczba wynosiła około 90000 i w dodatku bez 
należytej kasy strejkowej, nawet bez organizacyi. 
Dziś angielski z wiązek górniczy wystąpił jako pośre­
dnik, propooując sporny w płacy zarobkowej szylling 
rozdzielić na dwie części i doprowadzić obie strony 
do zgody. Odbyte £0 sierpnia głosowanie gó rn i­
ków szkockich —  (46 tysięcy przyjmowało udział 
w głosowaniu) —  dało większość propozycyi 
zgody. Być może, że właściciele kopalń, pod 
wpływem opinii publicznej, uczynią także krok 
do zgody; być jednak może że skorzystają z pa­
nującej nędzy i jak Shylok zechcą swój „funt 
mięsa*. Ale i w takim razie zmowa ta nie bę­
dzie bez dodatnich rezultatów ; z jednej strony 
przyspieszyła ona spraw ę organizacyi zawodowej 
w Szkoeyi, z drugiej wzbudziła ona w kraju po­
wszechne żądanie obowiązujących sądów roz­
jemczych.

Panna I  r  w i n poruszyła inną kwestyę pracy 
w Szkoeyi, mianowicie pracę kobiet w handlu 
drobnym. Tak d a n y c h  pań i panien sklepowych 
jest w Szkoeyi 40 tysięcy, a wraz z kobietami, 
które na własną rękę prowadzą handel drobny, 
płeć piękna liczy w Szkoeyi 60000 pracownic 
n8 tem polu. Płaca zarobkowa kobiet jest bardzo 
nędzna (na stosunki angielskie i na rodzaj zajęcia, 
należącego do uprzywilejowanych zajęć), bo wy­
nosi przec.ęciowo 9 — 15 szyllingów na tydzień. 
Panna lrw in sądzi, że założenie związku zawo­
dowego położy koniec zbytuiemu wyzyskowi i po­
lepszy płacę, tembardziej, że zarobki męskie są
0 100%  lepsze. W swym raporcie do rządu 
panna lrw in  skarży się na obciążanie pracownic 
robotą i na zbyt długi dzień roboczy. W prawdzie
1 w Szkoeyi (tak samo jak w Angliiy istnieją 
stowarzyszenia „wczesnego zamykania sklepów*, 
ale —  dodaje panna lrw m  — jedyną drogę po­
zytywną do przeprowadzenia ulepszeń pod tym 
względem jest droga ustawodawcza. W . N

Z wystawy krajowej.
(Keramika , —  cegły, —  sekło).

(W . Dbr.) Trzy te gałęzie, będące podstawą 
przem ysłu budowlanego, po raz wióry od lat dwu 
m amy sposobność oglądać zestawione w jeden 
obraz. Albowiem w r. 1892 odegrały one głów­
ną rolę na „Wystawie budowlanej1* w gmachu 
politechniki i „zdały z odznaczeniem' niejako egza­
min wstępny do wystawy krajowej. Jednak tru ­
dno, aby ktoś mnie posądził o przesadę, jeśli po­
wiem, że od tego czasu bardzo one naprzód po­
stąpiły, gdyż postęp ten jest tak znaczny, że 
fcażdy z łatwością go zauważyć może. Nie jest 
to tworzenie się nieistniejącej prawie u nas ga­
łęzi przem j słu, jak się to w innych działach zda­
rza ale odrodzenie się lego. W dawnej Polsce 
bęwiem mieliśmy i garncarstwo wysoko rozwi 
ntęte i kaflarstwo i cegły doskonałe wypalane, 
o ezem świadczą wiekowe budowle i wieże ko-

W A R S Z A W A
w 1 7 9 4 roku.

42 (Ciąg dalazy.)
8-go maja.

Kiedy delegowani od Rady czynili Królowi 
przedstawienia o zaniepokojeniu ludu, że król ma 
zamiar uciekać * ) , i oświadczyli, że zachowają 
dla meeo m i ł o ś ć  (?) i p o s z a n o w a n i e  (?), 
ale posłuszeństwo Kościuszce przysięgli, król 
zapewniał, że wcale opuszczać Warszawy nie 
myśli, że owszem nikt goręcej nad niego nie 
pragnie dobra Ojczyzny **). Czując jednak nie- 
szczerość swoją w sumieniu swojem i że to po­
zorne usprawiedliwianie się nie znajdzie wiary, 
dla uniknienia dalszych kłopotliwych wyjaśnień, 
zwrócił mowę od siebie do przybyłych delego­
wanych i upominał ich, żeby i oni ze swej 
strony dow iedli: „iż szanuią religię, —  prawa 
własności, —  różnicę stanów i tron, — jednem 
słowem, iż nie maią nic wspólnego z Jakobina­
mi (?!), i dlatego prosi, żeby przywdział' znówu 
znaki orderów Orła-Riałego i św. Stanisława ***), 
aby zajęli się zaopatrzeniem miasta w żywność 
i urządzeniem policyi, niezbędnej dla utrzym ania 
w pokoju ludności rozgorączkow anej.. dla zapo­
bieżenia rabunkowi i wszelkiego rodzaju gw ał­
tem. (Słowa te sam król zapisał w swoim dzien­
niku str. 283).

*) Ostrzeżono króla w przeddzień 25 kwietnia, 
że pewien człowiek, którego nie nazwano, oświadczył, 
ie przez całą noc czuwać będzie, aby nie dopuścić 
ucieczki króla, kto rei jak mówił, był pewnym (Str. 
287. Dz. kr.t

**) Jak to oświadczenie brzmi obok wyznania 
(obacz wyżej • str. 27) w liście do p. Geoffrin: 
, p o r z u c i ć  t e n  k ra .]  d j a b e l s k i " ,  albo co pi­
sał do niej duia 14 maja: „ p r z e k l ę t y  d z i e ń ,  
co m n i e  p o s a d z i ł  n a  t y m  t r o n i e * .  To je­
dna prawda, co powiedział.

***) Ordery shańbione przez obdarzanie niemi 
zdrajców, wszelkiego rodzaju awanturników i Mo­
skali. Igielstroma n. p. za to, ie porwał senatorów, 
J e ł a g i n a  przez wdzięczność, że w swojem miesz­
kaniu ułatwiał miłosne jego suhadzki z Katarzyną 
i t. p.

ściołów; dopiero z ogólnym zastojem i tu obja­
wił się upadek. W ięc do niedawna jeszcze lepsze 
wyroby garncarskie, majoliki, kafle, nawet co do­
skonalsze gatunki cegieł prasowanych szły do 
nas z zagranicy, nie mówiąc o szk!e, które wśród 
wymienionej w tytule trójki jest rzeczywiście 
przemysłem nowym, jednak dzięki przyrodzonym 
warunkom , piękną mającym przyszłość przed 
sobą.

Przemysłowi keramicznenau największego po­
pędu dodał w ostatnich latach świetny rozwój 
szkoły garncarskiej w Kołomyi, w ślad zaś za 
nią kilku innych krajowych warsztatów garncar­
skich, a następnie usiłowania bardziej przedsię­
biorczych jednostek wśród naszych przem ysłow ­
ców.

A pierwsze miejsce wśród nich należy się nie 
tym, co handlowy interes na wielką choćby ska­
lę rozwinęli, ale tym, co starając się o wydosko­
nalenie tego działu, idą naprzód ze świadomością 
celu i myślą obywatelską.

Z tego właśnie tytułu i powodu zacznę od 
wyrobów lwowskiego inżyniera Jan a  L e w i ń ­
s k i e g o .  Jako budowniczy, który stanowczo zar­
wał z dotychczasowym po miastach naszych' „sty­
lem pakowym* w stawianiu kamienic, widział p. 
Lewiński, na jakie się natrafia trudności z powo­
du braku odpowiednich wyrobów, jeśli się chce 
przyozdobić nową budowlę lub choćby tylko po­
kryć dachówką. Na wspólkę więc z p. Doma- 
szewiczem i innym i założył we Lwowie fabrykę 
dachówek, mąjolikowych płytek i cegiełek okła- 
dziukowych do naczółków domów, a że wyroby 
jego są dobre i ładne, fabryka się rozwija po­
myślnie. Pan Lewiński ma jeszcze drugie przrd- 
siębiorstwo. Jest to istniejąca od r. 1891 „ F a ­
b r y k a  p i e c ó w  k a f l o w y c h  i w y r o b ó w  
k e r  a m i c z  n y  ch * . Piece z niej systemu Hard- 
m utha nie stoją wcale niżej od oryginalnych wy­
robów tej sławnej fabryki, a oprócz pieców wy­
stawił p. Lewiński olbrzymie urny dekoracyjne, 
pokryte szkliwem kolorowem i ślicznie wypalany 
z terrakoty posążek Matki Boskiej 1 biusty Ko­
ściuszki.

Bardzo dobra fabryka pieców kalio wych K u- 
b i n a ,  B r i c k a  i K o r z e n i o w s k i e g o  we 
Lwowie zajęła całą jednę ściankę w prawem 
skrzydle pałacu przemysłowego.

Są tu piece najrozmaitszych ksz'ałtów, z kafli 
polewanych na jeden kolor, aż do malowanych i 
złoconych. Style jednak dotychczas, chociaż skro­
mnie dobierane, trzymają się obcych motywów; 
ładny jest n. p. piec w stylu staroniemieckim. 
A przecież znać że świetny rozwój szkoły koło- 
myjskiej rozpoczyua już i tu wpływ wywierać. 
U końca bowiem szergu, jaki fabryka ta zestawi­
ła, znajduje się piec, do którego ornam enla za­
pożyczono z kolomyjskich majolik. To jest wła­
śnie okaz najciekawszy — a że próba uwień­
czona została pomyślnym skutkiem —  istotnie 
piękny.

Dalej w przechodzie spotykamy bardzo piękny 
piec z białych kafii w stylu rococo , z fabryki J: 
N i e d ź w i e c k i e g o  w D ę b n i k a c h  p o d  
K r a k o w e m  Czystość wykonania i artystyczny 
rysunek, a nadto widoczne zastosowauie najnow­
szych w tej dziedzinie wynalazków, s'awiają fa­
brykaty p. N i e d ź w i e c k i e g o  w jednym  rzę­
dzie z najlepszemi wyrobami zagranicy. Tylko 
umiejętne i fachowa kierownictwo doprowadzę* 
mogło do tak świetnych rezultatów, jakich nie­
zaprzeczonym wyrazem są wyroby kaflowe p. 
N i e d ź w i e c k i e g o .

Dziesięcioletniem swojem istnieniem fabryka 
wyrobów kuram icznjch w Glińska pod Lwowem 
zdobyła sobie trwałe podstawy, a klientelę nie- 
tylko w kraju, ale także za granicą zasłużone 
uznanie, jak tego dowodzą wystaw,one tutaj p ie­
ce kaflowe ,i śliczny niski komiuek, lub piecyk 
przenośny.

Bardzo blisko spokrewnione z kaharstwem 
g a r n c a r s t w o  reprezentuje jeden tylko p. T a­
deusz S ł a w i ń s k i  z Kołomyi. Tu już całkiem 
niedwuznacznie znać oddziaływanie szkoły koło- 
myjskiej, w kształcie naczyń, technice ornamen-

Słowa te króla były czystą ironią. Sam m a ­
s o n ,  wielbiciel W oltera, rozpustnik najobrzydli­
wszy, w listach do Geofirin narzeka na fanatyzm 
katolicki, a tymczasem chce wmówić w drugich, 
że nibyto dba o relig ię? — W Rzymie, kiedy 
wobec papieża kardynał czytał listy króla, ubo­
lewające nad opłakanym stanem religii w P o l­
sce — jeden z obecnych kardynałów powie­
dział: „znamy się dobrze na tych łzach kroko­
dylich**. .

Prosi, żeby policja strzegła miasto od rabun­
ku i gwałtów pospólstwa, —  tego pospólstwa, 
które tylko co dało dowody największego po­
święcenia, a nic nie wspomina o strasznych 
gwałtach, rabunkach, pożogach zbójeckich, któ 
rych właśnie w tym samym czasie dopuszczali 
się Moskale w całym niemal kraju.

Przestrzega „ R a d ę *  przed Jakobinizmem, 
powtarzając złośliwy wybieg potwarczy K atarzy­
ny —  tej Katarzyny, co zamordowawszy męża 
swego nie już do Jakobinów, lecz do krym inali­
stów powinna być zaliczoną.

Król iednak nie bez powodu wsDomniał o 
Jakobinach, bo truchlał, żeby z nim nie postą­
piono tak, jak z królem francuskim. Zwłaszcza 
że już dawniej jakiś anonim przysłał mu był 
ostrzeżenie:

Uciekaj żywy, Najjaśniejszy P a n ie ;
Przyjaciół nie masz, Moskwy ci nie stanie.

Miało to znaczyć: że jak Moskwy nie stanie, 
źle z tobą, królu, się s tan ie !

Jakoż, gdy Moskwy n i e  s t a ł o ,  czuł, że mu 
ziemia z pod nóg J ę  usuwa, że może naród 
powoła go do obrachunku, mając z archiwum 
zabranego po Igielstromie dowody jego nielojal­
ności królewskiej. Strai-h wielkie ma oczy! S ą­
dził przeto, że jedyny jego ratunek w ucieczce.

Czy rzeczywiście dnia 8 maL chciał uciekać ? 
Dowodów na to stanowczych nie ma, bo prze­
cież i byćby nie mogło, chybaby go kto zdra­
dził.

Zestawienie wszakże wypadków dQia 8 maja 
zda się potwierdzać ówczesne mniemanie o za­
miarze ucieczki króla.

Osmy maj był to dzień galowy — imienin 
króla i dzień uroczysty św. Stanisława patrona 
Polski. N ikt jednak nie pojechał do zamku z po­
winszowaniem, jedynie tylko W y b i c k i  z W  n 1-

tach. Jednakże jego wyroby nie wychodzą z pie­
ca tak czyste i równe, jak szkolne. Jednakże nie 
z braku umiejętności technicznej dość jej bo­
wiem wykazał p. S. w toczeniu naczynia, w ry- 
unku, w um :e,iętnem zużytkowaniu nawet takich 
kiedyiudziej zazwyczaj mimowolnych efektów, 
jak spływanie się różnobarwnych szkliw, widocz­
nie jednakże nie ma pieca dobrego, w którymby 
można wytwo-zyć dość wysoką i jednostajną tem ­
peraturę, potrzebną zwłaszcza dla naczyń złoco­
nych, które się w osobnej niszy, t. zw. „mufie* 
wydalają. Pomiędzy wyrobami p. Sławińskiego 
znajdowała się. zdaje mi się, już sprzedaua, ła­
dna wazka, pokryta białą i czerwoną emalią i 
ozdobiona portretam i Kościuszki. Zwracam na 
nią dlatego uw igę, że u nas w wszelkich wyro­
bach galanteryjnych była dotychczas taka meto­
da, że nasi przemysłowcy wyrabiali rzeczy w po­
myśle ornamencie kosmopolityczne, za to spry­
tu ' fabrykanci obcy zasypywali nas talerzykami 
z portretam i Kościuszki, urnam i z emblematami 
polskie mi i t. d.

Pośrednio tylko z fą grupą łączą się malowi­
dła na porcelanie, wypalane’ potem, wystawione 
przez Helenę z Bąbczańskich B u d z y k o w s k ą  
i S. M a i b l u m a  w Brodach, który prowadzi 
rzecz tę fabrycznie od roku 1886 i zatrudnia 100 
ludzi.

Powiedziałem poprzednio, że keramiks. u nas 
w ostatnich Jatach bardzo postąpiła, jednak nie 
stosuj e się to do liczby przedsiębiorstw, których 
liczba owszem w ciągu pięciolecia 18 8 5 —1890 
spadła z 632 na 496. Jest to objaw ciekawy, 
chociaż wcale nie dowodzący upadku tego prze­
mysłu. który owszem, jak to zaznaczyliśmy, cią­
gle się rozwija. Bo jeżeli unaoczuimy sobie, ze 
z zanikiem 136 przedsiębiorstw kaflarskich i 
garncarskich, powiększyła się liczba i siła moto­
rów używanych w tym przemyśle, to przyjdz.e- 
my do przekonania, że przed nami staje począ­
tek procesu pochłaniania drobnego przemysłu w 
tej dziedzinie przez fabryki, procesu, który także 
w innych gałęziach się objawia, a w obcych kra­
jach  już nawet dobiega kresu.

Z eegielnictwem jest inna historya jest to pro- 
dukeya tak niezbędna, że chociaż i tu maszyny 
w ostatnich Jatach większą poczęły odgiywać ro­
lę, liczba przedsiębiorstw nietylko się nie zm niej­
szyła lecz owszem ęd r. 1885 do 1890 wzrosła 
z 389 na 487, a jeśliby brać tylko miarę z licz­
by cegielń w A ustry i, z których połowa blisko 
już w r. 1885 przypadła na G alicyę, możnaby 
powiedzieć, że przem ysł to ogromnie rozwinięty, 
o wiele gorzej się jednak rzecz przedstawi, jeśli 
porównamy ilość wyrobionego materyału i jego 
wartość. W całej bowiem Austryi w r 1885 pro- 
dukeya cegieł dała 563,919.900 sz tu k , w warto­
ści 7,098 700 złr , w Galicyi zaś 33,250.000 
sztuk, w wartości 632.900 złr., czyli mnie, niż 
dziesiątą część, ale też w galicyjskich cegielniach 
oyło tylko 12 motorów z ogólnej liczby 74 w ca­
łej Austryi. Przytaczam te cyfry z ostatniego to­
mu „Rocznika statystycznego* tylko dla poró­
wnania, bo od tego czasu ten dział, jak już wska­
zuje wzrost liczby przedsiębiorstw, znacznie po- 
stąpj^j jfwwinąt się, idąc/.a niewątpliwie coraz bar- 
azięf postępowym pędem całego naszego p rze­
mysłu. Zresztą nie da się zaprzeczyć, zamożność 
wzraatą i r  kfdju naszym , w miarę lego coraz 
CzęścSfeS 1 Jfa wasi ęD lic pruski mur, lub  nąw«t 

‘ *Awrfrówwa gonty i słomę, a że rolnictwo 
u nas także w miejscu n ;e sioi, owszem w roz­
woju nieraz wyprzedza p rzem y sł, więc też wy­
rób fabrykatów drenowych rozwija się n ieu­
stannie.

O e g i e l n i c t w o  na wystawie k>ajowej w ma­
łej tyijro części zajrzało do wnętrza pawilonu 
przemysłowego, więcej okazów już znajduje się 
w podwórzu tego g m ach u , ale główne centrum  
tego dz:ału znajduje się pora pawilonem łowiec­
kim i wysfawą leśnictw a, gdzie nad jeziorkiem 
sknpiły się inne pawiloniki, oprócz już wspo­
mnianego, a wystawionego przez spó łkę : „ J a n  
L e w i ń s k i  i D o i n a s z e w i c z * ,  gustownie 
zbudowane z samej wystawionej cegły, pokryte

f e r s e m  (obacz sir. 69) poszli mu winszować. 
Nikt, jak dawniej bywało, me prosił o order św. 
Sianisława. S m utno , pusto było na zamku. 
Żadna pani nawet się nie zjawiła. Przebywszy 
tak dzień w samotności, a pono i w rozpaczy, 
o szóstej po połuduiu, ze zwykłym swym orsza 
kiem (Kraszewski Dziennik króla, Pam  W edy), 
karetą sześciokonną, w m undurze gwardyi koron­
nej, ze wstęgą Orła-Białego, otoczony dworem 
wyruszył dla obejrzenia mostu na Pradze i na 
okopy. Tu przybywszy, gdy już wziął rydel i 
miał rzucić ziem ię, wszczął się g w a r, roz­
ruch, zamięszanie.

Rozruch ten powstał wskutek alarmu, że Mo­
skalu z Prusakami nadchodzą. Uderzono w dzwo­
ny o i  gwałt, ozw a^ się bębny, wszystkie warty 
stanęły pod bronią, ponabijano armaty, kanonie 
rzy pozapalali lonty. Wszędzie z hałasem i trza­
skiem zamykano bramy sklepów, zatarasowano 
domy. Poruszenie w mieście byłe a k  gwałtowne, 
że go trudno opisać, pisze Wojda. Tłumy ludu 
na ulicach miotane jak fa le ; w natłoku czterech 
ludzi postradało życie. M yślano, że nieprzyjaciel 
jest już przed miastem. Pędem na wszystkie stro 
ny poleciały patrole.

Alarm ten miał wywołać sługa Ankwicza, zapa­
liwszy słupy strażnicze —  jako telegrafy. Uczy­
nił to w myśli, że w powszechnym popłochu 
pan jego będzie mógł się wymknąć. Jakoż w cza­
sie trwogi olicer stojący na warcie przy więzieniu 
Ankwicza, przyaresztował natrętnego człowieka, 
który tonem gorącego patryoty wzywał żołuierzy, 
aby na okopy spieszyli na obronę miasta (Seume) 
oczywiście w celu, żeby opuściwszy straż wię­
zienia, więźniom dali możność ucieczki.

W tem na Starem-M ieście ktoś zawoła! (król 
w dzienniku mówi, że jeden z urzędników R a ­
d y * ) ,  że król za P ragę wyjechał — uciekł! 
Wszyscy więc tłumnie rzucili się na Pragę.

Kiliński pierwszy przyleciał i zastał króla przy 
bateryi, król widząc pędzących ku sobie, siadł 
zaraz do powozu i blady, przelękniony, kazał 
wracać do miasta.

Niech żyje k ró l! wołali jedni. Ale niech nie 
uc ieka! dodawali drudzy, a inni —  niech giną

*) Posądzano o wywołanie alarmu Ignacego Wa- 
siutyósfeiego i uwięziono go, ale niesłusznie — ja­
koż został uwolniony.

dachówkami, nadesłauemi na wystawę, ozdobione 
tu i owdzie majolikowemi p ły tk am i, kryjąc w e­
wnątrz okazy cegieł prasowanych, klinowych, do 
budowy sklepień, rurkow anych, których się uży 
wa do budowy wyższych pięter, aby zmnieiszyć 
ciężar muru, wreszcie rurki drenowe. Wymienimy 
ważniejsze z tych gustownych budyneczków, n. p. 
pawilonik cegielni podlwowskiej t. z. „Stillerów- 
ki“, drugi ciekawszy jeszcze, który mieści okazy 
z Krasnczyna, także w okolicy naszego miasta, i 
bodaj czy nie najładniejsze z tej trójki okazy 
„ P a r o w e j  f a b r y k i  s z w a j c a r s k i c h  d a ­
c h ó w e k  ż ł o b i o n y c h  w N i e p o ł o m i ­
c a c h .*

Ponieważ mało miejsc jest w krajn naszym, 
gdzieby gliny całkiem nie było, a cegielnie lep­
sze lub gorsze, znajdują się niemal w kazdcm 
miasteczku, więc też na wystawie okazy cegiel- 
nictwa znajdujemy porozrzucane niemal po wszy­
stkich pawilonacn pryw atnych, jak J . Gótza 
z Okocima, ks S a u g n s  z k i, hr. R. P  o to  ck ie . 
g o  i A. P o t o c k i e g o ,  w pawilonie tlumackim 
i L. hr. D ę b i c k i e g o ,  a dis uzupełnienia obra­
zu dodawszy że na podwórzu pałacu przem ysło­
wego pomieszczono cegielniaue wyroby hr. T y- 
s z k i e w i c z a  z W eryni. ks. O g i ń s k i e j  
z Bobrka i Bolesława D ł u g o s z o w s k i e g o  
z Bobowej, wspomnę jeszcze o pomieszczonych 
w pawilonie przemysłowym dachówkach z fabry­
ki „ Z a l e s i a n k a *  pod Rzeszowem , która 
istniejąc dopiero od lat czterech, zdołała już 
w rzędzie tego rodzaiu przedsiębiorstw poważne 
zająć miejsce.

Pozostaje jeszcze s z k ł o ,  którego wyrób re­
prezentują trzy h u ty : Kupfera i Glasera w Tar­
nowie, huta niwiska i żółkiewska, stanęła więc 
czwarta część przedsiębiorstw tego rodzaju, któ­
rych istnieje u nas 12, podczas gdy w Austryi 
całej jest ich przeszło półtorej setki, a wartość 
ogólna ich produkcyi wynosiła już przed 9 laty 
2,708 400 złr., z czego wypadało na Galicyę 
68 600 złr.! Po tym ogólnym wstępie, którego 
zadaniem jes t wykazać, że hutnictwo szklanne jest 
u nas w zawiązku, wspomnę w kilku słowach o 
wystawie tego działu. Dwie pierwsze z wymie­
nionych hut nad°słały przeważnie m ateryał su ­
rowy, ti. walce i bapie szkianne, tak, jak wyszły 
z dmuchawki robotnika, druga fabryka, tj. dr. 
Szeranyca Hupki i F . Opiza w Niwiskach, dała 
nadto flaszki, Haszeczki i miednice ze szkła kolo­
rowego. Prawdziwie już po europejsku przedsta­
wiają się dopiero wyroby z huty żółkiewskiej, aż 
do ślicznych, cieniuchnych szlifowanych szklanek, 
dzbanów itp. wyrobów ze szkła mlecznego, m a­
towego itp.

Dział szklanny w pawilonie przemysłowym 
ma też swą artystyczną stronę, stanowią ją malowi­
dła na szkle do okien kościelnych.

Łatwo można to zauważyć, że w każdej gałęzi 
naszego przemysłn działy, że się tak wyrażę, ar­
tystyczne wyżej stoją niż zwykłe —  fabryczne 
niejako, że od nich najczęściej zaczyna się postęp 
naszego przemysłu, odwrotnie więc, niż s.ę to 
gdzieindziej dzieje. Zdaniem mojem dowodzi to 
dwóch rzeczy. Przedewszystkiem dowód to, że 
mamy zdolny i nawet artystycznie usposobiony 
materyał w ludziach, że powtóre jednakże, o czem 
zresztą wszyscy niestety wiemy, brak środków 
materyalnych, bez których niczego zdziałać me 
można w wyrobie na wielb? skalę, fabrycznie,
p rzed m io tu  w c o d z i e n n e g o  życ ia .

Tak też i dział artystyczny obecnej wystawy 
szklannej, choć ma nielicznych reprezentantów 
ma okazy bardzo ładne, tem lepsze robiące w ra­
żenie, że może je widz porówuać z naszemi m a­
lowidłami na szkie z Insb ruk j, umieszczonemi 
nad głównem  wejściem pawilonu przemysłowego 
i malowanemi oknami Tiircka z Pragi nad pra­
wem wejściem bocznem.

Z naszych udałe próbki malowideł na szkle 
fj. okien kościelnych, aa ł p. S c h a o i r a z e  Lwo­
wa, Łukasz S z u t r y k  ze Lwowa, który w pa­
wilonie ruskim umieścił dwa okna różnokolorowe, 
jedno barokkowe, drugie z motywów ruskich, ale 
przedewszystkiem uwagi godoe sa trzy okoa ko-

zdrajcy 1 Okrzyki radości mięszały się z groź­
bami.

Giemniewski konno przodem, a za nim De- 
boli i Szydłowski w karecie prezydenta Zakrzew­
skiego spiesząc, spotkali powracającego króla na 
moście

Król przelękły, kłaniając się, dziękując —  
wrócił na zamek.

Teraz pow stajt py tan ie : czy król wiedział o 
mającym być a la rm ij?  i ezy miał zamiar u- 
cieczki ?

Zważyć należy: 1) że alarm wywołany z poza 
Woli, żeby zwrócić powszechną uwagę w prze­
ciwną stronę od tej, w którą król w yjechał; 2) 
że w lym samym właśnie czasie, kiedy król już 
był za okopami P iagi, przy bateryi, powstał 
a larm ; trudno przypuścić, żeby ten zbieg wy­
padków —  i jazdy jednocześnie alarmu, stał się 
tylko przypadkowo; 3) że kiól opisując ten wy­
padek, mówi, że wyjechał po wyjściu z kościoła, 
co zdawałoby wskazywać, że po Miszy świętej 
w „ b i a ł y  d z i e ń * ,  tymczasem wyjechał w ie­
czorem o szóste, godzinie i ' mógł być za oko­
pami już o godzinie siódmej*; 4) żeDy król miał 
brać się do rydla, albo żeby miał zamiar tylko 
ohejrzyć bateryę (iak niektórzy piszą) czyżby 
z tego nie pochwalił się w swoim dzienniku. 
Jakoż nie mówi wcale an. o rydlu, ani o bate­
ryi, tvlko że wyjechał zobaczyć, w jakim stauie 
była Rraga. Na Pradze nie b jło  powstania i nic
się tam n:c odmieniło. Był tam jarm ark i ani
w ątp ić , że harm ider jarm aczuy prędzejby go
mógł odstręczyć, auiżeli zachęcić do jazdy na 
Pragę, gdyby nie miał do tej jazdy innego za­
miaru 5) Żb powszechne było przekonanie wów­
czas o zamiarze ucieczki, jakoż i sama R a d a  
musiała być o tem przekonauą, klpdy w pół go­
dziny po Dowrocie króla do zamku, przybyła 
prosząc, „ a b y  n i g d y  n i e  w y j e ż d ż a ł  z a  
m i a s t o ,  b o  t o  l u d  n i e p o k o i “.

Wprawdzie Kiliński w pamiętnikach swoich 
pisze, że ten alarm miał być wywołany przez 
t ych,  którzy zamierzali zniewolić R a d ę  do 
aresztowania króla i że Kiliński tem n roztropnie 
zapobiegł, i że zagniewani na niego zs jo, kiedy 
wracał z królem, strzelili do niego *). Że mogli

*) Kraszewsk* przytaczając Kitowicza, mówi, że 
ktoś z tłumu zmierzył do króla rubZQicą i byłby

ścielne, wykonane przez byłego ucznia krakow-' 
skiej szkoły przemysłowej, p. T Zajezikowskiego, 
jedno skopiowane z kościoła sw. Elżbiety w Mar­
burgu, drngie gotyckie, projektowane przez prof. 
Barabasza, wreszcie maurylanskie dla krakow­
skiej synagogi. Powtarzam, aby je właściwie oce­
nić, niechaj widz porówna je z obcemi oka­
zami.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  7 wreeśnia.

Jak  wiadomo, delegacye wspólne zebrać się 
mają w P e s z c i e  dnia 14-go b. m. Pomiędzy 
Młodoczechami, którzy tego roku zasiadać będą 
w anstryackiej delegacyi, znajduje się dr. S i a ­
ni a. Otóż, jak donoszą niektóre dz.dnniki, posło­
wi temu ma przypaść w uaziale krytyka postę­
powania i-ządu wspólnego w B o ś n i  i H e r c o -  
g  o w i n i e. Dr. S 1 a m a , idąc za przykładem dr. 
M a z a r y k a ,  wybrał się w podroż do B o ś n i  
i H e r c o g o w i n y ,  aby na miejscu ZDadać sto­
sunki. Jest to w każdym razie przykład godny 
naśladowania i życzyćby sobie należało, aby po­
słowie starali się osobiście badać stosunki i urzą­
dzenia, które podlegaj? ich krytyce, chociażby to 
miało wymagać znacznego nakłada pracy i czasu, 
a nawet funduszów.

Zaraz po zamknięciu sesyi delegacyj wspól­
nych ma Rada państwa rozpocząć obri.dy. Oczy­
wiście niepodoona dziś już z całą ścisłością o- 
znaczyć term inu, w którym Rada państwa zbie­
rze się na nowa sesyę. Powszechnem jednak 
jest zapatrywauie, że pierwsze posiedzenie Izby 
poselskiej odbędzie się I2_października. Komisye 
nieustające, z których prawnicza 20 b. m., a po­
datkowa 24 b. m. się zbierają, będą miały zale­
dwie trzy tygodnie do ukończenia prac swoich 
przed zebraniem się Rady państwa.

Jedno z pilzneńskich pism donosi, że wkiótce 
ma się odbyć zgromadzenie, w którem  wezmą 
udział delegaci frakcyi radykalnej, czyli tak zw a­
nego młodoczeekieg' stronnictwa postępowego i 
komitetu wykonawczego miodoczeskiego stronni­
ctwa. Na zgromadzeniu tem radykalni delegaci 
maj*, sformułować zarówno program  jak i żąua- 
nia stronnictwa. Wiadomość ta wymaga potwier­
dzenia, a wtedy byłabj dowodem, że Młoćoczesi 
uznali potrzebę porozumienia się, a nawet muże 
poczynienia pewnych ustępstw na rzecz żywiołów 
radykał uych.

W  miasteczku R y c h n o w i e  miał poseł A d a- 
m e k ciężką przeDrawę na srjnsiku relacyjnym, 
który zwoiał, P . A d a m e k  przem awiał w d ue tu  
znanych uchwał o zmianie taktyki i wykazywał, 
iż C z e s i  dojść mogą do zamierzonego celu ty l­
ko drogą przedmiotowej opozycyi i oświadczył się 
za wspólną działalnością wszystkich stronnictw 
narodowych. Po ukończeniu sprawozdan.a posja 
wystąpił proboszcz miejscowy E I i t z e r i zarzu­
cił Młodoczechom że w opozycyi nie umieli u- 
trzymać granic godności —  i oś t iad e ry ł, że 
reprezentanci tego stronnictwa nie zasługują na 
zaufanie, Godność opozycyi ucierpiała przez 
skandaliczne, zajścia, jakie Młodoczbsi wywołali 
w Sejmie, jak  niemniej przez to, że posłowie 
Mfoaoczescy nie bywają Da posiedzeniach Ri dy’ 
pausiwa lecz trawią czas w przedpokóiacn mi- 
nisteryalnych. Hlas Naroda  donosi, że zgroma­
dzenie uchwaliło wotum nieufności dla posta 
Adamka. Natomias., Narodni L isty  twierdzą, że 
zgromadzenie podzielało jego zapatrywani0 i ie  
ks. E 1 i t z e r  był jedynym wyjątkiem. W każdym 
razie p. A d a m e k  owego sejmiku relacyjnego 
nie policzy do najprzyjemniejszych chwh w swo­
jej politycznej działalności.

Fejermegyei Ncpto, o-gai hr. Ferdynanda Zi - 
c h y’e g o , jednego z przywódców katolickiego 
stronnictwa na W ę g r z e c h ,  zamieszcza kore­
spondencję rzymską, której sa to r  stanowczo za­
przecza, aby w W a t y k i  n i  panowała skłon­
ność do rezygnacji wobec nehwał Sejmu węgiei-

ci warchołów ie mieć chęci skorzystania z tego 
alarmu, ie  mogli na razie przed Kilińskim prze­
chwalać się, że ten alarm oni —  sami wywołali, 
lecz to rzecz niezawodna, że nie oni, lecz sługŁ 
Ankwicza go wywołał. Oto, co pisze K itow icz:

„Przy,ac.ele uwięzionych o zdradę krąiu obwi­
nionych dla uwolnienia ich z areszta wymyślili 
następujący fortel. Posłali wiernego sługę A n­
kwicza o m i l  k i l k a  od W arszawy aby zapalił 
słup alarmowy, jakie wtenczas po całym kraju 
powystawiane były, aby dać znać o nadchodzą­
cym nieprzyjacielu. Jakoż dane hasło wkrótce 
doszło do W arszawy1*.

Musieliby więc te warenoły wpierw wiedzieć 
o zamiarze wyjazdu króla na Pragę, i wysłaniem 
kogo do zapalenia słupa alarmowego o m i l  
k i l k a  od Warszawy uprzedzić jego wyjazd, 
żeby przez zaprlanie jednego po drugim  slupów 
doszła tą telegraficzną dioga — ta alarmowa 
wiadomość do W arszawy jeduoczesnie ze znale­
zieniem się króla za Pragą. To rzecz niemoże- 
bna. Nie możtia więc żadną miarą tym w archo­
łom przypisywać wzniecenia alarmu —  tylko 
chęć skorzystania z niego. Jednym  s głównych 
tych warchołów był niejaki Chomętowski — ma- 
jot, który rzucał się był na Kilińskiego. N iektó­
rzy go zowią Ohomuntowskim.

wypalił, gdyby Kicki, jadący obok karety, strzelby 
mu z rąk nie wytrącił. Wątpliwa to, bo niezawo- 
dnieby sam król o tem wspomniał i Kiliński 
także.

(Dok. nasi.)
Bronisław  Sawarce

NB. S p r o s t o w a n i e .  W feletonie N r 38 
należy popraw ić: zamiast Księstwa W aiszaw- 
skiego — K s i ę s t w a  M a z o w i e c k i e g o .  
W Nrze 40 zamiast Encyklika powszechna — 
E n c y k l o p e d y a  p o w s z e c h n a .

W tymże 40 feletonie zamiast drugi raz na 
czele powtarzane W arszawa w 1794 — N a ­
b o ż e ń s t w a  w W a r s z a w i e .

Iune pomniejsze omyłki drtiku n. p, w Sza- 
fiach zamiast w S z a w l a c h  czytemik sam po­
prawi.
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skiego, odnoszących się do kościelnych projektów 
rządu. Stolica apostolska nie myśli wcale zanie­
chać walki i tylko nie ma zwyczaju odzywać się 
co chwilę. Korespondent wzywa zatem ducho­
wieństwo i episkopat, aby nie wymagał bezustan­
nie wskazówek z Rzymu i działał w myśl in- 
strukcyi, udzielonej przed dwoma laty. W  R z y ­
m ie: życzą sobie, aby duchowieństwo, episkopat 
i lud wystąpił sam czynnie, żarliwych przywód­
ców popierał, a przynajmniej nie przeszkadzał. 
W  tym samym mniej więcej duchu pisany list z 
R z y m u  zamieszcza Yaterland, organ austrya- 
ckioh klerykalów. Broni on księcia prym asa V a- 
s z a r  y’e g o przed wiadomościami, jakoby nie 
zamierzał popierać dalej walki przeciw ustawie o 
ślubach cywilnych i pragnął pokoju pomiędzy 
kościołem a państwem. Ostatnia mowa ks. kardy­
nała V a s z a r y ’e g o  i uświadczenia kardynała 
K a m  p o  l i i ,  które niedawno przytoczyliśmy, nie 
zgadzają się jednak wcale z zapatrywaniami obu 
korespondentów.

Halyczanin o odbudowaniu Polski.
Organ galicyjskich moskalofilów w jednym z naj 

świeższych numerów pomieścił artykuł pod sen­
sacyjnym tytułem  „ O d b u d o w a n i e  P o l s k i " .  
Dużo w nim bałamuctwa, złości i niemądrych 
wymysłów, niektóre jednak spostrzeżenia są tranie 
i dlatego ważniejsze ustępy artykułu Halyczanina 
podajemy czytelnikom. „W ród szumu polskity 
zjazdów — pisze Halyczanin  — przygotowują si^ 
wypadki, które są zdolne zmienić ud razu skład 
naszego państwa i w granicach Austryi odbudo­
wać „nastojaszczą" Polakę. Niemcy wiedzą do­
brze że przyjaźń ich z Polakami nie jest długo­
trwałą. I gdy tylko przeprowadzoną będzie re­
forma wyborcza, fizyoguomia parlam entu natych­
m iast się zmieni. Dla większości Koła polskiego 
nie będzie w nim miejsca. Potęgujący się ruch 
słowiański napełnia Niemców trwogą. Z dzisiej- 
szem „Kołem polskiem ", które z lubieżnoćcią 
sprzedajnej kochanki przechodzi z objęć Madzia 
ra w objęcia Niemca i na odwrót, N iem cy— jak 
widzimy — mogą dojść do ładu. Gdy jednak 
przedstawicielami Galicyi będą inni ludzie, n i e  
b ę d ą  m i e l i  Niemcy z k im  zawierać sojuszów. 
Ponieważ zaś Niemcy stanowią w Austryi m n i ej- 
s z o ś ć, a tern samem i w parlamencie mniej­
szość stanowić powinni —  więc już teraz drżą o 
swe przodujące stanowisko.

„Niemcy zachować mogą swoje dominujące 
stanowisko tylko w łączności z Polakami, ale si­
łę tego sojuszu sparaliżować może łatwo k o a l i -  
c y a  s ł o w i a ń s k a  pod przewodnictwem Mło- 
doezechów. Zważywszy le okoliczności, narodo­
wcy niemieccy jnż parę lat temu zaczęli prze- 
myśliwać nad planem u w o l n i e n i a  parlam en­
tu austryackipgo o d  p o s ł ó w  p o l s k i c h ,  aby 
dla siebie zabezpieczyć większość i panowanie 
w Austryi."

O przeprowadzeniu tego planu tak pisze da­
lej H alyczanin: „Może się to stać d w o j a k i m  
sposobem : gwałtownym  lub ustawodawczym. O 
pierwszym nie ma mowy, drugi natomiast jest 
możliwy, a nawet sympatyczny dla samych Po­
laków. Gahcya *  drodze ustawodawczej może być 
wydzieloną ze składu Pizedlitaw ii i otrzymać sa­
modzielne s'anowisko, takie, jakie mają Węgrzy 
Do Galicy i dołączonoby Bukowinę Do urzeczy­
wistnienia planu tego potrzeba zezwolenia koro­
ny, uchwały parlam entn i zgody Węgier."

Wszystko to według R aiyczanm a  jest bardzo 
moiliwem. Gdyby nawet tak było, jak się orga­
nów moskalofilf kiemu wydaje — to niech nie 
zapomina o tern, że Polacy, gdyby do wydziele­
nia Galicyi dąży li, najprawdopodobniej byliby to 
osiągnęli — ^ e c z  z chwilą wydzielenia Galicyi, 
oddanoby Niemcowi n .  pastwę pomniejsze, słab 
sze ludy słonHańskie w A ustryi, które opuszczo­
ne, sile gerinanizacyi oprzećby się nie mogły. 
O tom parpętaja Polacy i dlatego gotowi nawet 
częściowo własny interes puświęcić dla ochrony 
słowiańszczyzny w Austryi.

Co‘ się zaś tyczy odbudowania Polski, to niech
0 otą głowa nie boli moskalofilów galicyjskich — 
my mamy swoje plany i swoje wyrachowanie; 
do odrodzenia Ojczyzny dążymy drogą wytkniętą
1 pew ną; my we własnej pracy nad sobą naa 
podniesieniem Indu naszego upatrujemy lepsi-,, 
przyszłość; zanadto wieleśiny przeszli i doświad­
czyli, abyśmy jeszcze teraz na pomoc obcą li­
czyli.

Z  Paryża.
W tych dniach trzecia republika francuska roz­

poczęła dwudziesty piąty rok swego etnienia 
cystern rządów, który Franeya nadała sobie po 
klęsce pod Sedanem, oparł się wszelkim Durzom 
monarchistycznym, bulanżyzmowi i zaczepkom 
stronnictw  rewolucyjnych i tym sposobem stw ier­
dził swą żywotność. Idea republikańska przeni­
knęła w umysły narodu i zwyciężyła nawet w 
znanych twierdzach monarehizmu, tak iż rządy 
republikańskie uważać można za utrw alone we 
Francyi. Obecnie nowe niebezpieczeństwo grozi 
republieb • anarchizm, ale zdaje się, że i z tym 
przeciwniKtem republika zdoła się upora*5. Dziw­
nym zbiegiem przypadku, podczas gdy Franeya 
obchodzi rocznicę proklamowania trzeciej repu­
bliki, na obcei ziemi dogorywa główny preten­
dent ao tronu francuskie go, h r. Paryża. .Obejmu- 
jący jego dziedzictwo książę Orleanu iest wpraw­
dzie o wiele energiczniejszym i śmielszym od 
Bwego ojca, ale zamiary jego i dążności nie przed­
stawiają wielkiego niebezpieczeństwa dla repu­
bliki, zwłaszcza że do pretendentów rojalisty- 
canngo i bonapartystycznego przyłączył się obe­
cnie jeszcze trzeci pretendent do tronu. Książę 
Franciszek Marya de Bourbon w manifeście, wy­
stosowanym do księcia Va!ori w Paryżu, prokla­
muje się nod imieniem księcia d’Anjou za „pra­
wowitego dziedzica tronu francuskiego". Jest on 
potomkiem bocznej linii Bourbonów, pochodzącej 
od Karola III . Używał dotychczas tytułu księcia 
Ma.rp.hnny i ożeniony jest z panną Maryą del 
P iiar de Muguiro. W ystąpienie księcia tego z pre 
tensyą do tronu francuskiego uważane jost za 
czyn lekkomyślny i nieobmyślany, i nikt jego 
działania nie bierze na seryo.

Z  Bulgot yi. N apad na Stambułowa.
W strętna scena rozegrała się onegdaj na uli 

cach Sofii. S t a m b u ł ó w  wezwany został urzę- 
downie przez sędziego śledczego, aby usprawie­
dliwił się ze stów swoich, jakie z iego rozmów 
zamieszczała Frankfurter Ztg., a za nią powta 
rżała sohiska Swoboda, znany organ Siambułowa.

W rozmowach tych z korespondentami zagranicznych 
czasopism wyrażał się Stambułów ubliżająco o księ­
ciu i jego obecnym rządzie, za co pociągnięto go 
do odpowiedzialności. Stambułów zaprzeczył wo­
bec sędziego, jakoby dopuścił się czynności ka­
rygodnej w drodze prasowej, gdyż niemieckie 
dzienniki, które jego pryw atne rozmowy zamie­
szczały, nie były drukowane w Bułgaryi. Jeśli 
zaś Swobodę spotyka zarzut, że artykuły te prze­
drukowywała, to ma ona odpowiedzialnego reda­
ktora, którym Stambułów nie jest. Sędzia śled­
czy zażądał 70 tysięcy franków kaucyi za pozo­
stawienie Stambułowa na wolnej stupie, później 
jednak zmniejszył to żądanie <lo połowy, k tórą 
to kwotę przyjaciele Stambułowa, przewidujący 
ewentualność tego żądania, natychmiast złożyli.

Tymczasem przed gmachem sądowym zebrały 
się tłumy publiczności, a polieya z karygodną a 
kto wie, czy nie rozmyślną lekkomyślnością, nie 
zarządziła środków bezpieczeństwa dla Starabu- 
łowa.

Szef policyi odprowadził go wprawdzie do po­
wozu, do kiórego siadł Stambułów wraz ze swo­
im adwokatem P o m i a n o w e m ;  gdy jednak 
konie ruszyły, zabrzmiały z tłumu okrzyki 
i -kamienie gradem posypały się na Siambulowa. 
Jakieś indywiduum przyskoczyło do powozu i 
p o c z ę ł o  k i j e m  o k ł a d a ć  S t a m b u ł o w a  
z c a ł e j  s i ł y  t a k ,  ż e  k i j  s i ę  z ł a m a ł . (!)

Korespondent N . Pr. Presse, który w parę 
„'oazin po tej brutalnej scenie udał się do Siam- 
bułowa, zastał go z kompresami lodowemi na 
ramieniu, które przez dłuższy czas prawdopodo­
bnie będzie ubezwładnione. Stambułów odczytał 
korespondentowi wiedeńskiego dziennika depeszę 
swoją do księcia, zredagowaną w ostrym tonie.

K r o n i l s a .
K ra k ó w , 7 września.

Z powodu przypadającego jutro uroczystego 
święta Narodzenia N. P. Maryi następny numer 
N. Reformy  wyjdzie dopiero w poniedziałek wie­
czorem.

Festyn na dochód „Przytuliska" dla wetera­
nów styozniowego powstania rdbędzie s ię , w razie 
pogody, jutro w sobotę w parku krakowskim. Nie 
wątpimy, że pmbfinłłośó nasza pospieszy tłumnie 
aby poprzeć od tak piękny i humanitarny.

Do komisy! jurorów dla grupy 17 (sekeya XIV) 
powszechnej wystawy krajowej we Lwowie zaproszo 
ny został między innymi p. Ignacy S o b o l e w s k i ,  
zaszozytnie znany właśoioiel magazynu bławatnego 
w Krakowie.

Slub. Jntro dnia 8 bm. o godzinie 5 wieczorem 
pobłogosławiony zostanie związek małżeński w ko­
ściele św. Mikołaja na Wesołej w Krakowie między 
p. Jannszem Połotyńskim, synem Wincentego i Ja 
niny z Ziemackich i panną Stefanią, oórką Stsmsła- 
wa i Antoniny z Grabowskich ma/ż. Cieszyńskich, 
obywateli z Królestwa Polskiego.

Wydział medyczny uniwersytetu lwowskiego.
W niedzielę dnia 9 bm. dokona cesarz uroczyst“gn 
otwarcia wydziału medycznego wszechnicy lwowskiej 
dla którego okazały gmach stanął przy ulicy Pie 
karskiej niedahko szpitala powszechnego. Gmach ten, 
zbudowany przez znanego architekta p. Lewińskiego 
jest już prswie ga ukończeniu Ma frono-o 
się wialni złocony napis: „Fizyologia, Anatomia, Hi 
stologia." Bndynek jest jednopiętrowy, o dwóch 
skrzydłach i urządzony według wszelkich wymagań 
nowoczesnego postępn naukowego. Z mnóstwa sal i 
gabinetów, które teraz jeszoze nie są wykończone, 
szozególną uwagę zwraca „teatr anatomiczny", wiel 
ka osia do demonstraoyj anat mnożnych.

Druga wielka sala, przeznaozona do wykładów 
ogólnych, przybiera obeCDie odświętną szatę, ponie 
waż tam właśnie cesarz dokona otwarcia fakultetu 
W sali tej, ubranej kwiatami i dywanami, wznosi 
się tron cesarski pod pyszną draperyą z p tnsowego 
aksamitu, a na ściana’,h eą portrety cesarza Fran- 
cis.ka Józefa I, oraz cesarza Józefa II i Francis: ka 1 
Po stosownych przemowaoh ministra oświaty, rekto­
ra dr. Ćwiklińskiego i odpowiedzi cesarza, odbędzie 
oesarz przegląd całego bndynkn. poozem pod tablicą 
pamiątkową dokona wmurowania aktu fundacyj­
nego.

Napis na tablioy pamiątkowej opiewa: „Za miło­
ściwego panowania Najjaśniejszego cesarza i króla 
Franciszka Józefa I., wielkodusznego odnowiciela 
wydziału medycznego, gmach ten wzniesiony został 
MDCCCXC1Y“

Na otwaroie wydziału medycznego we Lwowie 
" ysyła uniwersytet wiedeński profesorów: dr. R. 
Chrobaka i dr. E Neussera.

N& Uroczystość otwarcia wydziału medycznego 
we Lwowie udają się tamże jako przedstawiciele 
wszechnicy czerniowieckiej profesorowie: dr. Alojzy 
Handl i dr. Artur Skedl.

Zmarli. Józefa W a l i c k a ,  przeżywszy lnt 86, 
zmarła wczoraj w Krakowie.

Z placu w ystaw y. (W . Libr.) L w ó w ,  6 wrze­
śnia. Mieliśmy dzisiaj bardzo muzykalny zjazd, ze­
brali się bowiem delegaci jedenastu Towarzystw m l- 
zyczuych ze Lwowa, Krakowa, Stanisławowa, Sano­
k a , Złoczowa, Tarnopola i Kołomyi Powitał zjazd, 
jako gospodarz, prezes Towarzystwa muzycznego dr. 
Czajkowsk', przewodniczył prezes Związku dr. Tohó- 
rznioki. Ze sprawozdania, odozytanego przez p. Mę- 
oińakLgo, za rou ubiegły dowiedziano się, że Zwią 
*ek obejmnje 340 panów i 170 pań. Prezesem wy­
brany powtórnie prezydent Tchórznicki wiceprezesem 
prof. Żeleński z Krakowa, do wydz,ału weszli pp. 
Niewiadomski, Fontana, dr. Fedak, Biernacki (Sta­
nisławów), Gall (Kraków), Makarewicz, Mełiński i 
T°th. l)o komisji rewizyjnej wybrani pp. Schwarz, 
Włodzimirski i Orłowski. Następny zjazd odbędzie 
się w r. 1895 w Krakowie.

Oprócz delegatów przybył legion muzyków i śpie­
waków, którzy wezmą udzia* w wykonaniu kanta­
ty dla cesarza. Dziś przyjeżdżają także ozlonkowie 
straży ochotniozych na zjazd, setki deputacyj i dz'e 
sią(ki tysięcy publiczności, która pragnie być na 
uroczystościach cesarskich.

Dziwny też przedstawia widok dzisiaj miasto na­
sze: w górze niebo jednostajnie szare, sypiąc cza­
sami drobnym deszczykiem, na dole zato na ulicach 
ruch niesłyohany, ożywienie, tysiąoe barw mieszają­
cych się ze sobą harmonijnie. Dekoracya miasta jest 
niemal uuończona, prjm  w niej tizyma brama try­
umfalna, robiąoa wrażenie monumentalnej, z koroną 
oesarską u szczytu,, na którym stoi także piękna po­
stać kobieca, z rękami powitalnie wyciągniętemi. 
Z gmaobów w mieście najpiękniej udekorowane s ą ;

Bank hipoteczny, Kasa oszczędności, Towarzystwo 
kredytowe, Hotel francuski, Wydział krajowy, R i 
tusz i wiele kamienic prywatnych. Wszystkie hotele 
przepełn:one, wszystkie dorożki zajęte, tramwaje kon­
ne i elektryczne w jednę i dragą stroDę są przepeł­
nione, a ohociaż, według przysłowia, po placu wy­
stawy „zimny wiatr się przechadza", lecz przecha­
dzają się także tak liczne tłumy publiczności, jak 
gdyby to nie była słota i dzień powszedni, ale po­
godna niedziela.

Pawilony przystrojone zewnątrz, a także i we­
wnątrz. Pałac przemysłu festonami otoczony tak, 
jakby był bluszczem lub dzikiem winem obrosły. 
Plao około fontanny świetlnej otaczają maszty t  fla­
gami , połąozone festonami, przeplatanemi kolorami 
narodowemi, krajowemi i państwowemi, u spodu fe- 
stonów zwieszają się maleńkie różnokolorowe lampki 
elektryczne. Poniżej ciągnąć się będzie wstęga lam 
pionów

Z ministrów przybył dziś p. Jaworski i ks. Win- 
d sebgraetz który stanął n h St Badeniego. Nadto 
przyjechał rumuński minister spraw zagranicznych 
Lahovary z przybooznyrr adiutantem króla rumuń­
skiego Pribojano. Powitał ich ks. Słpieha, dyrektc: 
Marchwicki i sekretarz Zieliński. Gośc;e zachwycali 
się widokiem z tarasu, mówiąc, że przypomina on 
Florencyę, potem zwiedzili pałac sztnki, oprowadza­
ni przez p Łozińskiego.

Dziś odbyło się po południu przed aroyksięciem 
Leopoldem Salvatorem oprowadzacie premiowanych 
koni. Rozdano nagród pieniężnych za 7 000 złr. 
oprócz medali.

Cykliśoi urządzają dnia 11 b. m na boisku wy- 
śóigi, które niezawodnie mnóstwo śoiągną publi­
czności.

P. Karol S c h a lle r , właściciel fabryki miechów 
kowalskich, kuźni polnych i przyrządów kowalskich, 
oświadozył ks. Sapieże i dyr. Marchwickiemu, że 
ofiaruje kolekcję mieohów, kuźni polnych i przyrzą­
dów kowalskich najnowszej patentowanej konstruk 
cyi, warteśei przeszło 1.000 z łr , Wydziałowi kra­
jowemu, aby je darował której ze srkół facbowvoh 
w kraju. Kolekcję tę można widzieć w pawilonie 
drobnych motorów 

Wiec Sybiraków odbędzie się we Lwowie w 
dniach 16 , 17 i 18 września „bez muzyk — jak 
ozytamy w odezwie, — bez pomp, bez ostentacyj.., 
bo nam tylko Sybirakom przypadło w udziale za­
imponować skromnością i bjó przykładem dla mło­
dzieży dzisiejszej.. Powitanie ladzie tak szczere, jak 
dzieci jednej na długie lata rozłączonej rodziny, jak 
zuchy jednej idei, jednego czynu i wspólnej niedoli 
powitań s>ę mogą.u

Dnia i września po powitanin prz byłych na 
głównym dworcu kolejowym, pojadą uczestnicy wie- 
cn tramwajem elektrycznym’ do miasta i zbiorą się 
w katedrze na krótką modlitwę. Uroczyste powita­
nie nastąpi w ratuszu , poozem śniadanie n kupca 
Karola Bayera przy ulicy Krakowskiej, skąd wszy 
Bey ruszą na wystawę.

W dniu 17 września cdbędzie się nabożeństwo 
żałobne za pomordowanych i zmarłyoh na Sybirze, 
następnie zwiedzanie wystawy i miasta, wieczorem 
teatr

Program trzeciego dnia wiecu wypełni: poga­
danka w ratanzo, zwiedzeni* kopci Unii, teatr i po- 
żrgoanie. , M  ^

XJdz;ał w wiecu wąjęć mogą "tylko koledzy, zao 
patrzeń, w kartę legitymacjo T Rodowody przyjmu­
je p. Michał Ostro-waWi *> registraturze magistratu 
I*r<vw8kicg0 do 14 b. m., y-ezrm auiirirm
będzie

Zasądzenie uczniów gimnazyalnych. W czerwcu 
br. donosibśmy o niezwykłym rabunku, jakiego do-
pnśoili s :ę dwaj uczniowie klasy piątej gimnazjum
suczawskiego, Izydor Beud<vschi i Bazyli Kristurian 
Na gośoińcu między Suezawą a Skeją napadli oni
swego wuja i ziabowali mu 600 złr.

Obaj młodzi zbioduiarze stawali w tych dniach 
przed sądem w Suczawie, pierwszy przed rwyozaj- 
nym trybunałem orzekającym drugi zaś przed try- 
bnnałem przysięgłych. Izydora Bendevschi ska-.ano 
na 8 m esięoy, a Bazylego Kristuriana na b lat 
oiężkiego więzienia

Żydzi wobec Cholery. Korespondent Dniewn. 
Warsz. donosi z Rawy, że kiedy w mieście tern 

pojawiła się cholera, żydzi zamiast zastosować się 
d( przepisów sanitarnych, chwycili się następująoego 
radykalnego środka: Pewnego razu w nocy udali
8.ę tłumnie na cmentarz żydowski, nbrali się tam 
w „śmiertelne kosznle" i urządzili „wesele cholery* 
ze śpiewami. Wesele takie nważają żydzi za najle­
pszy średek przeciwko cholerze, lecz tym razem 
środek okazał się bezskutecznym, gdyż cholera je­
szcze bardziej się wzmogła. Wówczas rabin nakazał 
żydówkom, żeby noBiły czerwone wrtążki na szyi, 
a żydom kazał nosić obrączki s/omiane na środko­
wym palcn lewej ręk.. I to jednakże nie przyniosło 
pożądanego skutku. Natenczas śyazl nśyli 
oznego środka, wymyto jak,,W dwóoh roboUików 
i kazaną im zakop* w ziemię ^ ^ ‘y d o ^ i . z  
dwóoh stron m is.ta jednj ns wschodzi* drugą na 
.schodu*-. Przypadek zrządził, śe potem oholert isto 
tnie słabnąć zaczęła Żydzi oczywiśoie poozytali to 
-.a skutek swych nadzwyczajnych środków i zabobon 
odniósł tryumf.

Spór rybacki. Niemiecka Gazeta rybacka po­
daje wiadomość o dziwnej nagrodzie bawarssiego 
Towarzystwa hodowli ryb, wynoszącej sto marek za 
każdego węgorza samca, dłuższego niż 55 centime- 
trów. Stało się to skutkiem sprzeczki pomiędzy dwo­
ma wybitnymi hodowcami ryb, pp. dr. Brunnem w 
Hamburgu i Voglem z Lauenbruehn pod Harbur- 
giem Di Brnnn, a z n iu  i ,zem wszysoy wybi­
tniejsi hodowcy ryb twierdze, że węgorze samce nic 
d o r a s ta ją  nigdy do długości 45 centimetrów. Vogel 
natomiast twierdzi, że jego zł rybek F-any z ujścia 
Elby, wyradta do 55 centimetrów. Sędzią polubow­
nym w tej sprzeczce naukowej jest dr. Hermes w 
Berlinie, który twierdzi jednakże tc samo, co dr. 
B.unu w Hamburgu Raz tylko w lagunach wene- 
okioh złowiono węgorza samca, mającego ‘48 centi­
metrów długości. Spór ten dotychczas nie rozstrzy­
gnięty.

Hypnotyzm na uniwersytecie. Władze uniwer­
syteckie w Cambridge są wieloe -aniepokojone roz­
wijaniem się praktyk hipnotycznych wśród ueząoej 
się młodzieży. Młodzi ludzie wypisują się z klnbów 
kriketowych, porzucając ćwiczenia gimnastyczne i 
inne pożyteczne aporty, z zapałem natomiast poświę 
cają gię badaniu wory! mesmeryańskich i robią do 
świadczenia ua sobie i swoich kolegach. Jeden a 
hypnotyzerćw, który w  Cambridge dawał częeso P o d ­
stawienia publioine, w końon tak opanował wolę 
kilku studentów, *e musiano wydal/ó go z mmal* 
Upodobanie do hypnoyzmu nm- ustaje wszakże i 
niewiadomo, jak mu położyć tamę.

• ®ryfl*na*ny pieniądz. Teraz dopiero dowiaduj) 
się świat ze zdziwieniem, że menn5ca berlińska wy
J ru . r°£U z powodu pogodzenia się cesarza 
Wilhelma z Bismarkiem pamiątkowe talary, których 
jest ogołera 5000 sztuk, a że w obieg nie zostaną 
pnszczoue, tylko rozdawane wybranym osobistościom, 
należeć będą do rzadkości posznkiwanycb. Na jednej 
stronie monety jest popiersie cesarza w uniformie 
generalskim z heimem na głowie z napisem: „Wil 
helm II, cesarz niemiecki, król pruski 1894“, z” d ru ­
giej popiersie B smarka w UDiformie kirasyerskim 
bez hełmu, a napis brzmi: „Otto książę Bismarh 
pan na Lauenburgu*. Na brzegu monety jest napis: 
„Talar pamiątkowy".

Pożar lasów w Ameryce pałnocnej. Długo­
trwała posucha tegoroczna w Stanach Zjednoczonych 
północnej Ameryki zakończyła się straszną katastro­
fą której ofiarą padło więcej niż 1 50C ludzi. Oko­
ło 50 000 otób straciło mienie swoje doszerętuie. 
W M i n n e s o t a ,  okolicy słynącej z bujnei roślin- 
nośoi i urodzajnej gleby, spłonęły miasta: Hinckley. 
Shellake, Pokegama, Sandst ine-Junction, Cromwell i 

an stone-Mills W W i s o o n s i n  pastwą rozszala- 
ego .ywio/u stały się m iasta: Ba-othette, Granite- 

Lake, Cnmberland-Pineyille, Cormatoek. Forest City, 
pocner i a o t. Mnóstwo odosobnionych folwar­

ków, znajdujących się w pośród lasów /w raz z ich 
nieszczęsnym, m.eszkańcami pozar/y płomienie do 
tego stopnia, że i siadu po nich na ziemi pie po­
zostało. F

Niesłychany ten pożar szala/ przez p i^ek  i so­
botę ubiegłego tygodnia, a dotknął ha^rófej miasto 
H i n c k l e y  w stanie MinDpsota. Z pobliskich la­
sów wi»łr«/u niesione płomienie rozszerzyły się tu 
z taką szybkością że . ie Dyio już »»wei czasu ude­
rzyć w dzwony alarmowe. Przerażeni mieszksDojr w 
liczbie 1.700 zaczęli pierzchać w różne strony, pę­
dzeni bydłem, tratnjacem w popłochu wszystko, co 
miałe przed sobą. Wysłane oddziały ratonkowe mia­
ły na. drugi dzień okropny widok w miasteczku 
Rodziny oałe natrafiano na środku ulic nduszone i 
zwęglone. Wielu śmierć przy modlitwie dosięgła 
Obok trupów ludzkich leżały popalone konie. woły, 
wilki, jelenie i dużo innego leśnego zwierza. Na je 
daem miejscu znaleziono 96 trupów, z których czte­
ry tylko rozpoznać zdołano.

Z Nowego Jorku donoszą, że w niektórych okoli 
cach pożar Lsów nie ustał jeszcze. Liczby ofiar do 
tąd nie można było oblŁzyć dokładnie.

Kongres oryentalistów. W Genewie rozpoczął 
się kongres oryentalistów. Zapisało się 400 nczest- 
ników, dla który ’h miasto zgotowało wspaniałe przy­
jęcie. Praee kongresn dzielą się na eiedm działów 
1) Indye i języki arabskie. 2) Języki semickie. 3)
Języki muzułmańskie (arab ki, turecki i persai) 4j
Egipt i języki afrykańskie. 5) Daleki Wschód. 6)
Grecya i Bizancyum 7) Geografia i etnografia oryen- 
talna.

Do czyszczenia butów maszynę, w które; za
motor służy elektryczność, wynalazł iakiś Ameryka­
nin. Maszyna jego pomysłu funkoyonuje już w kil­
ki’ miastach w Stanach Zjednoozonyoh, a wynalazca 
który czyni starania o uzyskanie pateutn, ma na­
dzieję, iż maszyna znajdzie szerokie zastosowanie 
Europie.

cie. Wyetępująoy po raz pierw 
jako stały członek personlu p. 
ny został oklaskami.

K E K R O L O

Dnia 5 bm. wieczorem zakoiiczy. 
wnicy Józef D o s k o w s k i ,  dokto- jgpdyoj- 
mrgii, długoletni lekari naozelny kole) żelazne 
n'cnej Ferdynanda i Karola Ludwika, od la t 
szło trzydziestu lekarz zdrojowy w Szczawom?

Urodzony w r. 1828 w Stryju, nauki począrtkowe 
odbył w mieście rodzinnem, gimnazjum ukończył w 
flrzeżanach, wydział filozoficzny we Lwowie, gdzie 
’ r. 1848 należał do gwardyl narodowej. Pobtuo- 
c*jąo się zawodowi lekarskiemu przybył do Krago- 
wa, $ dzie nkończył nauki w r. 1855. Z&wJlrwanjr 
w chirj.gii, Łaraz p 0 otrzyuifinin stopnia naokowege 
zajął stanowisko adjunkta kliniki ohinngioznej, i r  
Miw. J. K., pod k.ernnkiem znakomitego ehłTgrgii 
s. p prof. dr. Bieńkowskiego ? prtei trzy lata m 
niem pozostawał

Zaraz potem został mianowany lekarzem kolei że 
laznej półneonej i Karola Ludwika, a pełnił gorMwJe 
i szczerze do końca roku przeszłego obowiązki, do 
tego stanowiska przywiązane. Od r. 1863 porę Zdro­
jową przepędzał w -Szczawnicy, jako lekarz ordyuu 
jąey.

Jako członek komisyi balneologicznej w b. Towa­
rzystwie naukowem krakowtkiem wówczas kierowa 
nej przez ś. p. prof. dr. Dietla, między r. 1866 : 
1869 dwukrotnie ułożył i drukiem ogłosił pogląd 
“a ruch i postęp zdrojowisk krajowych.

Pr»wv i godny ozłowiek wrsz z zacną swą mat- 
0,*ń1 ’3onorat% z Woyezyńekict, wychowa? pięoil 

fas k* 1 ''żUecznyeh członków społeczeństwa 
l  a a ' - śmieroi otaczał troskliwą oyte-

11 matkp. kto^aj loe nie oszczędził bokom 
patrzenia na zgon jedynego . , na

jaciół°znay;sz e a z07 e7  d°b ł '  kole«Ł’ dl* 1 f cjacio/ zawsze z jednem sercem o dobrej i it< j  
zostawia po sobie najlepszą pamięć. W. h

Repartoar tbatru k> akowskiego-

W s o b o t ę  8 września: „Honor", komedya w
4 aktach Sudermana, (Wyet-ep p W. Rapa-kLgCM 

W m e n z i e i ę a  r i / e ś  a a : „kosoiuszto pod Ra
cławicami", obraz hietoryozny w 7 odsłonach Lasoty

Wiattci iaalove, ltteraaiie i artyatyrae.
— Z teatru. Zawsze mile ritanego a dawno już 

nie widzianego gościa ujrzała wczoraj po raz pierw­
szy na nowej scen;e publiczność krakowska. P. Win­
centy Rapacki, znakomity artysta sceny warszaw­
skiej , a niezaprzeczenie jeden z fi'arów sztuki pol­
skiej w świecie artystycznym, związany jest tylu 
wspomnieniami przesztośoi * Krakowem i jego sce­
ną że jnż nie jako gość, ale Ja^° P™>dstawiciel da­
wnych węzłów lepszej tradycyi krakowskiej soeuy 
staje on przed nami, aby «a kr6tko boda* ^akm siń  
jej pamięć.

Gra p. Rapackiego zbył dobr*e “ a“%. wy­
czerpująco już omawianą była przy spo.obnoś ,i czę­
stych występów jog) *  Krakowie, abyśrcy potrze- 
bowali przypominać jej liś|»»polite zalety. Ni? wie­
lu z żyfac fh polskich artjStów umiało p r z e ją ć  
w tym cn on, stopniu tym na wskróS poiskim dn- 
ohem, ’ nadać stwarzan-m postac.om tyle w y ^ j  
swojskiej charskterystyki, oo nasz p. WiLC-utn. Stą? 
ilekroć daje ou nam postać t  rodaimego polskiej ko- 
medyi r?  «r*oara, tyle n.zy a tw ar^  awym w fłj-  
wm tę sympatyczną polską atmosferę, która zdolną 
jest zastąpić nawet braki i łeb* strony wystawia­
nego ntworu. „Jowialski" nie należy do aruydneł 
naszej komedyi, ani nawet do arcydzieł Fredry, jest 
tc komedya jedna z ty c h , które nie bez sluszuości 
surowej podległy krytyce ze względu ne brak akcyi 
i banalność węzła iutrygi, polegającej na tak zuży­
tym środku, jak przebranie —  ale posiada iednę za­
letę: daje w głównej postaci nie typ wprawdzie,
O 1 o nr i n 1 a , > I m_____ ___ L -   — : _ . ■

Dział ekonomiezj j  ̂
W ysilW J koni na wystawie lwowskiej t r s

będzie do 12 b. m. Konie wlościauskie przeda 
wiają się prawdziwie imponująco i to jest 
bardzie) pocieszająeem.

Najpiękniej pr zedstawiają się konie górali i  
wiatu limanowskiego, którzy wystawili 20 1 
knych klaczy ze źrebięf tmii, oraz kouie Wo* 
skie z Niegowic po w. wielickiego. W  ogóll 
włościańskich koni jest przeszło 300 sztuk p 
W ilhelm Siemieński-Lewicki wystawi*
Jakób bar. Romaszkan z Eorodenki 36 s T '  
chodzenia arabskiego.

W  stajniach komitetu wystawowego p |  
wili konie luksusowe: Wacław hr. Baw* 
z Kozłowa, Mieczysław h i. Borkowski z 
ey, Julian bielski z Rychlic, W ładysław ow i 
guccy z Czarnokoniec, Zygm unt D em brwslci1 
sienie, Edm und hr. Dzięduszycki z Izydor 
Wojciech hr. Dzieduszyck5 z Jezupola, A leksa'1 
der Hulimka z Mycowa, Franciszek Jędrzejowi 
z Zurawca, Stanisław Jędrzejowicz z JkŚ.u,

Morajrsk. z O ltsz? Oscogi Lh 
szewski z Graoownicy, Eustachy Zagórski i f 
łodziejówki. ks. Adam Sapieha, Oskar h r 
cki, Roman hr. Potocki, Mieczysław łu. 
Stefan hr. Zamoyski, August Gorayafci, W tb 
mierz Siemiginowski, Józef nr. kó«i^)rod)|. 
inni.

Premiowanie koni wlościańskię^i ukończone ■ 
Rozdano 7000 złr ns nagrody, a tych jedna b» 
ła 200 złr.. inne po 100 i 50 złr.

W kopalni naf ty Romaszkana, flrth Fedorou 
cza i Spółki w Hołowiecku, otrzymano z szy 
o głębokości 180 metrów obfitą ropę W y m if 
na kopalnia leży w południowo-wschodnim 
runku od znanych kopalń nafty w Ropier 
Wańkowy.

jubileusz Tow. gospodarskiego. Zarz 
tralnego Towarzystwa gospodarsidego w 
Poznańskiem wydelegował jako przedstaw 
uroczystość 50-letniego jubileuszu założet 
gospodarskiego galicyjskiego, która się ł  
we Lwowie dnia 12 i 13 b. członk 
rządu pp .: dr. W itolda Skarżyńskiego z 
i dra Tadeusza Szułarzyńskiego z —

Spńufmieaia maefeerelegles*#
Opodłag ooaerwatoryaia krakowiUego), 

Kraków dnia 7 września.

   J — — V u V j
ludzkiej i polskiej, jest to , jak słutinie o nim 
wiedziano, „pełen życia i prawdy posąg, postawia­
ny na grobie dawnego polskiego humoru", pestać 
w literaturze, która stanąć może obok postaci B8' 
< ziwiłła „fam ę Kochanku". Wesoły pan /owialski 
jest produktem i reprezentantem pokoleni* wyrodzo- 
nego, które straciło energię ducha i * zdz,e'
cinniałe zamyka się w śmiechu i j><*oTach.

Ten typ odtwarza Rapacki 7^oskonałem zrozu 
mieniem myśli autora. Daje J^wialskiemu ten mięk­
ki. pogodny, ale bezmyślny w grancie wyraz stare­
go facecyonisty, rozpromienionego śmiechem, z gło­
wą pełną dykteryjek, a naturą bardzo sympatyczną. 
W ruchach, dy tc/L  oharakterystyoe mamy iu typ 
przeszłości naw ow ej, odtworzony z całą pogodą 
polskiego fi>&a * ePoki eaBkiej'

Nie ino*0* powiedsieĆ, aby otooieme p. Rapackie 
go dostroiło się do t-go poziomr artyzmu, na jakia 
on kreaoyę swą stawia. Z wyjątkiem p. Wolski**!- 
która była wybornem pendant Jowialstiego, o n i  pp 
Sobiesława i Solskiego, którzy bez aa^zutn odegra* 
role Lndmira i Wiktora, reazta nie zupełnie nas **■ 
dowoliła.

W szczególności mielibyśmy wiele óo zrzucenia 
pełnemu nienaturalnośoi Januszowi p. ID^i0ra

P Z a w a d z k a , której in d y w id u a ln o ść  i eposób g r y
nadąje nię do ról z podkładem ficnwo-sentymental- 
njjn wywiązała się w roli Heleny weme priyzwei-

I
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(TeUgramy własne n2*owy R e fo rm ^ /.  

Cesarz we Lwowie.
Lwów, 7 września. Pociągi poranne, zwłaez* 

pociąg’ specyalne, które o godzinie 7 y.sa 
**a stron przybyły, wysypały na miasto 
taią falę publiczności prowincyon&laą . Og^s-i 

iz już jest we Lwowie pTzjraa*rb . *** 
obcych.

Przybyli także m inistrow ie; -praw  ** v 
nych Bacąuehem i handlu Wur.n?'. 
w.ęc jest dziś1- ’ j-iż sześciu 
skarbu dr »r prz

l ) i  iv r  j«
aliey ■- .-cz--
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uą*e, fraki i świty chłopskie. Dziś 
it  mieście spoczywa w rękach

sprawującej swą, czynność jak 
Grupowanie się Towarzystw i 
iż ulic z dworca do namiestni 

|ję  już około godz. 9. W oknach, 
x iłni ciekawych, nawet w okien­

ek  i na samych dachach widać gło-

(}0 j ^ ^ r a a a  była śliczna potem parę 
•h t i r z j J ,  «?ę niebo lecz w iatr chmury 

;<*&•
Na pół godziny przed przybyciem pociągu

iWorsk,(go zgromadzili się na peronie kolejo­
wym : ministrowie, komenderujący ks. W indisch- 
graetz, dygnitarze, członkowie komitetu, Wydział 
Lrajowy z marszałkiem, prezydent miasta p. Mo- 
chnack , deputacye Rad miejskich i powiato­
wych, dziennikarze i zaproszone osoby.

Tuż u toru ustawiła się kompania honorowa BO p. i 
muzyka wojskowa. Na dworzec zajechał wreszcie
■ .a iy> dwor&ki, powitany 1 0 1  strzałami armat- 
■knrf i odgłosem dzwonów ze wszyst­
kich Lfi .iljłtr— w mieście. Muzyka zagrała hymn 
państwowy,' a cesarz wyskoczywszy' z wagonu, 
eJbyl przegląd kompanii honorow-j, uścisnął ar- 
<yksięcia Leopolda, powitał podaniem ręki m ini­
strów , marszałka ks. Sanguszkę, arcybiskupów, 
komenderującego ks. W ind^chgrae za. itd.

Oesarz przyjechał punktualnie o godzinie 
m inut 15.

W raz z cesarzem wysiadł z pociągu orszak 
przyboczny i namiestnik hr. Kazimierz Badeni, 

!>4lÓry naprzeciw cesarza wyjechał do Rzeszowa.
po piirwuzych powitaniach zbliżył się cesarz ku 

"grapie, gdzie stali członkowie Wydziału krajo­
wego posłowie i inni dygnitarze, a a i a r s z a -  

’ > r a j u  ks .  E u s t a c h y  g a n g u s z k o  
r z e m ó w i ł  w n a s t ę p * * / ^ 6  s ł o w a :
(Po nien.iecku.) „Najjaśniejszy Panie! W imie- 

kraju, w imieniu wszystkich bez wyjątku 
*Ł«óców mam zaszczyt złożyć u stóp Two- 
wyrazy uczuć wierności niezachwianej i przy­

d a n ia  dl»' najdostojniejszej Twej osoby, oraz 
ępjwyższej d,nastyi. Wdzięczni jesteśmy, iż 

w  Cesarska Mość raczyłeś przybyć, by zwie­
sić naszą wystawę i dajesz nam dowód swego 

'jttja ttrsk ie g o  serca, chcąc widzieć owoce naszej 
- - ^ y ,  chcąc przypatrzeć się osobiście postępom, 

;ie kraj zrobił pod Twojem miłościwem berłem. 
.(Po kusku  ) Obie narodowości, kraj ten za­

mieszkujące, widząc dobrze, eo zawdzięczają Tobie, 
Najjaśniejszy Panie, Twej monarszej mądrości,
■ prawiedliwości i łaskawości, otaczają 'mię Twoje 
scią, najwyższą, miloś-is i wdzięcznością.

(P o  polsku)  To też kraj cały jednoczy się w 
jiczuciu jednem w tej chwili i witając swego mo­
narchę, wznosi okrzyki: Bóg niech błogosławi 
j^pfegb cesarza i króla, niec-h nam w jak naj- 

■“ ^ z e  lata panu je! cesarz Franciszek Jóżef niech 
!■* Zebrani powtórzyli gromko ten okrzyk, 
esarc odpowiedział, że cieszy się, iż zobaczy 

stepy kraju Da wystawie i że usiłowania kraju 
tym 'khwwakn zawsze opieką swoją otaczać bę- 

/iie. Potem  rozmawiał eeaarz z ks. S a p i e h ą ,  
h r. Siemińdkim-L e w i c k i m, n r. G o-ł u c b o w- 

s k i n a  i wiceprezydentem nam L i d l e m  i sze- 
-Sekcji R i 11 n e r e m.

'O psan wyszedł osobnemi drzwami, wspaniale 
Ujjekorowauemi i okrytemi baldachimem. Przed

* 4woMk.ni uit> /.atiijm ujao się, wsiadł dO pOWOZU 
balowego z namiestnikiem i poprzedzony przez 
fc-jwóz naczelników straży honorowej i powóz 
•'jfezydejta miasta, pojechał ku bramie tryumfal­
nej. Tu już oczekiwała Rada miejska i prezydent 
miasta p. Mochnacki, ktćry koło bramy stanął na 
ćzele Rady. dzierżąc w ręku wspaniałą poduszkę 
z purpurowego aksamitu i cztery srebrne klucze, od 
czterech ongi bram miasta, prześlicznie cyzelowane, 
ustawione w przekątnie i złączone srebrnym  łań ­
cuchem.' Klucze te, będące symbolem uznania 
zwierzchnictwa, przechowywane od dawien daw­
na w archiwum miejskiem, przedstawiają się 
wspaniale.

Lesarz wysiadł z powozu i zbliżył się do pre- 
f f ż t i u s  miasta p. M o c h n a c k i e g o ,  który po- 

klucze cesarzowi, przemówił w następu­
ją stawa:
.Ka^nśniajlny Panie, najmiłościwszy cesarzu 
■ilu nasz! Szczęśliwa to dla nas i pełna zna- 

«. chwila, gdy stopa Twoja dotknęła ziemi 
W  v nastręczyła najwierniejszej reprezentacji 

Ata Lwowa sposobność złożyć u stóp Twoich 
łtMfeujszy P*nie, winny hołd i zapewnienie 
iłom a®j wierności u ^ z e j dla najdostojniejszej 

-jnesty i Twojej. Przyj m rTjjj»4uiejszy Panie ru ­
szą najżywszą, z głębi wdzięcznych serc płynącą 
podziękę aa tyle łask, które z Twej rę B  ais nas 

'j p /y nąły. na pożytsk 4 ła  naszego narodu i na 
ehwałę dla Vwege, pełnego sławy ,li iei Przyjm 
klu-ze ®go grodu, jako mamtft. we zlobyłak i 

_podbiłeś n isas ^erca Twoi% łaską m o n m z ą  i mi- 
cia bez granic, Twoją niezrównaną życzhwo- 

deią dla narodu naszego. Oby Bóg, który berło 
trogami dziert j , wysłuchał naszych codzien- 

iych.m odłów i oby W asa^ Cesarską i Królew- 
M dłś jeszcze w długie lata ^ch o w ać , strz«dz 

i »ohraaiac rs .iy ł. Najjaśniejszy niech żyje!* 
uisSarz odczytał odpowiedź, wyrażają*. p"Uzię- 

kowanie i radość że stanął znowu w tern m . . 
■cie, które, zwłaszcza dla szkolnictwa, tyle zdzia­
łało.

Namiestnik przedstawił cesarzowi prezydenta 
Mochnackiego, dalej Marchwickiego, Antoniego 
Małeckii go i Krakowianina Armułowicza.

Potem  orLzak wśród wiwztów, wznoszonych 
n a e z  agromadzonych po bokach ulic, ruszył da­
lej ku namiestnictwu ulicam i: Gródecką, Zygmuu- 
tOWSką, Mickiewicza, Marszałkowską, Karola L u­
dwika przez plac Maryaeki, Halicki, Bernardyń­
ski i ulicę Utarnieckiego do pałacu namiestnikow­
skiego, gdzie cesarz zamieszka. Po obu stronach 
całąj drogi od bramy tryumfalnej utworzyły szpa­
le r  korporacye duchowne, władze rządowe i au 
• uomiczne, instytucye, stowarzyszenia, zakłady, 
parafie z kościelnem; chorągw iam i, uczniowie 
szkół średnich i Indowych, wreszcie publiczność.

Trybuny, ustawione w główniejszych punktach. 
Uginały się pod nawałem publiczności, pomimo 

Wysokich een, jakG przedsiębiorcy naznaczyli, 
ulicy Czarneckiego, przed namiestnictwem, 

Jz t-rezydeneya cesarska, ustawili się mię- 
' '  otojnicy dworu, duchowieństwo 

W« ęywilne i wojskowe, kor- 
lomieki i politechniki

z kolegium profesorów i przełożeństwo zboru 
izraelickiego. Przybycie monarchy powitano okrzy­
kiem : „ N i e c h  ż y j e “ , poczem cesarz udał się 
do swoich apartamentów. Było koło południa.
0  godzinie 1 odbyło się przyjęcie depu-aeyi u 
dworu. Najruerw stawiła się deputaeya dostojni­
ków dworu i szlachty, a wiodący j c t  ks. m a r ­
s z a ł e k  S a n  g  u s z k o ,  p r z e m ó w i ł  d o c e -  
s a r t a  w t e  s ł o w a :

„Najjaśniejszy Panie! D y g n i t a r z e  d w o r ­
s c y  i r e p r e z e n t a n c i  sz  1 a c  h t y kraju tego 
składają u stóp Waszej Cesarskiej Mości wyrazy 
swego przywiązani® i wierności dla uświęconej 
osoby ukochanego monarchy i najwyższej dyna- 
styi. Dawniej była ta szlachta siłą zbrojną naro­
du i przelewając krew swą za wiarę i Ojczyznę, 
była przedmurzem cywilizacyi chrześcijańskiej. 
Dziś. choć czasy się zmieniły, ma jeszcze szlachta 
raeyę bytu w społeczeństwie, jeśli przoduje wier­
nością dla tronu i zasad, j e ś l i  p o c z u c i e m  
o b o w i ą z k u  s t a r a  s i ę  p r z e w y ż s z y ć  i n ­
ne^ w a r s t w y  n a r o d u ,  j e ś l i  d a j e  p r z y ­
k ł a d  b e z g r a n i c z n e j  o f i a r n o ś c i  d l a  
s p o ł e c z e ń s t w a ,  z k t ó r e m  ś c i ś l e  z ł ą ­
c z o n ą  b y ć  p o w i n n a  i w którem urabiać ma 
piękne tradycye przeszłości, Jest ona wtedy ogni 
wem między dawnemi i nowemi czasy i zbawien­
nym regulatorem postępu. Taką szlachta być po­
winna i taką być może, jeśli sobie bierze za 
przykład najdostojniejszą osobę swego cesarza 
króla, który w długie lata niech żyje!**

Potem przyszła kolej na duchowieństwo z trze ­
ma arcybiskupami rz.-kat. M o r a w s k i m ,  orm. 
kat. I s s a k o w i c z e m  i gr.-kat. S e m b r a t o 
w i c i e m  na czele, dalej zjaw ił się korpus ofi­
cerski z księciem W i n d i s c h g r a e t  z e m  głó­
wnodowodzącym i znów ks. Sanguszko wprowa­
dził deputacyę Wydziału krajowego, prezesów i 
delegatów Rad powiatowych i delegatów 30 
miast. K s. m a r s z a ł e k  p r z e m ó w i ł  w t e  
s ł o w a :

„Najjaśniejszy Panie! Wydział krajowy galicyj­
ski, delegacye wszystkich-Rad powiatowych kra­
ju i burmistrze 80 miast Galicyi przychodzą do 
Waszej Cesarskiej Mości, by złożyć u stóp tronu 
hołd wiernopodlańczy. wyrazy swych uczuć, przy­
wiązania dla najdostojniejszej osoby Waszej Ce- 
sarssiej Mości i dla najwyższej dynastyi. W emy, 
iż zawdzięczamy przeważnie Twej mouarszej ła­
skawości ten ustrój autonomiczny, który przy­
czynił się do postępu w kraju, do jego dojrzało­
ści i który zbliżył tak narodowości jak i w ar­
stwy społeczne do siebie. To też wszyscy p ra­
gnęli W aszą Cesarską Mość powitać, choć mała 
część tylko dostępuje tego szczęścia Wszyscy też 
wznosimy z zapałem okrzyk:' „Cesarz Franciszek 
Józef niech ż y je !“

Dalej zjawił się Komitet wystawy, prezydent mia­
sta z radą gm nną, szefowie oddziałów nam iestni­
ctwa, Rady szkolnej krajowej, krajowej Rady zdro­
wia, dyrektora policyi, rade dworu Krzaczkow- 
ski, dyr. poczty radca dworu Seterowicz, dyr. 
kolei Deyma, wicedyrektor E lsner i naczelnik 
dworca.

Dalej jeszcze przesunęły się przed cesarzem 
następujące deptacye: Naczelnicy wyższego Sądu 
krajowego i karnego oraz Nadprokuratoryi pań­
stwa Naczelnicy krajowej D yrekcji Skarbu i Pro- 
kuratoryi Skarbu. Wydziały Izby adwokatów i no- 
taryussów. Przełożeństwo kościoła ewangelickiego. 
Rektorowie uniwersytetu i szkoły politecbniomoj 
wraz z senatem airaaem» &im, uy i b ł o j ł  ucUotj- 
weterynaryi. Dyrekcye szkół średnich, semina 
ryów nauczycielskich i państwowej szkoły prze­
mysłowej. Izba handlowa i przemysłowa lwowska. 
Galicyjskie towarzystwo gospodarskie. Galicyjskie 
towarzystwo leśne. Zarząd stowarzyszenia ochot­
niczych straży ogniowych pod przewodnictwem 
księcia Adama Sapiehy. Przełożeństwo lwowskiej 
izraelickiej gminy wyznaniowej.

Na mowy powitalne przewodników deputacyi 
miał cesarz zawsze serdeczną odpowiedź.

Lwów, 7 września. O godzinie 4-tej popołu­
dniu udał się cesarz z pałacu namiestnictwa na 
wystawę krajową ulicami: Czarnieckiego, przez 
plac Bernardyński i Halicki, ulicą Akademicką 
przez plac akademicki, następnie ulicami św. Mi­
kołaja, Zyblikiewicza, św Zofti i Józefa Ponia­
towskiego. Po obu stronach całej drogi utworzyły 
szpaler instytucye, stowarzyszenia, zakłady, ucznio­
wie szkół średnich i ludowych wreszcie stuty­
sięczna publiczność.

N a placu powitała cesarza kapela hymnem 
państwowym, a kiedy cesarz wszedł do pawilonu 
przemysłowego i zaiął miejsce na przygotowanym 
dlań tronie, przemów.! do niego prezes wystawy 
ks. S a p i e h a  w te słowa:

„Najjaśniejszy Panie, Miłościwy nasz cesarzu
1 królol Pierwszy to raz odważamy się stanąć 
pr„*-u ukuchauym naszym monarchą i przedsta­
wić mu owoce dłuższej pracy kraju około roz­
woju i podniesienia bytu jego moralnego, umy­
słowego i materyalnego. Raczyłeś, Miłościwy nasz 
Cesarzu i królu, prawdziwie ojcowskiem okiem 
spojrzeć na wiernych ci puddanych, pozwoliłeś 
nam żyć życiem dla nas potrzobnem i koniecznem 
i nie przestajesz w wysokiej twej dobroci i m ą­
drości otaczać opieką swą monarszą uczciwe prace 
i starania tego kraju. To też ze szczerą wdzię­
cznością energią i zapałem rzucił się kraj cu y  
do pracy, a dzisiaj w nadziei, iż nie odmówisz 
nu  swej zachęty, poleca Twej wysokiej uwadze

wystawę.
S ied z ie liśm y  to dobrze, przystępując do dzieła, 

Najjas*iej8zy Panie, że w wielu jeszcze kierun­
kach Wlr'e nam zdziałać wypada. Wiemy i wi­
dzimy, jak wiele ciężkich i trudnych zadań stoi 
przed nam! i w wielu z uich przyjdzie nam je­
szcze uciec się ńv tw ej dobroci i opieki. Dlatego 
to kraj uznając, iż "skazanym jest w tej chwili 
obrachunek ze sobą sa-Ky^ przez wystawę ro­
zumiał doskonale, iż ważiu® Lejże jest zadaniem 
także dodanie nam otuchy i odwagi na p rzy ­
szłość; nie ograniczył jej na Wskazaniu rezulta­
tów dotychczasowej pracy i żabiego-" sięgnęliśmy 
w przeszłość i aby się podnieść ns diehu, wy­
kazaliśmy na wystawie, czem byli ojcowD na6j 
i jak zaszczytne w bistoryi narodu zająć uuifcij 
stanowisko.

„Z prawdziwą też radością Najjaśniejszy Panie 
nrzychodzi mi tutaj zauważyć, że ważneść tej 
wystawy i m oralne jej znaczenie tak samo pojęli 
Polacy jak i Rusini. Od początku idziemy ręka 
w rękę i tej solidarności w pracy zacnych i usza­
nowania godnych mężów b-atniego narodu za- 
wdzięczamy, jU b1̂  dzieło tak udało, i że może­

my z niem przed Tobą Miłościwy nasz Panie 
wystąpić.

„Najjaśniejszy Panie! Szczere i głębokie uczu­
cia przepełniają serca nasze, gdy ciebie widzimy, 
gdy danem nam jest okazać Ci pracę naszą i zdać 
sprawę z myśli naszych i zamiarów Racz łaska­
wie rzucić okiem na tę wystawę i pozwól, abyś­
my składając u stóp Twoich wyrazy przywiąza­
nia i wdzięczności, .w ykrzyknęli: Najjaśniejszy
Pan miłościwy nasz cesarz i król najwyższy, p ro ­
tektor naszej pracy niech żyje !u

Kiedy ucichły okrzyki zebranych, przemówił 
w imieniu Rusinów członek Wydziału krajowego 
dr. S a w c z a k i rz ek ł:

„W asza cesarska i królewska m ość, najmiło­
ściwszy cesarzu i królu, innie przypadło to wiel­
kie szczęście powitać w tej uroczystej' chwili wa­
szą cesarską mość i m i e n i e m  n a r o d u  r u ­
s k i e g o  i r u s k i c h  n a r o d o w y c h  T o w a ­
r z y s t w ,  a zarazem złożyć lobie Najmiłościwszy 
Monarcho hołd wiernopońdańezy i zapewnienia 
nieograniczonego przywiązania ruskiego narodu 
do twojej najdostojniejszej osoby i do twego ce­
sarskiego domu. W życiu każdego narodu są 
chwile, w których trzeba się zastanowić i zrobić 
obrachunek przeszłości i wsKazae kierunek przy­
szłej pracy, w tym Więc to celu i my Rusini 
wzięliśmy udział w tej krajowej wystawie wspól­
nie z bratnim  narodem polskim, zamieszkującym 
ten kraj koronny. Ośmielamy się przeto skromne 
płody ruskiej pracy cywilizacyjnej polecić najła­
skawszej uwadze i opiece waszej cesarskiej i 
królewskiej mości.

„W iemy dobrze, że dotychczas polużyliśmy sa­
mą tylko podwalinę przyszłej pracy spoleczno- 
cywilizacyjnej, ale wierzymy silnie, że twoja oj­
cowska łaskawość i potężna ręka Najjaśniejszy 
Panie wspomoże nas w dalszej pracy nad pod­
niesieniem narodu ruskiego do przynależnego mu 
stanowiska, obok innych narodów monarchii au- 
stryackiej, a za to wdzięczny naród ruski składa 
już teraz waszej cesarskiej mości najgłębsze po­
dziękowanie i z głębi serca wznosi okrzyk „Jego 
Cesarska i Królewska Mość cesarz Franciszek Jó ­
zef I niech żyje Jfnohaja  l i ta !“

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Lwów, 7 września. Miasto wspaniale przyo­

zdobione. Las masztów z flagami czerwono-białe- 
mi, niebiesko- i czarno-żółtemi i t. d wzdłuż ca­
łej drogi tryumfalnej. Tak samo przyozdobiona 
droga z pałacu namiestnika na wystawę. W szyst­
kie domy przyozdobione.

Przypływ  gości niesłychany.
Masy lud: i przepływają ulicami. Szpaler utwo­

rzyły korporacye, stowarzyszenia weteranów, 
straży ogniowej, młodzież szkolna i t. p.

Naprzeciw dwoica kolejowego olbrzymia b ra­
ma tryumfalna, w kształcie łu tu , na którym spo­
czywa korona cesarska. W idnieje nap is: „ W i ­
t a j  n a m ,  w i t a G  m i ł y  h o s p o d y n i e “.

Lwów, 7 wrz -nia Od rana panuje ruch nie­
zwykły. Podczas ;:ly korporacye i stowarzyszenia 
z chorągwiami i in v  lini wzdłuż dróg się usta­
wiają, którem rdłngi c eregiein jadą powozy, zdą­
żają tysiączne* Sności ku-dworcowi kole­
jowemu, I tó: J  wspam ujf przyozdobiono. Na pe­
ronie zjawił się -jjłćwmCidowodzący ks. W indisch- 
graetz, Wydział klejowy z księciem Sanguszką,
rcproaon ntłWjfltOWTuK
t  yi"i«|m :zji#tnt nam iestnictw a, człon­
kowie komitetu w-TJrtawy I w. i. Reprezentanci 
prawie wyłączŁi« wystąpili w różnokolorowych 
narodowych strojach ( i przedstawiają nadzwyczaj 
malowniczy obraz.

Na przemówienie marszałka ks. S a n g u s z k i  
odpowiedział cesarz w następujących słowach :

Zapewnienie wiernego poddaństw a, któreś mi 
pan w tej chwili złożył w imieniu całej ludności 
kraju, chętnie przyjmuję do wiadomości. Słysza­
łem  już od brata mego o niezaprzeczonych do­
wodach nader pożądanego rozwoju przemysiu, ja ­
kie wasza wystawa gromadzi. Będzie dla mnie 
nader przyjemnem módz się obecnie naocznie o 
tych postępach przekonać. Bądźcie panowie prze­
konani, że nieustannem mojem dążeniem jest ży­
we popieranie zgodnego na tern polu współza­
wodnictwa szczepów kraj ten zamieszkujących. 
(Długotrwale grzmiące oklaski.)

Lwów, 7 września. Na przemówienie prezy­
denta miasta M o c h n a c k i e g o  odpowiedział 
cesarz: Z zadowoleniem przyjmuję hołd i pono 
wne zapewnienia przywiązania i wierności Lwo­
wa tej stolicy kraju dla mnie i mojei rodziny. 
Z uwagą śledziłem usiłowania mi ista zmierzające 
do popierania zarówno własnych interesów, jak i 
interesów kraju i cieszyć mnie będą przy zwie­
dzaniu zakładu postępy, jakie poczyniono w szcze­
gólności na polu szkolnictwa i w odpowiedniem 
pomieszczeniu mojego wojska. Jeszcze raz ji 
najgoręcej wam dziękuję. Po przemówieniu tem 
cęsarz pojechał dalej ku wnętrzu miasta.

Wiedeń, 7-go września. Większa część dzienni­
ków tutejszych poświęca pełne zaD ału  artykuły 
pobytowi cesarza w Galicyi. — Fremdenblatt 
stwierdza, ie  p o r o z u m i e n i e  p a ń s t w a  z 
P o l a k a m i  Dy ł o  j e d n ą  z t y c h  w i e l k i c h  
i d e i ,  przy których cesarz od początsu ery kon­
stytucyjnej obstawał. Za nadanie rozległej auto­
nomii korona nie żądała od Polaków niczego, je ­
no szczerego zsolidaryzowania się z państwem  i 
z konstytucyą państwową, i nadzieje, pod tym 
względem położone w Polakach, spełniły się. Po 
lacy stoją obecnie ramię do ramienia z liberal­
nym i konserwatywnym patryotyzinem austrya- 
ckim i ze stronnictwami podtrzyraującemi p ań ­
stwo, a przez porozumienie z Rus nami odpowie­
dzieli Polacy godnie zarówno interesom państwa, 
jak i uczuciom monarchy.

Presse stwierdza, że stronnictwo polskie w Ra­
dzie państwa mogłoby się słusznie i z dumą na­
zywać stronnictwem państwowem, — i podobnie 
lak wystawa krajowa w Galicyi, która przez po­
byt cesarza we Lwowie oirzyma najwyższą i naj­
świetniejszą sankcyę jest obrazem uzdolnienia i 
iji wszystkich pokojowych, produkcyjnych żywio- 
łówi kraju, tak też reprezentacya kraju tego ob­
staje i a polityką państwową, będącą zjednocze­
niem  "szystkich umiarkowanych, patryotycznych, 
podtrzymujących państwo żywiołów celem wspól­
nej, zgodnej pracy ua rzecz dobrobytu i pomyśl­
ności.

K eues_W wner lagblutt p isz e , t ę  ja k k o lw ie k

podróż cesarza do Lwowa nie ma nic wspólnego 
z polityką zagraniczną, jest przecież znaczącą ja ­
ko uroczyste zakończenie i uświęcenie znam ien­
nych m anifestacji których Lwów był widownią.

Wiener ExtraU att powiada, że od góry do 
dołu Galicja przeniknięta jest świadomością dobro­
dziejstw, jakie zawdzięcza austryackiemu domowi 
panującemu, a w szczególności samemu cesa­
rzowi.

Wiener Tagblatt zaznacza, iż właśnie dlatego, 
że Polacy pod rządem austryackim są wiernymi 
cesarzowi i polityce austryackiej, zdołali tu nie- 
tylko zachować, ale i rozwinąć swą odrębność 
narodową.

Lanckorona, 7 września. Cesarz nadał rozmai­
te odznaczenia i obdarzył wiele osób kosztowne- 
mi daram i. O godzinie 5 po południu był obiad 
na 82 osoby. O 7 cesarz odjechał ze świtą do 
Lwowa. Od obozu cesarskiego do dworca ludność 
tworzyła szpaler. Cesarza żegnano owacyjnie. Na 
dworcu zjawili się arcyksiążęta A lbrecht, Rainer, 
generalieya, przedstawiciele duchowieństwa, na­
czelnicy władz, oraz korpus strzelecki w całej 
paradzie, ze sztandarem i muzyką.

Poprzedzany przez burm istrza i starostę, ce­
sarz jecnał z namiestnikiem pośród radosnych o- 
krzyków ludu. Na dworcu cesarz dziękował je­
szcze raz burmistrzowi za wspaniałe przyjęcie, 
poczem pożegnał się z arcyksiążętami, z szefem 
sztabu generalnego Beckiem, generałem  kawale- 
ryi P ire iem , wsiadł do wagonu i wyruszył w 
drogę śród bezustannych okrzyków owacyjnych.

Arcyksiążętom Albrechtowi - i R ainerow i, w 
chwili, gdy wracali do m.asta, zgotowano także 
serdeczne owacye.

Lanckorona, 7 września. Cesarz wyraził się z 
wielkiem uznaniem o postawie wojsk i o wyko­
naniu manewrów i kazał wyrazić wojskom swe 
monarsze zadowolenie.

Berlin, 7 września. Ze źródła kompetentnego 
donoszą, że kontowanie wszystkich seryj trzech- 
procentowe. pożyczki państwowej na giełdzie lon­
dyńskiej odbędzie się dnia 10 b. m.

Berlin, 7 września. Profesor F  e 1 m h o 1 z 
uległ wczoraj nowemu atakowi apoplektycznemu. 
Stan jego zdrowia budzi obawy.

Kolonia, 7 września. Koeln. Ztg. otrzymuje 
z Petersburga “w iadom ość: Wbrew różnorodnym 
pogłoskom o chorubie cara- ze strony najlepiej 
poinformowanej zariewmają, że dr. S a c h a r j i n  
obstaje przy zapatrywaniu, iż dostateczny spo­
kój i szanowanie się może carowi w krótkim 
czasie zapewnić zupełny powrót do zdrowia. Sa­
charjin pojechał do Białowieży, pojechać miał 
głównie w tym celu, aby tam zbadać wielkiego 
księcia Jerzego po powrocie z Kaukazu.

Królewiec, 7 września. W czasie wczorajszego 
obiadu galowego cesarz W ilhelm wzniósł toast 
na cześć króla wirtemberskiego, który, dzięku,ąc, 
wzniósł trzechkrotny okrzyk na cześć pary ce­
sarskiej. Następnie cesarz miał dłuższą mowę, w 
której witał reprezentantów prowincyi i dzięko­
wał im za serdeczne przyjęcie. Przypominając 
przyrzeczenia, jakie poczynił przed czterema la­
ty co do rolniczego podniesienia P rus wscho 
dnich, wyraził cesarz ubolewanie, że zbliżone do 
niego koła szlachty nie zrozumiały jego najlep 
szych zamiarów i po części je zwalczały. Opozy- 
cya szlachty pruskiej, skierowana przeciw jej 
królowi, jest czemś nienaturalnem . Opozycya ta- 
la  .ma Jjdka „wtedy _raexe b.rt'1, gdy na iej czele 
stoi król. Tego dowodzą dzieje naszego domu 
•Jak często przodkowie moi mtisieli przeciwko 
zołąkanym pewnych stanów występować dla dc 
Dra całości, tak ich następca, który z w ł a s n e  
g o  p r a w a  s t a ł  s i ę  p a n u j ą c y m  w ł a d c ą  
w P r u s i e c h ,  tą samą drogą iść będzie, co 
jego wielki przodek. I jak niegdyś pierwszy król 
pow iedział: nE x  me mea nata corona“, a jego 
w ieki syn utrw alił swą władzę i powagę, jako 
„rocher de bronceu. tak i ja, na wzór mego ce­
sarskiego dziada, reprezentuję królestwo z łaski 
bożej.

W dalszym ciągu cesarz ośw iadczył, 
dobrze, że żyjemy w ciężkich czasach i 
cznie szuka na to ulgi, ale należy go 
usiłowaniach popierać nie za nomocą środków 
opozycyjnych, lecz w pełnem  zaufaniu zwracania 
się do monarchy.

Cesarz wykazywał, co za jego rządów zrobiono 
dla prowincyi : zapew niał, że będzie nadal dbał 
o kraj, na co dowody znaidują się już w p ”zy- 
szłoroczmym budżecie.

Cesarz wezwał następnie zgrom adzonych, aże­
by niedolę obecnej doby uważali ze stanowiska 
chrześcijańskiego za prÓDę, zesłaną od Boga 
ażeby ją znosili z chrześcijańską cierpliwością 
z nadzieja lepszej przyszłości, według starej za 
sady „Noblesse ohlige“. Cesarz zachęca zgroma­
dzonych do walki za religię, obyczaje i porządek 
społeczny przeciwko stronnictwom przewrotu 
wzywa, ażeby pruska i cała niemiecka szlai-hta 
skupiła się obok domu królewskiego, jak około 
wzoru przyświecającego ty m , którzy jeszcze się 
wahają. Cesarz zakończył toastem za pomyśl 
ność Prus W schodnich i mieszkańców tej pro 
wincyi

Królewiec, 7 września. Cesarz z cesarzową 
król wirtemberski i inni książęta odjechali do 
Elbląga.

Paryż, 7 września. Prezydent m uistrów  D u 
p u y wrócił tutaj.

Bruksela, 7 września. Komitet liberalnego 
związku odrzucił siedmiu głosami przeciw pięciu 
wuiostk wspólnego postępowania z umiarko­
wanymi liberałami przy wyborach do ciał praw o­
dawczych.

Londyn, 7 września. lim es  otrzymał wczoraj 
wiadomość z S h a n g h a i ,  że Japończycy grożą 
cofnięciem przyrzeczenia nieprzedsjębrania żad­
nych kroków przeciw Snanghai. jeżeR tamtejszy 
arsenał nie będzie zamknięty. Mniemają powsze­
chnie, że groźba ma głębsze powody, ponieważ 
ów arsenał ma małe znaczenie i przypuszczają 
że może Japończycy starają się wywołać in ter­
w encję Anglii.

Konstantynopol, 7 września. A dm irał angiel­
ski S e y m o u r  przybył tu na pokładzie parowca 

S u r p r i s e “.
Sidney, 7-go września. Krzyżowiec angielski 

„Ringawoma“ rozbił się o podwodne skały p0<i 
wyspą Malikolo (Nowe Hebrydy). Kilka angiel­
skich i francuskich statków pospieszyło nr po- 
moe. Zdaje się, że załogę zdołano uratować-

kursa telegi. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej.
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W iedeń, dnia 7 września 1894

m.

Ktjrsw w tl
'•UL.

ofr.

98 85
98 85

123 95
97 95

121 80
96 45

1017 —
366 40-
123 95

60 85
12 17

9 98
44 80

5 88

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta z/ota . . .

custryaeki ren ta  (marcowa'1 
4 % węgiei ska renta złota 
4 % węgierska renta k o ro n .. .
Akcye b tnku  austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe . . . . .
L o n d y n .......................  . . .
Banknoty banku niemiec. za 100 
20 m arek .
20-to frankńwid za sztukę . .
Banknoty w ł o s k i e .......................
Dukaty austryackie . .

W lsdtń 7 września. B u b l e  134-—  Oen« nafty 
16*10 —  — •— . Spirytus 15 30. — Zyto na
jesień 5 37— 0*00. Pszenica na jesień 6 4 4 —0‘00. 
Owies na jesień 5 .93—0-00.

Wiedeń, 7 września. 4%  obig . poż. kraj z 1891 
>•10; oblig. poż. kraj. z 1893: 95 5 0 ;  4%  

galic. fund, propin. 96 3 0 ; 4 1/, % l is t banku kraj. 
100 — ; 5 % -owe obligi banku krajowego i0 2 -— ; 
4 % list. kred. ziemsk. 56 let. 96-50; Akcye Karola 
Ludwika 216 5 0 ; Akcye kolei lwowsko - czerń. 
280 25 ; Losy z 1854 na 250 złr. — 148 5 0 ; lo­
sy z 1860 na 500 złr. —  146 5 0 ; losy z roku 
1860 na 100 złr 155’— ; losy z 1864 za 100 
złr. — 196*— ; akcye zakładu kred. dla handlu 
i przemysłu 368-12; akcje  galic. banku hip. na 
200 złr. 415-— ; Landerbank na 200 złr. — 
261-— ; akcye austro-węg. banku na 600 złr 
1.017*—

Berlin, 7 września. Godzina 2 minut 45 po poł 
Austryackie kredyty 222 10 mrk W ęgierskie kre­
dyty — •—  mrk. Austryacka złota renta 101 20 
mrk. Austryacka srebrna renta 95 30 m rl. Wę­
gierska złoia renta 9 9 7 5  mrk. W ęgierska renta 
koronowa 9? 50 mrk. Austryackie banknoty 164-85 
mrk. Akcye kolei lwowsko-ize-niowieekiej 134 90 
mrk. R u d I c  2 2 0 6 5  mrk. 5 % listy zastawne 
Królestwa Polsldegu 65 70 m rk 4%  listy likw. 
Królestwa Polskiego — *—  mrl

Odpowiedziairy Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: & r .  L e s ła w  3 o r e ń s k i .

Rubryka „Nadesłue“ ule pochedzE ed Rwiuk- 
•yl, która też zaduej aapowtedzlaiReM za aią 
n e przyjmuje.

N J-D B SŁA LS.

Pewne wyleczenie. Wszyscy, którzy wikutek 
złego trawienia i zatkania cierpią na wzdęcia, bóle 
głowy, brak apetytu i inne dolegliwości, zupełnie 
wyleczą się używając prawdziwych Seidlickicti 
proszków Molla. Cena pud^ka 1 zŁ.

Codziennie rozsyła za pobraniem poeztowem A. 
MULL , opiekali, i  <?. k - -rłeewHP** ui iłwoniy. WlH- 
den, Tnchlanben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów, w aptekach i handlach na prowincyi 
żądać wyraźnie prbparatów Molla z marką o- 
Chronną i podpisem. Główne Składy w Krakowie 
znajdują się u firm , podanych w  części inseratowej 
dzisiejszego numeru na ostatniej stronicy,

Dr. Józef Surzycki
powrócił i ordynuje —  ul. Floryańska 13.

(2172 2 3)

6 0  0 0 0  z ł r  wynosi ? ł 6 w n s  ry g ra n a  
Ł ** ■ lwowskiej loteryi wystawo­

wej. Zw rajam y uwagę naszych szanownych czy­
telników na to , że ciągnienie odbędzie się już 
dn.a 27 września. 2 i l 2

WILHELM FEffZ
przeniósł swhje magazyny na Rynek 31, 

róg ul. Szewskiej. 1718 50 o

Ważne dla PP. Studentów.

M U N D U R K I
dla PP. Studentów

w y k o n u j e  ściśle podług oryginalnych 
wzorów i próbek z materyału krajowego, 
w gatunku doborowym i po cenach przy­

stępnych firma

-A .. B B R N A . C K I
Kraków, ul. Sławkowska L. 6.

Kapitał małoletnich *  sumie 5842 złr,
do wypożyczenia

na hipotekę za umiarkowanym oprocentowaniem.
Wiadomość w kancelaryi d r a  L  y i a w a  B o- 

r o ń s k i e g o  ul. św. Jana  L. 13.

Oor w«iMaqr JAKCRA HOGHSTIMA

Broszurę pod powyższym tytułem, wydaną na­
kładem Tow. „Szkoły ludow ej“ można nabywać 
w Administracyi „Nowej Reformy1* i we wczyst- 
cich księgarniach. Egzem plarz 10 et. Z przesyt- 
ką pocztową 15 ct.

v«kutecsni& udwrdtr

w a r u n k a m i  krajowe i  zagraniczne papiery, a k c y e ,  
kupony, wylosowane papiery. —  Zlecenia z prowincyi 

- liczenia prow^- B



Kraków, 8 Września 1894. N O W A  R E F O R M A .
N r. 2 0 4 .

L . W . k. 4 8 .8 5 7 /9 4 .

Ogłoszenie licytacyjne.
Celem wydzierżawienia dochodów mytniczych na drogach krajowych na rok 1895, ewentualnie zaś po 
koniec roku 1897, przeprowadzone będą we właściwych Wydziałach powiatowych rozprawy licytacyjne. 
Terminy tych rozpraw oznaczą poszczególne Wydziały powiatowe w czasie wszakże pomiędzy 18-tym

września a 30-tym października b. r. 20S(, 2 3

Wykaz stacyj mytniczych wystawionych na licytacyę w r. 1894.

P
Do racjonalnego czyszczenia ust i zębów:

J  e t ł y n e
Austr i węg patent -  Medale wystawy światowej Londr 18,2. -  pa iyź 1878
D r a  (■ M  F a h p r  a  P™yboezl!e? 0 lekarza ś. p . j o . Mości -Mak.wmijiena i im '- 

U* dU d Główne miejsce wysyłki: W ie u ,  I .,  B a u e r . . , n a r t . ,  3 .
Składy we wszystkich aptekach, drogueryacli i perfumeriach.

. Można tam dostać także: 1~33 5 13
G i k. uprz. E u c a l j y m s  e s e u g y l  d o  u s t  wynalazki- Dra C. Ił Fabera.

L . p
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Pow iat D roga krajow a Nazwa stacyi C ena
w yw ołania U w a g a

h  rakowski

Chrzanowski

W adow ick i

N o w o s ą d e c k i

Kraków Chełmek
Kraków-Baran
Ozyżyny-Cło

Kraków-Cliełmek

Zator-Suelia

Zakliczyn-Sącz-N iedziea

G orlick i

Tarnowski
Hopcy.ycbi

Tarnobrzeski

Niski

Łańcucki
Brzozowski

sanocki
B obrom ilsk i

Jarosławski

Cieszą nowskl

Bóhrecki

Rohatyński

Ikomionecki

Lwowski

Złoczowski

Brze zański

T a r n o p o l s k i

bba łack i

Stanisławowski

Tłumach.!

U o r o d e ń s k i

Śuiatyński

-Zwierzyn iec-Przegorzały
Bieńczyce
M ogiła
Babice (Lipowiec)^
Chełmek
Graboszyee
Goryczkowee (Goreeń) 
Skawee ______
Gródek
Zabełcze
Biegoniee (Stary Sącz)_
Maszkowiee (Łącko)
Krościenko (Łąkina)
Szczawnica

Gorlice-Konieezna

Tarnów-Szczuein
Dębica-Nadbrzezie

Dębiea-Nadbrzezie

Rzeszów-Nadbrzezie

PrzoworsK-Kańczuga
Dynów-Sanok

Przemyśi-Sanok

Przemyśl-Sanok

Jarosław-Bełzec-MakowUko

Jarosław-Bełzec

Lwów-Rohaiyn

Lwów-Roliatyn

Lwów-Stojanów

Lwów-Stojanów

Zborów-Założce

Siary
Kopicą ruska
Gładyszów (Pętna)
Konieczna
Krzyż
Brzeźnica
Michoein
W ielowieś
Rozwadów
Jeżowe

J^o«usielec (P iorunka) 
Gorzyce
Przeworsk
Grabownica
Tyraw a wołoska
Z ałuie
B ircza
Jarosław
Makowisko
W ujka zapałowska
Oleszyce
Cieszanów
Płazów
Bełżec
Repeehów
Spilczyn
Demianów
Podkam ień
Zalipie

Chołojew
Podliski małe
Kudobińce

Złoczów-Brzeżany
Złoezów-Brzeżany

Rohatyn-Tam opol

Rohatyn-Tarnopol
Tarnopol-Podwołoczyska

Tarnopol-Podwołoczyska

Smyków ee-Suchosta w

Bursztyn-Stanisławów

Sielec-Kłubowee

Sielec-Kłubowce
Tłum acz Zaleszczyki

Tyśm ienica-Kołomyja

Horodenka-Załueze

Tłumaez-Zalebzezyki

H  i i s i a t y ń s k i

Buczacki

Czortkowski

Z a ł e s z c z y c k l

B o r s z c / . o w s k i

H orodenka-Załueze

Młynówce
Załośee
Bochutyn i Rozchodów
Brzeżany
Horodj Jzezj
Kozowa
Zagrobella
Smykowce
B iała karczm a
Podwołoczyska
Krzywe
Panasówka
Halicz
Jam nica
Jezupol
Sielee
Miłowanie
T łum acz (Pałaehicze)
Tyśm ieniea (W ygoda)
Ottynia
Jasienów
Raszków
Serafińce

2750
3150
1800

451
851

1850
1900

650
300

685
4d6

2400
500
400

2700
1725

W
_1008

70(T
900

z domkiein

1925 7. domkiem
4025 7 domkiem
2075 7 domkiem
1000
1000 z domkiem
2700 7 domkiem
1926 7. domkiem;

600 7 domkiem
974 •

2075 7 domkiem
600

1200 7 domkiem
1055 ■i domkiem
1116 z domkiem

945 z domkiem
‘ 765 z domkiem j

f 1020 z domkiem i
1350
1684 z domkiem 1
400 z domkiem

765 z doinkiom :

“  1816 z domkiem i
7503 z domkiem 1

'1 0 0 0
2351 z domkiem
1260 |

" 1 5 0 0
1351
1350

z domkiem 
z domkiem
z domkiem
z domkiem 
z domkiem
z domkiem 
z domkiem
z domkiem
z domkiem
z domkiem 
7. domkiem

1850
5719
2172
1132
5600
2000
200

1900
‘900

1700
3583
1297
1026’

800
__400
Te óo 

1530 
1985

Husiatyn-Kopeezyńee

Smykowee-Suehostaw

Buezaez-Monasterzyska
Buezacz-Czortków
Bucząc z-Tłuste
Monasterzyska-Czortków
Buezacz-Czortków
Buczaez-Tłuste
CzortfwW-Skała 
Buoa«ii- Tłuste

Shała-Zaleszczy ki

Kolędziany-Borszczów

Czortków-Skała

Skała-Zaleszezyki

Borszczów-Okopy

Iwanie-Mosorówka

Stecowa
Mikulińce
H usiatyn
Krogulee
Kluwińee
Suchostaw
Monasterzyska
Buezaez (Podlesie) 
Zaleszczyki małe
Czortków
Dżuryn
Koszyłof. ce
Dawidkowoe
Tłuste
Dobro wlany 
Kasperowce

Jezierzany
Kozaczyzna
Łanowce
B iałokiernica
Iwanków
Borszezów
Korolówka
Przejmij
Krzywcze dolne
Babince
Kozaczów1-
Iwanie
Ujście

1626 
1036 
1295
1802

“6202
4500
250

1300
1200

900
5100
1700
800
200
500
840
640

1719
1047
2256

500
1000

n ;i7 6

z domkiem 
z domkiem 
z domkiem
z domkiem 
z domkiem

z domkiem

z domkiem 
z domkiem 
z domkiem

7 domkiem
7 domkiem
7 domkiem
7 domkiem
7. domkiem
Z domkiem
7 domkiein
7. domkiem
z domkiem

7. domkiem 
z domkiem
z domkiem 
z domkiem

domkiem
domkiem

z domkiem
z domkiem

z domkiem

38° 
1025 ' 
'942
747
344_

"146
128

1852
w

z domkiem 
z domkiem 

domkiem 
z dom kisili 
z domkiem

z domkiem

z domkiem

z dom kie", 
z domkicirę 
z domkiem

P nT m P  row^ysze ogłoszeifie do publicznej w iadom ości, W y d z i a ł  k r a j o w y  oznajmia za- 
n oprę. H n  d n i a  **• r *» to Jest Przed term inem  wyznaczonym dla iicytacyj powia­
towych » r z v i n * i . w a T b e d z i e  o f e r t y  na każdą stac ję  mytniczą wykazem objęta. Każda oferta ma 
być n a le jc i e  "opieczętowana i u w ierać  ośw iadczeni, że oferentowi znane sę wszystkie warunki lieyta; 
oyinc i d  wszystkim* w anm kom  dżierW f™  w zupełności się poddaje. W yjątkowe lub wątpliwej tręso. 
zastrzeżenia uwzględnione nie bedą. Na kopercie oferty wymieni podający nazwę s ta ę y i, o której dzier­
żawę się ubiega. Jednocześnie z* pow oła™ 1? j e  na wmesionę oto*? ma ljye o U d z Ł  pod osobnę ko- 

opieczętowaną i z

wziąó można w Dep# Iub też w  ‘kaneelaryaeh Wydziałów pow

Z Rady Wydziału krajowego królestwa Galicji i Lodomeryi wraz z W. Księstwem Krakowskiem,
We Lwowie, dnia 13 sierpnia 1894. ^  ;

luczesme z puwu»“" . - . . , k. ■ i» . , ^ ^ k • „
perta należycie opieczętowana i z .“  ™J. s‘a«y! ■ łożone wadynm licytacji!"
które wynosić ma H  łąozkej kwoty W J ^ T n  1

i.i,.)wvch.

Nakładem księgarni W. D u szyń sk ie go  w Stanislawuwie
w y “ I y :  1322 44 100

1) DZIEŁA JULIUSZA SŁOWACKIEGO
wydanie zupełne w 6 tomach w ydał P .  P a r y l a k ,  prof. jęz. polsk. we Lwowie.

Cana za ca ło ść  2 zlr., w pięknej płóciennej oprawie 2  złr. 8 0  ct

2 )  D Z IE Ł A  A D A M A  M IC K IE W IC Z A
wydanie zupełne w 4  tomach, n  trwałej ozdobnej oprawie a  całość 2 » t r .

M

Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby!

J I B 1 L E R
w Krakowie, plac Maryacki, I ^

„pod Murzynami" Ł
poleca Szan. Publiczności swój

Magazyn i Fabrykętfjj
W Y R O B Ó W  59 22 o|

S R E B R N Y C H  i Z Ł O T Y C H
odznaczających się gusteii-, oryginalnością, 

trwałością i eleganckiem wykonaniem.
Wszelkie obstalunkl i reparacyc wykonywam jak najstaran­

niej, puktualnie i pc cenach umiarkowanych.
Z łoto , srebro i drogie kam ienie za ­

kupu ję  lu b  przyjm uję w zam ian.

9
sl
cr
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e
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cd

a
0
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0
®
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w  B Z o r o z y i  i e
poleca sławne płótna korczyńskie, f a k w t  
najlepsze i najtrwalsze, zawsze świeże, z j t  
czystego lnu w wielkim wyborze od g r u -1 * 
byeh do najcieńszych web, na koszule. J f 
poszewki kalesony, prześcieradła bez szwu, 
wszelsiej szerokości. Ręczniki wszelkiego 
rodzaju, chusteczki do nosa grubsze i we-, 
bowe, obrusy i serwety, ścierki, dymy na 
spódnice, poszwy. Płótna żaglowe (Segel- 
tucn), drelich na liberye i mr.teruęe, płó­
tn a  pół bielone, i t. p. wyroby w zaki°s( 

tkactw a wc-hodz.ące, pierwszej jakości, 
Cenniki i próbki żądanych gatunków 

darmo i opłatnie. ‘ ’ 324 32 45
 Uprasza się u łaskawe względy.

W y p r a w y

i dla miodzieźf sztolnej
otrzymał w wielkim wyborze i poleca

Kazimierz Niesiołowski
Kraków, Sukiennice, L, 2 4  i 25.

I * - C e n y  b a r d s ó  n l a k i e .

SKŁAD FUTER
pod firmą

Franciszka Chęcińskiego |

ANTONIEGO KROLIKOWSIIIEGO
w  K r a k o w i e  

ul. Grodzka, L. 18 , I piętro.]
Poleca w wielkim wyborze gotowe fu- I 

t r a  m ę s k i e  i  d a m s k i e  najśwież­
szych fasonów, r o t u n d . ’ u ł& t  
ż a k i e t y ,  , n r u i t u r y ,  c z a p k i  męF 
skie i damskie, k o ł p a k i ,  z a r e k a w «  
k i  d e  p o l e w a n i a  itf>.

Pracownia przyjmuje zamówienia oraz 
ws/.ekie reperac-ye j  uskuteczniM takow o 
punktualnie po eonach nader umiarkowan.

Na skladzip utrzymuję n i a t  r j a ł y  
n a  w i e m l i )  d a n i s k i e  i l i i f s k L e  
7. naipierwszych ftłbrvk. 2! 2 4

K. Zieliński
m e c l i a u i k  i  o p t y k  w  K r a k o w i e ,

Rynek główny, Linia Ar-B, 39. 977 38 0
polefa

instrumenty m iern icze, 
loruetki teatralne i po­
łowę, okulary, cwikiery, 
Ciepłomierze pokojowo, lekar­
skie i do celów chemicznych. — 
Aparaty elektryczne le­
karskie,- bal er J e lekarskie 7. p rą­
dem stałym , barom etry, aue

r o . i d j  1 -e .p
m  W szelkie reperaey ? oraz zamówie­

nia  wykonuje bezzwłocznie.

Najlepszy środek ochronny przeciw zarazie?

a

2145 2 10

Do

odwaniania i czyszczenia 1 

urzędpwn»e przepisany.

o pod każdym wzglądem ma wyższość nad kwasem karlioiow/ir.l
Jedynie upowainien: fabrykanci: S c b i t l k e  »A I ł l a y r ,  Wien, III, Linke Bahngasse 5

C. k. dostawca dworów. —  Przywileje i patenty.

Exsiccator
Jedyny środek do konserw ow ania drzew a, osuszania wUgoei 

w m urach, niszczenia grzybka dom ow ego  itp. 1752 ig o
if lustrowana broszura ważna dla każdego bezpłatnie.

Firm a posiada  tysiące świadectw za bezprzykładną skuteczność 
Do firmy „ E x e i c c a t o r “  de R itte i, W i e d e ń ,  I V . ,  IM au p tw tra s .se  3 6 .

Dtrekcya górnicza zachodnio-czeskiego akcyjnego towarzystwa górniczego w Sulkor, p. Werk Litfifz.
L 1529 maja 1S84.
Donosimy Panu, że Jego „ExStCLat©r“ , używany przez nas we wszystkich s*a- 

elitach od k ilku  I »t ,  zupełnie celom swoim odpow iada i okazał się daleko le ­
pszym, aniżeli karbolineum. ^  D y r < ? k c y ę  (podpis) A . Fpi<sch m. p.

Zboże do siewa jesiennego
p o d w ó j n i e  c z y s z c z o n e  I  t r y e r o w a n e  wysyła

lm$ dóbr Osiet poczia OSwięcm Cw
a to

1. P s z e n i c ę  .,Gr«f Munstersclien Grannen-1 .
2. Z y t o  „Sfifiiander“ i  pierwszego plonu . .
3. „ ,p f i ia i ie r  S ta u lę n ro g g e i| . . . .
4. r Bahlscns TriumjWi“ z pierwszego plonu
5. O r o c h  z i m o w y ...................................................
6. zimową (vicia v i l o s a ) ........................

Cenu te rozumieją się za 100 kig. loco staey« 
odbiorze 1000 kg. i wyżej udziela się 10%  opustu.

Za worki liczy się cenę ich kosztów.

po d  z ł r .
,

8  ,

1 5  ,

* S  ,

O św ięcim . P rz y
1930 9 12

I P o d .  z a r ę c z e n i e m !

Nagniotki
1 wszelkie zgrubienia sxorne
s su w a b e z  boleści w sposób zup d rT - n ie­

szkodliwy bez wszelkich operacyj

„ S A Ł I B E T i a r  A “
maść na nagniotki.

Cena słoika w raz z pi zyboiam i 60 ct., 
pocztą 20 ct. więcej, któro przekazem  
lub w m arkach nadesłać m ożna. 

Główny skład dla p rzesy łk i:

Fr. ijnnsiflfl , aptekarz, w Wilamowicacn.
I r, : w Krakowie u PP. Redyku, a p i ,
1Ł. Stoekmara aPi.; we Lwowie u pp. Z. R u d  r
I a p t , Alo-zego Hubner» ■ w Brodach u i, h  
I Griimmanna, apt.; w Kołomy. u p. E St z l . ’ 
U p t.  B. W itw fc y k ie # 0, a p f: w Krymcy t f  p 

H  N itnb ita , apt.; v Milówce u p. j .  :
. a p t ;  w Podwołoczyakach u p. J. Metalik, am 
w Samoorze u p, K. Marescha, a p t. ; w Tarno­
polu u p. Jamrogiewic-za i sp apt ■ w ZaU.ina 

[nem u P. Ferd. Tabeau. g t e  R P j

Cukiernia 
|D. Scholza w Przemyślu

poszukuje 2146 ,3 10

2 ncznióv (tojmg
Sfllcna na mnMi

Whucznipw szkół średnich
w yrabia >783  8  0 .

I abryka wyrobow wełnianych

L
F. Zajaci.ka w Kętach, f

Na żądanie wysyła s ię 'p ró b k i  franotj ^

iniejszetn zawiadamiam P. T 
Publiczność, iż do p r * a k n .  

ą n g i e l s k l e j .  przy u l i c 3 
L r o J i t k i e j  istniejącej •— 
wszelkie przedmioty g0 CZy, 
szoem i i orania przyjmuje 

wyłącznie w lokalu przy uf c |n -  
ryańskiej, Ł. 2, Hotel Drezdeński 
po lev7<i: stronie idąc z Rynku. ’ 

Filij żadnyci! o iecnie me n0s 
d?,m , jeżeliby jakie pod ma l i r , t  

i s tu i  y, me przyjm uję za nie żadiuo 
odpowiedzialności.

Z « i o 1 4 r>
pow ażaniem

k x . . . H .  H e c l i t
właściciel pralni angielskiej Krakń 
uhc^Floryańska, 2 (Hotel Drezdeńs

Folwark
Giebułtów wraz z Trojadw
300 morgów przestrzel

no wydńerżawier
B l i ż s z e j  w i a d o f n ^ ^

Zgromad7J^



6 Nr. 204.

fMTJta * sprzedaż rękawiczek JL M. mirklewlcza »*■ Qr» ^  £
lYauuCtions de polonais

ou d’aUemand en franęais, A. Dan­
ton, Cracovie Szlak. 2 5  21 ss 2 4

S ta ru szk a
'z - l  ni l  ( Z .  G . ) ,  bez środków  do  ży-

c ia ,  p r o s i  o  p o m o c .  2127 1 3 
Kraków, ul. L o re ta ń s k a , 20.

i ie chce żenić!Eto
- db zwr*. . zaufaniem  do Adm inistraeyi 
. ( [ u i d i i S  ■ a p e e z t ,  Rottenbillei■ aese,
- .. :*'.v;er , W yjaśnienia pod dyskreeyą

i ' cnt. w znacz, poczt. 2182 1

Akademik
f  s:ę wykazać chlubnemi świa 
twami p o s z u k u j e  l e k o y i .

' aflcawa zgłoszenia pod M .  W .  p,
K  a k ó w .  ń *  2160 2 3

L e k o y j

języka francuskiego i niemieckiego
udziela jak  lat poprzednich 2125 2 4

Marya Dumaire, ul. Grodzka, 32
Centralny skład papieru w Tarnowie
p o t r z e b u j e  s n b j e k t a  zdolnego i obezna- 
2J83 nego w dziale papierowyu lub 1 3
s t a r s z e g o  p r a k t y k a n t a .
Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo­
żna dziełko radcy D ra Mullera, traktujące o

nadwątlonym systemie 
nerwowym i p łciow ym .
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 27 wydaniu.

P rzee/łka  w kopercie za 60 et. w znaczkach 
poez^wych. 9 36 52
F d w a r d  B e n d t ,  B r a u n s c k w e i g .

I Kamienica 2#.
z o g r ó d k i e m

w bliskości Rynku gł., bardzo 
dobrze się rentująca, z trzema 
sklepami, o 6 oknach frontu, 
z osobną lo d o w n ią , suszarnią 
itp., cynkiem k ry ta ,  wewnątrz 
zupełnie w b. r. odrestaurowa­
na , je s t  z pow odu stosunków 
%milijnvrh zaraz * w o l a k i  
r ę k i  z a  p r z y s t ę p n y  e e n ę  

d o  s p r z e d a n i a .
Bliższa w i a d o m o ś ć  w Admin 

,N . Reformy*. 1034 17 0

.Vląki z kości
"  - o r a n e j  lab p r e p a r o w a ­

n e j Um a s e m  s i a r k o w y m ,  
m ą k i  r o g o w e j ,  s u p e r f o s f a -
t ó w  itp,, odznaczonych na wielu wy­
stawach, dostarcza p o  b e z k o n -  
k u r e n e y  jn i e  n is k ic h  c e ­
lt a c h , z zaręczeniem podanej ilo­
ści procentowej azotu i kwasu fos­
forowego. Parry a fabryka spodium.

k vr -:r\ . sztucznych na­
wozów 8. hchanbsfna i Frankla

Pani!
Chcąc mieć piękną, białą, delikatną płeć, to trze­

ba się myć codzień

liliowem mydłem Bergmanna
wyrobu Bergmanna i Sp. w Dreźnie-Radebeul.

(Znak ochronny: dwaj górale).
Najlepszy środek przeciw p f  e g o m  i innym  

n i e c z y s t o ś c i o m  s k o r y .  — Dostać można 
po 45 cent. w Krakowie w aptece L Rosnera, 
W. Redyka, u pp. Reima Ł  Friedricha, ul. Flo- 
ryańska, w Bochni w c. k. aptece salinarnej, w 
Pogórzu w apt. Józefa Skakalskleyo. 886 23 30

Mydło głicerynowo-benzoesowe
zupełnie nieszkodliwe, z bardzo przyjemnym za­
pachem, usuwa piegi i zmarszczki i wydelikatnia 
cerę. Do nabycia po 30 cnt. tytko w pierwszym 
składzie aptecznym J .  W i ś n i e w s k i e g o  w 

Krakowie, ul. Stradom 7. 1874 6 0

Lampy

W. Stachowicz
krawiec] *| 

cywilny i wojskowy

1348 7 12

w Krakowie, Rynek główny, ! .  30,
poleca bogato zaopatrzony skład wszel­

kiego rodzaju 2119 3 10

U N I F O R M Ó W
jakoteż wszelkie artykuły

dla c. k .  o ficerów , u rz ę d n ik ó w  w o j­
sk o w y ch  i  c y w iln y ch  

O e n y  u r n l a r l r o w a n e

0 a )  Z dniem 
pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo­
jego składu S°/0 poniżej cen fabrycznych i zadowalniam slęT 

resztą  otrzymywanego od fabrykantów rabato. Źe tak  jesr rz e - ’ 
c z y ś c ie ,  o tern można się łatwo „rzekunać przy pomocy jużto zniesie­

n i  się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, Jużto cen-''

Ak Przeciw epidemiom
j a k o  l e ż  d l a  o s ó b  c h o r y c h ,  s z c z e g ó l n i e j  zaś dla prze­

bywających na wsi polecają pierwsze powagi lekarskie

Guttmamfa oryg. patent, klosety pokojowe
o hygien. hermet. zamknięciach

(zgofa w yziewów n ieprzepuszczające).
I f l o s e t y  p o k o j o w e  blisko w 40 rozm. form ach od 12 złr. w górę. 
H e r m e t y c z n i e  z a m y k a n e  k l o s e t y  z siedzeniem dla domowego 
użytku, politurowane, po 12 złr. ] V o c i i i k i  z  l i e r m e t y c z n e n i  z a ­
n i k n i ę c i e m  po złr. 31/* 4 1/,, 5* ||, 6 1/*. — W ielki wybór , b i d e t ó w u, 

s k r z y n e k  n a  p a p i e r ,  p a p i e r ń  k l o s e t o w e g o .

Prospekia i ilustrowane cenniki darmo i opłatnic wysyła

«n

c. i k. uprz. fabryka klosetów L. Gnttmann
W iedeń, I., B Sckerstrasse 1, 2  p iętro , i Graben, 

D orotheergasse 6 , „zum  rothen Kreuz“ .
Teiefon 3424. 2115 3 20

F i l i e  :  M a r l e n b a i A  1 B ^ a r l a t o a d .

. r u k . W '" .  -  N a m ó w i e n i a

; .> "M u :  y albo do A g e n -
« pi i f o l io i h ó w  W g o  M. 
I M L i k n c k  i e g o  w  14.r a k o -  
w i e ,  Kynek. L. 34, lub do pod­
pisanych. m 7 11 12

R. ScMersiFiMfil
w Krakowie, ul. Mostowa, L. 6.

w ogromnym wyborze do wszelkich 
celów oświetlenia poleca

Hm otworzony skład z c. i k. uprz, fabryki 
„ X I .  D l t m a r * *

K r a k ó w ,  R y n e k  g ł ó w n y ,  L .  1 3 .
Zamówienia z prowincyi wykonują się odwro­

tnie. Rysunki do dytpozyeyi. 338 163 300 
O e n y  b a r a s o  t a n i e .

Najlepsze nawozy sztuczne
jako  to : 1834 28 30

su perfo .łfa ty  z k o ś c i , z gn an a  i 
a m o n iak a ln a , m a k e  k o stn a  p a -  
rzo n ę , m ą k ę  zn z low ą  T h om asa  
(w e s t fa ls k ą ) sa le trę  c h ili js k ą  itp, 

sprzedaje
ood ywarancyą zawartości ważnych po­
karmów roślinnych i po cenach najbar­

dziej umiarkowanych

Z w l p W i m l D ł f i W n i w c l i
w Krakowie, ulica Pijarska, L. 4.

Cenniki na  żądanie darm o i opłatnie

W y d u j ę

o b i a d y
p o  1 2  i  lO  z ł r .  m i e s i ę c z n i e .  

W iadom ość; n l i c a  S t r a s z e w s k i e g o ,
J> 3 1 ,  I piętro od frontu. 2120 3 3

Ukończony studiaoi filozofii
(filolog) poszukuje l e k e y j  w  m i e j s c a .  — 

Wiadomość : u l .  Z w i e r z y n i e c k a  ,  1 9 ,
w uficynie, na dole, na prawo. 2150 2 3

Uczeń
potrzebny do handlu  korzeni A. Tumi- 
dajskiego w Jarosław iu. 2159 2 3

Zarząd  fo lw arku P o d d ę b y
p. Dębica, po trzebuje  zaraz

pisarza.

oszdv
k. laryusza D r a  S c l i i p k a ,  uznany

zaszc ij.i.ie  przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych z powodu swej siły 
leczniczej, gdyż leczy wszelka s A u . o J a . o - t ^ '  
(nie z urodzenia) B Z i u i a  - w  u s z a o K ,  
■ t r z y k i , n l w  itp. usuwa zupełnie. N a­
bywać można po 1 złr. 50 cent. w ap tek ach : 
Wlktera Redyka a  H  r a k o w i e ;  Ora Karola 
M.kolr« cha wdowy. Zygmunta Ruckera spadko­
bierców w e  L w o n  i e ; Wilibalda Bełdowlcza 
w  C z e r n i o w c a c h ; Romana Jakubowski egn 
a  A o w j  n i  S ą c z u ; Adolfa Bellono w  S t a ­
n i s ł a w o w i e ;  Leona N lrtnera, Karola M*re- 
Boba w  S d h b o i  Ażama K(zvżanog< kiego 
w  D r o h o b y c z a ;  iniwarda : < c ^  T a r -  
Bop '*lr,: W«£sbx. o r- . Tt rdy, 
Mar:a..i!f‘-'st)-;., ,. 1 . : i .  T.» I k o

iw  - w > f is  . , z |Wytir ■. • na 
u- .,3 . k. Secundararz, 1 > , > c h l -  

iVi<- i . “ Z ł  poprzedniem r idrsłaniem 
1 ł r .  o * . Wj. < ła o o p ł a t n i e  do Vafy-

ic A u .t-" -\. . SStlC 2 3  24

i

Największy skład

etan - życia
l n g f c r ’ n

. t a s ią p c j  
t r a k  o  W i e ,

Rynek g ł „
l . u3 _
Ka wypłaty

L 25.
41 0

maszyny
pd 28 złr. ł wyżej. — 
Gotówką I0°/o taniej.

— 15J4 12 0
pp ••'.'■Dar.tj szyldów i pokojowych,
i a h <  ' u l t ó i  , h M a r z v .  t o k a r z y ,  
l n r > . . .  r.j ,  k ^ p e l n s z u i k ó w ,  k l a c h a -  
r z y ,  i w ogóie w s z e l k i c h  p r o f e s y o n i -  
s t ó w  ustanuwiłein w y j ą t k o w e  c e n y  z n i ­
ż o n e  wszelkich, w ich zawodzie potrzebnych 
—*tBrvałów, co podaje dc wiadomości Szanownych 
pp o . w ' K .ny skład farb i m»teryałów

J o j j  g o  H i i b n e r a
I .  w  ó  w ,  R y n  o k ,  X — 3 8 .

Młocarnia cepowa
ra i

rc.^a, cała żelazna, z angiel- 
epam' . przyrządem do wycie- 

: zyny urządzeniem  do
ro ■ i. ,  v i t a n i o  d o  

2166 2 2 
• *r«iv -sra w 

2

Aa lato.
P u d e r  a n t i s e p t y e z n y ,  jako niezbędny 

środek w każdym domu, przeciw poceniu się, 
otarciom, rankom  powierzchownym, wypryskom, 
i jako zasypka speeyalnie u dzieci, w nader 
praktycznych puszkach po 40 ct. nabyć można 

w aptece pod „złotą głową“ 1791 6 0
Leona Rosnera Krakowie.

Ud) mi potrzeba inserować
w dziennikach lwowski 3h i innych krajowych, 
jako też w zagranicznych, to załatw iam  to zawsze 

najtaniej przez 3081 93 0
Centralna Biuro OgłoszaA

Lwów, ul. Kopernika, 11.

Motoi parowy 3-konny
7 0 0  z ł r * .  d o  s p r z e ­

d a n i a .  2086 4 4
BN, L. Dobrowolski.

N o w  a  W i e ś  ■— Ł o b z ó w .

W A B O ł t

JA B Ł E C Z N IK U
w  G - l e i i s d o r f .

Jabłecznik , tłoczony z dojrzałego owocu s ty ­
ryjskiego, czysty, bez najmniejszej domieszki 
wody, bardzo zdrowy napój orzeźwiający, wy­
syłam  po 8 i lu  ;;łr. za hkltr. w  G l e i s -  
d o r f ,  stacyi kolejowej. 1425 18 18

S Wattendorf, Graz.

Lok:al
adpowifh-nj na pracownię wraz z mie­
szkaniem di, p anów  rękodzielników d o  
w y n a ję ć .*  każdego czasu p~zy n i .  

S t a r o w a n e j  Ł .  i e  
W iadom ość u Hró/a. 2174 2 3

Meble i dekoracje
eleganckie, trw ałe, tanw.

Stolarz Frank
rok  za łożen ia  1835,

Wien, I., Krugerstrasse,
81. Pó ltnerhof. 1291 36 75 

Słynne album mebli 
złożeniem 1

z cennikiem  wysyła za 
z ł r .  5 0  c t .

«TAA IHAATOW 1CZ
poleca

najprzedniejsze perfumy i wody toaletewe
odszczególnione 10 medalami i 2 dyplomami uznania, a m ianow icie:

P g p f j j l j j y  ■ jaśminowa fiołkowa, różana, rezetowa, konwaliowa, Yang Y’ang, Opoponax,
Jokey Club, heliotropowa, Ess Bouquet, piżmowa, Millefleurs i t. p. — 

Flakoniki po 25, 45, 75 ct., 1 złr. 1 z łr. 50 ct. i t. d
I * e r f u i u y  k r ó l o w e j  M a r y s i e ń k i .  Flakon 2 złr.Wodćl lwowska P°ws/'ee^n ê uznana * poszukiwana dla swego przyjemnego,

orzeźwiającego i długotrwałego zapachu, do skrap ian ia  sukien, 
chustek i rozpylania w salonie. — Flakon mniejszy 80 et., większy 1 złr. 50 et.

W o d a  w a r s z a w s k a  °-^zni*e ~  .Padzw;y^zaj „przyjemnym kwiatowym^ zapa­
chem. Flakonik mniejszy 95 cnt , większy i  złr. 80 cnt. 

t A / n r t a  ll l/ a n n n w i  puOwujna i w o ta  lewandowo-ambrowa, są pnws/.oolinie uży- 
wT f , , , d  i c w n  1U U W C l wane tlo rozpylania w salonach dla swojego przyjemnego, 

miłego i łagodnego zapadu.. Flakon 50, 70, 90 ct. i 1 złr 20 ct.kolońskie "  kilku odm ianach i gatunkach, przednie i najprzedniejsze.Wody I f U l U I l d f t I C  Flakoniki po 15, 20, 25, 40, 50, 80 ct., 1 z łr ,  1 złr. 50 ct.
Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : ulica Kopernika, L  3 i ulica H a­

licka, L. M . — W Krakowie Sukiennice, L. 20. — W Czerniowcach Rynek, L. 2, oraz we 
wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 139 27

nków 1 książek rachunkowych 
b )  Częścią reszty, która ml 

batu, opłacam wszystkie ko- 
dzia muzycznego od fabry- 

czenla. c )  Na żądanie wy- 
nina ze wskazanej mi fa 

zanym mi adresem : sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się , 
iay więc tak. fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztowałby 430 z łr  — 
i odstawiam aż do Tar- 
wszystkle nowe, nawet 
muzyczne mojego sk ła- 
od z łr . 300 i pianina od 

20-letnią. e) Każde na- 
u mnie (albo w moim sk ła- 

fabryce za moim pośredni-

które wszystkim

S K Ł A D

F O R T E P I A N O M
B . G A B R Y E I S K I E J  
K R Z Y S Z T O F O R Y  

K R A K Ó W

ca łą  gotowością pokazuję. — 
pozostaje od fabrycznego ra- 

®ztf przewozu danego narzę-' 
kJ t ż  do miejsca przezna- 

ayłam fortepiany i pla- 
brykl wprost podwaka- 
daJ? Je na łych samycl 

sprzedaje narzędzia mi 
na moim składzie; ki 
który (n. p. w Wiednii 
fabryce 400 z tr , a  
(a. p. do Tarnowa) ki 

1 sprzedaję za złr. 381 
nowa bezpłatnie, d )  Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
z łr .  200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

ctweirj przyjmuję napowrót
w tej samej oenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego 1 

k w Przeci?0u trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany 1 pianina 
na raty  (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 

^fortepianów i pianin wstawionych u mnie w M m is 
pośredniczę zupełni* hcziatere- 

•  sownit

za-

Mamy zaszczyt najuprzejmiej zwrócić uwagę P. T. Publiczności na nasz

T o k a j s k i  k o n i a k
destylowany z prawdziwego tokajskiego wina i prosimy nie mieszać go 
z n^sladownictwami, gdyż my tylko wtedy przyjmujemy gwaranoyę za nasz 
prawdziwy koniak tokajsk i, jeżeli flaszka zaopatrzona j- st nasza marka 
ochronną i znakiem na korku wypal my u N, z lokajski koniak ' j> st do 
nabycia na wystawie w naszym pawilonie, jak  i we wsi; sfkJM aptekach, 
drogueryach i bandlacli korzennycli. Kierownictwo pod nadzorem p. E r­
nesta Doeusza, e. k. szambelana i posła. Zlecenia naszej firmy przyjmuje 
A. lŁosenthal, Lw ów , n lłc *  K a ro la  L n d w lk a , L . 37, 
generalna lteprezentacya dla Galicyi i Bukowiny,
1931 5 13 Z poważaniem

Tokajsko-hegyalskie Towarzystwo dla 
robu koniaku w S . A. Ujhely.

wy-

IWDłUZSM 03łUd ŻłS 332UIS

C. k. angtrjackic koleje państwowe.
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY

w a ż n e g o  o d  d n i a  1 - g o  m a j a  1 8 9 4  r o k u  ( w e d ł u g  c z a s u  ś r o d k o w o - e u r o p e j s k i e g o ) .

4 38 rano pooiąg mięsz. 
4 53 n »j n
5’00 n T, n
506 „

T do O&więclńiia.

Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza):
z Krakowa (p. Zwibrz.) 
ze Zwierzyńca 
z Podgórza Płaszowa (
„ „ przystanku J

do P o d w o ł o c z y s k ,  ma połączenie w T ar­
nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer­
wca do 15 września i do O rłow a; w Rzeszowie 
do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza.

e U W IC TZ U 1 do Lwowa ,  ma połączenia w Bierzanowie
8-00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa _  [ od W ielief]J  > ^  Dębicy do Rozwadowt

i  Nadbrzezia.

Przyjazd do Krakowa (wzglęonke Podgóraa):
z  P o ó  w o ł u c z y s k .  ma połączeniu w Przem y- 

Rz4-48 rano pociąg osob. N r. 12 do Podgórza P ł. 
5 00 „ -  „ n „ Krakowa

7 07 rano pociąg posp. N r. 3 z Krakowa 
7-15 „ „ „ „ 3 z Podgórza P ł.

810 z Podgórza P ł.

8-25 rano pociąg osob. 23 z Krakowa
8 38 „ „ „ 1014 z Podgórza P ł.
8 44 „ , „ „ „ „ p rz y stan k u .

8 44 rano pociąg mieszany, z Krakowa (p. Zw.) 
8-59 „ „ „ z Zwierzyńca
9 04 przed poł. poe. osob. z Podgórza Pł.
9 1 0  „ „ „ przystanku

do C liabówki (Zakopanego), R a b k i i 
Mszany dolnej bez zmiany wagonów. 
Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 września.

d o  ł l n s i a t y n a  przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz, ma poiączenia w K alwaryi do Wadowic 
i Bielska; w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N . Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagórza­
nach do Gorlic.

10 38 przed poł. poe. osob. N r. 13 z Krakowa 
10-50 „ - „ „ _. „ z Podgórza P ł.

poe12-00 w połud 
12 15 po „

2 20 po poł. poc
2-35 „ „ „
2-46 „ „ „
2 52 „ „ „
640 wieczór poc. 
6-55 B „ 
701 „ „

mięsz. 461 z Krakowa
„ „ z Podgórza Pł;. 7

I d o  F o d w o ł o c z y s k ,  ma połączenia w Tar- 
[ nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 

Ja s ła  i N. Zagórza, w Jarosław iu do Sokala, 
w Przem yślu ao Chyrowa, St-yja i Stanisław

d o  W ie lic z k i .

mieszany z Krakowa (p. Zw.)
„ z Zwierzyńca
„ z Podgórza P ł. |
„ „ „ przystanku '

osob. N r. 17 z Krakowa j
„ 1020 z Podgórza P ł. >

„ ,  n przystanku J

ao Oświęcim ia.

do Żywea.

5 38 rano 
5 4 4  „
5 4 9  „
6-U& |

poe. osobowy do Podgórza
?ł

mięsz any

przyst.
Płasz.

Zwierzyńca 
Krakowa (p. Zw.)

ślu od N  Zagórza, w Rzeszowie cd Jasła , 
w Tarnowie od 1 czerwca do 30 wrześni: 
z Koszyc i Orłowa, 

z R a o z a c z a  przez Chyrów, N . Zagórz, N. 
Sącz, Suchą, ma połączenie w Jaśle od Rze­
szowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N . Sączu 
w czasie oa 1 ozerwta do 30 września od Or­
łowa i Koszyc.

z Podw ołoczysk  i n a  ] przeć
6  2C „ .  '  '  n » n Krakowa f L w ó w .

• z W ie l ic z k i ,  ik. połączenie i Riwanm ie
7-48 rano poc. mięsz. N r. 462 do Podgórza P ł. r'n Lwowa, w Podgórzu-Płauzcwie do Żywca 
8 '05 „ B „ „ „ „ KraKor... j i N. Sącza, a od 25 ezerwc« do 15 -rz e śn .t  do

Chabówki (Zakopanego), Rabki, Mszany doi.
8-21 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza przyst . i 
8-27 ,  „ Płasz.,
8 55 , 18 .  Krakowa

6*12 rano pociąg posp. N r  2 do Podgórza P ł .)  i 
«2C  „ n .  n Krakowa /

z Żywca, m a w Kalwaryi i>o.ączenie
z Wadowic.

8.42 rano pociąg osob. N r. 18 do Podgórza Pł.j z Rzeszowa, m a_połączenie w T-rnow ie od
8-55 „ C „ „ „ „ „ Krakowa

10 30 przed poł. poe. mięsz. do Podgórza p rz y st. ' 
10-36 „ „ „ „ „ „ Płasz. i
10-53 „ „ „ „ ‘ ., Zwierzyńca (
1 1 0 9  „ „ Krakowa (p. Z w .),

Nowego Sącza, w Pode-órzt P ł. od Żywea.

z Oświęcim ia.

2‘1? po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza P ł. 
2 25 - n  « „ ,, Krakowa

4-04 po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst. 
A10 „ ,  „ Płasz.
♦'17 „ ,  mieszany „ Zwierzyńca
A-3P „ „ „ ,, Krakowa (p. Zw.)

6-40 wieczór poc. osob. N r. 17 z Krakowa 
6-50 „ „ „ „ „ z Podgórza P ł

■ d n  R s C S Z u w a ,  ma połączenie v 
v płaszów ie do Żywca, w Bierzano' 
J liczki, w Tarnowie do Nowego S

Pod?
' ;  od

Karol Steipe
w  a l t i b l o n k o w i e  ( Ś l ą s k )
wyrabia pierwa/ej jakości liny z konopi k ra ­
jowych i. sagt ntiznyeh, za co ręczy, oraz pierw­
szej jakości Wąle do sikawek, wytrzymu­
jąca do 20 a tm osty  ciśnienia, dalej powrozy  
z własnych konopi do ;elow gospodarskich, e le ­
watory i pasy nąlynów, sieci ry ­
backie i do łapan ia  kiirop;u-o, słowem w zelkie 
r-zedinioty tego rodzaju — po cenach n a ­

der niskich. 19 2 0  a 6

7.05 wieczór pociąg mięsz. 
7 —P >1 „ »
7.2o „ „ osob.
^ • I l  i n 1,
8 'lt-  wieczór
8.23

poc. mięsz.

z Krakowa 
z Zwierzyńca 
z Podgórza P ł.
„ „ przystanku

463 z Krakowa

N. Z .-do Chyrowa przez Suchą, N. I 
górz; ma połączenia w K alw aryi do Yiaclowic 
w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle  do Rze­
szowa.

\ do W ieliczk i, ma połączenie w Bierzanowie 
z Podgórza P ł. /  od pociągu N r. 16 ze Lwowa.

9.20 wieczór p»,., 
9.28

posp. N r. 1 z Krakowa 
„ „ z Podgóiza P ł.

10-55 w nocy poc. osob. N r. U  z Krakowa 
1 1 0 5  „ - „ „ „ z Podgórza P7.

) do Todw o łocz jsk  i SncsAffy yzwzez 
l  Lwów, ma połączenie w Rzeszowie do Ja- 
j sła  i N. Zagórza.

do Feówukoczysk. ma połączenia w Dę­
bicy do Rozwadowa i N adnrzezia, w Ja ro sła ­
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca, w P rze­
m yślu do Chyrowa, Stanisławowa i Strvji_. — 
Od 1 ezerwea do 30 września ma Tarnowie

ze Lwowa, ma połączenie w Przemyślu od- 
N . Zagórza, w Jarosław iu od Sokala, w Rze­
szowie oa Jasła , w Dębmy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie oa Orłowa i Msza­
ny dolnej.

z H n slatyn a  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; ma po łączen ia : w Jaśle  cd Rzeszowa, 
w Zagórzanach \  Gorlic, w N . Sączu z Orło­
wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca, w K al­
waryi od Bielska i Wadowic, 

z W ie liczk i 1 ia połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, • Podgórzu-Płaszowie do Suehy, 
N. Sącza, Żywca i  N. Zagórza.

7‘17 wieczór poe. osob, 1013 do Podgórza przyst.l z J łtzan : ' dolnej, C habów ki (Zakopa-
7-23 n „ „ „ „ Płasz. > nego; i R a b k i  bez zmiany wagonów, tylko
7 40 „ „ „ 24 „ Krakowa J od 26 czerwca do 15 w rze nia.

1 z  P » d n n * o c z y  *k, ma p o łączen ie: w Prze- 
•1 Biyślu oć S ianisła\,uw a, Stryja i N . Zagórza, 
)  w Bierzanowie do W ieliczk

8 53 wieczór poe. mięsz. do Podgórza przyst.)
8-d9 „ „ „ „ „ Płasz- Oświęcim ia ma w Skawinie połączenie
9-06 , n „ „ Zwierzyńca I od K alw aryi i Wadowic.
9 22 „ Krakowa (p. Żv..).

z Podt ołoczySn, m a poł ^zen  o - w Prze-

V35 wiecz. poc. miesz. N r. 464 do Podgórza P ł. 
■t-ę - - „ „ „ „ „ . „ Krakowa

8 07 wieczór poc. osob. N r. 16 do Podgórza P ł  I 
8-20 „ „ „ M „  „ Krakowa

9-34 w 
9 4 2

nocy poc. posp. Nr. 4 do Powtórzą P ł. 
Kr»kowa

m yślu od S tan isław ow a,'  S try ja  przez Chy- 
róv. v Jarosław iu od Bełżca, Sokal, i Rawy 
ruskięj w Kzeszcwii od Jasła , w Dębicy od 
Rozwadowa i N adbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i  N  Zagórza.połączenie do Orłowa.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są d° nabycia po cenie 10 cnt. we wszystkich siacyaob c. k. kole pańs wow ej, u konduktorów przy pociągach, 
jakoteż w Krakowie w biurze śpedycyjnem Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu Tischera (linia A—B) i w handlu

Porębskiego i Zimlera



Kraków, 8 Września 1894. N O W A  R E F O R M A . Nr. 204.

Oddział dla materyj modnych. '»*
Pora jesienna i zimowa

1 B 9 4 - 9 5 .

I I a u l e  N o m e a u l ć  C h e v io t ,  
l l a u l e  A o m c a u t e  C h e v io i ,  
l l a u l e  \ o i n  e a u t r  O i e v i o t ,  
l-h< v io t  c a r r e a u x ,
Angl. Cheviot, meió, 
Crcpc-CheTioti 
Sukno damskie? 
l>rap brodć,
D ra p  nnl, 
tla rrć  en noppe, 
l la u te  A ouveau te  G herio t, 
l la u le  ]Vouveaute €hev lo t, 
l^ainm  garn  -  X o u v caute, 
k a m m g a rn  l la u te  \ o u v ea u te  
K n m m garn  dessine  
A  ou v eau le - K am m  garn , 
Specia lite  exc lu s ive ,

czysta w e ł n a ............................. 120 ctm.
120» »  »,  120fi Ti

*  120 „
. . . . . . .  1 2 0  „
  120 ,
- ................................... HO „

«   05 „
, ..................................  05 *
  110 ,
,  120 „

,  100 ,
  120
,  120 ,

■  1 2 0

, ................................... ioo  „
 120 „

szerokość za m etr  złr. 1.55
1.75
1.05
1.05 
3.— 

1 . 0 0
1.15
1.15 
Ł .IO  
1.70 
3 JO  
3.10 
1.85
3.00 
3 .— 
1.30
3.00

C o lo r f  anglaiu, czysta
l*e t i l  c a rre a u x  angia is,
D r a p  des dam es exe lu s ive , „ 
A n g ie ls k a  flanela ,
F o u le  \ «u c v d i :t ć , „
F o u lf  „
K a s a n  gładki, -
A n g ie l s k i  M o d e - C h e r io t ,  . .
S u k n o  s k o ś n e , ................................
S u k n o  d a m s k i e , .................................
Clieviot m ó le . ...............................
C h e i io l  G u ip u re , . . . .
l le m i d r a p ....................................
C h c Y io t \ o u v e a u t © ......................
P r im a  je d w a b ie  n a  su k n ie  . .
O zdoby  a k s a m i t n e ..................
P lu s z e  je d w a b n e

w e ł n a .................................. 120 ctm. szerokość za m etr  złr.
1®0..........................................................  » » n ■■

 ..........................................95 „ „ „ „ v
» ........................................n o  * » *
r ................................................ 1 2 0  „ „ .. „ „
,................................................90 „ „ ,. V  „
, ......................................... 90 „ „ . . . .

 1 0 0  ,
....................................120 „ .“ * P D A

. . : 1 2 0......................................................  r> v  n r s r
 1 2 0  „ ...................................
  00 „ .. r „ ...

. . . .  90 „.................................................  ” v n r i*
........................................... 85 ctm. szerokość za m etr  18 cnt.
....................................................... 00 ctm. szerokość za m etr  zł i
.........................................................54 B .. r
.........................................45 ctm. szerokość za m etr  złr. 1.30

3.75
3.10
1.35 
1.70
1.35 
-7 ( t  
—80
1.15 
1.  —  
—83 
—80 
—60  
—38 

itd. itd. 
3.30 
1.50 

i 1.50
N ie z m ie r n e  z a p a s y  najnowszych, zachwycająco deseniowanych Barchanów i F la n e l - C o t t o n s  w niezliczonych odcieniach kolorów.

Wielki wybór w towarach jedwabnych.
Na p r o w i n c y ę  p r ó b k i  i i l u s t r o w a n e  £ u r n a l e  w y s y ł a  s i ę  d a r m o  i o p l a i n i e .

Dom towarowy D. Ł E S S N E R
W i e d e ń ,  V I., B a r ia h i lf e r s tr a s s e  STr. 8 3 .

Suteryny, parter, półpiętro 1 pierwsze
2162 1 1

Ważne na sezon jesenny i zimowy.

Bracia
M. Iscowitsch*
posiadacze kilku medali 

składów we wszystkich ^
stolicach w Europie.

Główne składy dla Galicyi
0 R*?e«*Ł w  K R A K O W IE  Rr ^ gł

99 Krzesła wice1

H

Ł. 13, TT Y Ł L l U i J ł . V  TT 1 1 J Ł .

we Lwowie, ul. Kopernika, L. 1 . H

Q
Nowe i największe

.Zakłady ubiorów i
polecają Szanow nej Publiczności

<} ubiory własnego wyrobu dla mężczyzn, chłopców i dzieci S?
z poręczonych dobrych materyj i najmodniejszego kroju pu za- 

p ,  dziwiająco tanich  cenach. M
P  Zamówienia wegług miary wykonuje się, a nieodpowiedni t i

tow ar  przyjmuje się napow rót.

k Bracia M . Iscowitsch. J

Centralny skład w Wiedniu I., IX, Garelligassa 4. |
Główny skład dla Rumunii w Bukareszcie „Chevalier de mod “ Strada Covaei 
L. 2 u. 9, „Bazar dc Roum anie“ S trada Selari L. 7. — Składy w kliku głó­
wnych miastach itd . — Główny skład dla Serbii w Belgradzie „Palais Koyal 
F iirst Michael Strasso N r 6 „Bazar de France". Składy tylko w Kragujeyatz 

i Po2arevatz. Eksport do wszystkich krajów. 2i 31 -  U

I S 1* a j  w i ę k s z y  w y b ó r

i = i p p p f c i = i q p p q v

wies po ś. p .  Janie M atejce; o mile 
od Krakowa położoua, obszaru oko­
ło JBO mórg, doskonałej gleby, z 
pięknym ogrodem, k a ż d e g o  c z a ­
s u  d o  s p r z e d a n i a  wraz z in­
wentarzami m artwym  i żywym.

Wiadomość w7 miejscu, lub w 
K r a h o w i e ,  u l i c a  F j o r y a i i -  
s Ł  11. Ł .  4 :1 ; I  p ,  2

Pośrednictwo wykluczone.

4 ! Ważne dla wszystkich! |
W K t o k o l w i e k  p o t r z e b u j e  i „ .  I
5  s e r o w a ć ,  zarówno z  K r a k o w a  jak  I

« z  p r o w i n c j i  ,  w dziennikach k r a -  I 
k o w s k i c n ,  k r a j  o w j  c l i  i z a i r r a -  I 
n i c z u y c h .  1

Ktokolwiek w Krakowie prenumeruje
gazety m i e j s c o w e ,  k r a j o w e  i z a ­
g r a n i c z n e  ,  zarówno oso i» ,>  p r y ­
w a t n e ,  jak  i n s t y t n e y e ,  c z y t e l ­

n i e ,  k a w i a r n i e  i t. p.
najtaniej i najdogodniej

załatw iać to mogą za pośrednictwem

Głównej Agencyi Dzienników i Ogłoszeń 
J ó z e f a  B o p c a s a  i  A n ­

t o n i n y  S a l o m o n o w e j
w  K r a k o w i e  1101 20 0 

Plac Maryacki, 2. Przedłużenie linii A-B.

Pierwsza galicyjska parowa

iitla tali
^  płaszowie

wyrabia i sprzedaje dachówki pierwszej klasy (system
wienerherski) w cenie po 4:0 z ł r .  za lOOO S Z l l l k  

loco stacya Podgórze-Płaszów. 2069 7 1B 
Łaskawe zamówienia przyj mu, pr7y ullUjf

św. Sebastyana, L. 4. Zarząd.
Przez władzą konces. prywatny

Z a h la d  wychowaw czy.
Publiczna szkoła realna i

P r z y g o t o w a w c z a  k l a s a  d o  s z k ó ł  ś r e d n ic h .

Prywatna szkoła l i M t s s  i  f S
r * S y p i a l n i e  i i p .  4  m i r .  w y s o k i e .  P o ł p e n s j  o i i» r * e  p o z o s t a j ą  d o  7 
S o d * , w ie c z ó r .  P r z y j m o w a n i e  e k s t c r n l s t ó w  i  m ie j s e o w y e b  u c z n ió w .

P o d c z a s  w a k a c j  j n  i  w s i  1802 7 7
B .  S p e n e a e r ,  Wien, V II., Westbahnstrasję, 25.

Ś w i a d e c t w a  z  c h a r a k t e r e m  p u b l i c z n y ™ '  ~

WŁ. LIMANOWSKI
z e g a r m is t r z  1286 33 50

w Krakowie, Rynek główny, Linia A-B, 39,
poleca

ZEGARKI
złote, srebrne, stalowe 

i niklowe.
W s z e l k i e  z a m i a n y  

p r z y j n i n | c .
Wszelkie repeiaeye usku­
teczniam jak  najdokładniej

z roeznem poręczeniem.
Uwaga. Z e g a r k i  k o ­
l e jo w e  „ K o s k o p f ‘i

2019 6 %

UO aawien uawna «  swej uuuiuui 1 łdyuuiiu łiidii; prawuziw;

HERBATĘ ROSYJSKA
poleca h a n d e l

W. ADAMOWICZA
w  B r o d & o b

1 funt „familijnej" bardzo d o b r e j ........................................ złr. 1.40
1 funt „Melange de Moskau" w oryginał, opakowaniu złr. 2.50 
1 funt „Im perial" cesarskiej w oryginał, opakowaniu z łr  3.50 
1 funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych . z łr 1.20 
C o g n a c  f r a n c u s k i  k u r a c y j n y  ‘/i flaszka *** zJr. 3.20

są najbardziej wypróbowanemi i najbardziej udoskonalonemi maszynami do szy­
cia na całym świecie. Więcej nad  11 milionów maszyn tycli znajduje się w uży­
ciu, skutkiem bowiem swej nader  praktycznej konstru k cy i , oraz niezrównanej 
trwałości są najwięcej poszukiwanemi maszynami. Maszyny to odznaczone są 
przeszło 300 pierwszemi nagrodami, a w roku zeszłym znów o trzym ały ;

w Strasstourgu złuty rrueaal, 
w Temesżwarze zioty medal 
w Pradze Dyplom honorowy.

O r y g i n a l n e  i i u g e p a

IMF R0VED MASZYNY DO SZYCIA
(z czółenkami pierścionkowemi)

są najdoskonalszymi maszynami specyalnemi do szycia b ie liz ify , su Ł len , 
d la  k ia w lec zy zn y  i d la  sporządzan i* u b ra ń  w ą jsk o w y ch . 

łBaszyny t© z ok rągk y m  tran sportem  (posuwaczem) o czółenkach pierścionkowych jak  również O ry ­
g ina lne  Singeru, c y lin d ro w e  m as/yiFj są najlepszemi specyalnemi maszynami do r^bó t  szew sk ich , 
siodlarskich, oraz galanhry i  skórzanej. W ogóle o ry g in a ln e  S in gera  m aszyny  do szycia są dla wszy­
stkich celów przemysłowych bardzo  praktyczne. Głownem: zaletami ich s ą :  p ros ta  i odpuw iedn  a konstrukeya, 
znakomity m a te rya ł , z jakiego wyrabiane są ,  oraz dokładne wykof" zenie wszystkich części składowych, na 
czem bez zaprzeczenia polega trwałość m aszyn , szybki i łatwy ruch, niezrównanie p ię łn y  szew (t. z. pereł-  
kowutf i ozdobny). Maszyny te zaopatrzone są w aparaty najnowszej konstrukcyi do różnych robo t przydatne.

Najnowszy wynalazek Singera Comp. w ysok o ram ien n a  m aszyna  „ F ib r a i in g  S h n tt le "  
okazała się znów znakomitym wyrobem, jak wszystkie inne maszyny, przez fabrykę tę wyrabiane.

W sz e lk ie  m aszyny, pod n azw isk iem  „ S in g e ra "  sp rzed aw an e , są n aś lad ow n ic tw em .
W y łą c z n ą  bow iem  sprzedaż O ry g in a ln y c h  S in g e ra  m aszyn  do szycia m a ty lk o

G - .  i N T e  i d  1  i n . g e r
nadworny dostawca,

K r a k ó w ,  u l i c a  F l o r y a ń s b a ,  Ł .  3 4 .  2oo8io
H f "  F i l i a  w  T d r n o w l ©  ,  u l l o a  I Ł r a k c w p i r a ,  X j . 4  5 .

CD“1O"
Z

owc\x. sc\\r\\e c\vra\aś\.

D o  s p r z e d a n i a

rea lność
blisko miasta, składajaba sio z 2 4 Q  metrów pod 
budowę (front od uliey) ,  budynków starych za­
mieszkałych i budynku now ego, piętrow >gu, w 
ogrodzie owocowym i jarzynowym , 140 0 Q  są­

żni obszaru mającym.
Bliższa wiadomość w Admin. ,N . Kcforiny" 

pod lit. X. X. _______________ 2155 2 3

5—10 złr. a. w.
d z i e n n e g o  . p e w n e g o  z a r o b k u  , bez
kapitału i -yzyka, zapewniamy każdemu, kto s i t  
ciiee zajmować, sprzedażą prawnie dozwolonych 

losów i papierów państw ow ym  
Zgłoszenia pod „L o se "  przyjmuje J .  D a n -  

n e b e r g ,  Annoncen-E.\pedLtion, W i e n ,  I-? 
Wollzeile, 19. IflA® 9

jraw dziw ym  j e s t
koniak tokąjski tylko ̂

pierw, tokajskiejftftryfi toriałn
która  jedynie W  Tokaju

z herbem  m. Tokaju

f s t n i e j e  pod kontrolą Wysokiego kroi. 
węgierskiego M inisterstwa handlu. isoi 14 28c O O

Złote medale : P a r y ż ,  B w r d c a u \ - .  H a n g a ,  L o n d y n ,  B r u k s e l a ,  X i o e a  
B e r l i n ,  j C l i i c a g o .  Dyplomy honorowe jako najwyższe odznaczenie W i e d e ń  1 8 9 4 .

Z d r ó j  A r o y k s l ^ ż n e j  S t e f a n i i

KRONDORF"
uznana za najlepszą i naturalną.

Zdrój szczawo*? obok Karlsbadu. —  Woda stołowa, Woda lecznicza.
Generalne zastępstwo dla Gahcyi i Bukowiny

Mencłrocłiowlcz 1 Scłienkei
w e  L w o w ie , u l. 8 y k s lu sk a , 33.

G łó w n y  s k ła d  w drogueryi J ó z e f a ,  i = L a in e i , l c a  ,  m agistra
farmacyi, w  K ra k o w ie , u lic a  S zew sk a , L . 5. 2065 5 52

Biuro nautzycielskie 
Stefanii Szurek

Kraków, ul. Floryańska, 6, I piętro,
poszukuje i poleca 1962 4 10

nauczycielki i bony różnej narodom.
X i e  s z i i k a f r i B  o l ic ; ,  e h  f a l . r y k !

fleckBrifatefMclt
uarwszy krakowski Darowy zakład

chemicznego czysz­
czenia i farbowania

ubio rów  m ęskich  
i  s u k i e n  b a m s k i c l i

ul. Grodzka, L. 51.
Wykonanie jak najstaranniejsze!

mieszkanie
składające się z 4 pokoi,  przedpokoju 
i kuchn i,  na  wysokim par te rze ,  jest 
do w yn ąjęcia  zaraz przy rogu u l 

S tu d en ck iej i L o reta ń sk ie j  
Bliższa wiadomość u stróżu do 

u lic a  L oreta ń sk a , 1.. 8
outu

21*8 3

WINO
w ł a s u .  , n p r » W Y  z r. 1892, wysyłam : I 
hekto litr b i a ł e g o  22 złr., c z e r w o n e g o  24 
złr. ze stacyi kol. G w n o b i l z .  Próbki 2 - lit .o 4 e 
O p ł a t n i e  po otrzym aniu 96 er. 153t5 :>S ou

B e n e d y k t  U e r t l ,  właściciel dóbr, 
Zamek Golitseb pod G onobitz , Styrya’.



8 Nr. 204 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 8 Września 1894.

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzynkiem) Kraków, Rynek gL, L. 15,

poleca instrum enta  z pierwsz. tabryk krajowych i zagranicznych
Sprzedaż —  Zamiana -  Wynajem przy odpowiedniej gwarancji, na raty.

Masę francuską
do zapuszczania p o s a d ź  ek .

M as? woskową
własnego wyrobu do podłóg.

Glazurę bursztynową
do lakierowania podłóg

Farby pokostowe
szybko schnące do podłóg

! Lakier powozowy

Pasy do maszyn
z najlepszej skóry.

Gurty do maszyn konopne.
Rzemyki do szycia pasów. Struny 

do tokarń.
A l i n ’ V  1° m aszyn, lceerska 
NN.M.M. * *  *7 i rzepakowa.

O 1 ej e
do maszyn, Ragozyna i kaukaska.

O l l w i a r f r t

S m arow id ło  do osi.

R E I M  i  F R I E D R I C H
SKŁAD FARB ^  i MATERYAŁÓW

pod „czar u jm  psem“
w Krakowie, ul. ̂ Ę fj^ Floryańska, -3:5,

p o l e c a j ą  n a j t a n i e j :
Zamówienia zamiejscowe wysyłam y odwrotnie. 39 69 104

Siny kamień.
^siarczan miedzi) 

do Ib ąjcowcnia pszenicy

Korzeń mydlany
•do p r a n i a  w e ł n y .

Cebula morska 
i inne trucizny

N a jlep sze
Smarów id to!

nieprzem akalne 
ja  et o t o u w l e .

  -

0 0 0 0 0 0 0 ^ *0 0  ■ OO DOOOOOSOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC oooooo
.

Kraków, ulica Gołębia, L. 5 , 1 piętro.

■ Szkuta 841asowa prywatna
Lu Dy i Zeleszkiewicz

naukę rozpocznie 10 września.
I Zapis otwarty. 2167 1 3

Strony interesowane
zawiadamiam niniejszem, że z po­
woda p r z e s ie d le n ia  s ię  
mojego do Krakowa (ul. 
Poselsk a, 1H) kancelaryę moją 
w Tarnobrzegu w drodze sub- 
stytucyi objął Wny Dr. Wilhelm 
Reichmann, adwokat z Roz­

wadowa. 2176 1 2 
Adw. Dr. 8. W inkler.

L. 1199.

Konkurs,
Wydział powiatowy w Tur-

c e  rozpisuje na mocy §§ 4 i 5 
ust. z 2 lutego 1891. dz. ust. kr. 
Nr. 17, i §§ 7 i 8 rozp. wyk. dz. 
ust. kr., Nr. 82 z 1891, tudzież 
na podstaw ie postanowienia Wys. 
Wydziału krajowego z 24 kwie­
tnia 1894, L. 21638, konkurs na 
prowizoryczną posadę le­
karza okręgowego z sie­
dzibą w Boehni dla 21 gmin 
na obszarze 482H  km. o 19 588 
mieszkańcach.

Roczna płaca 500 złr. . ryczałt 
na koszta podróży 400 złr. a. w.

Kandydaci muszą prócz dosta­
tecznej fizycznej zdatności posiadać 
następujące warunki:

1) prawo obywatelstwa austry- 
jackiego,

2) doktoiat wszech nauk lekar­
skich,

8) nieskazitelny charakter,
4) znajomość języka polskiego i 

ruskiego,
5) praktykę najmniej dwuletnią 

w zawodzie lekarskim,
6) obowiązek utrzymywania apte­

ki domowej.
Między kandydatami będą mieli 

pierwszeństwo ci, którzy wykażą 
się dwuletnią służbą w szpitalu po­
wszechnym po uzyskaniu dyplomu 
doktorskiego, lub świadectwem e- 
gzaminu fizykackiego.

Podania udokumentowane wno­
sić należy do Wydziału powiato­
wego w Turce w terminie do koń­
ca września 1894. 216313

Turka, 16 sierpnia 1894 r.
Prezes O suchow ski.

) W ciągu 6 lat odznaczona 25 pań&łwowemi 
medalami zasługi, oraz dyplomami.

yiipinisple
Żlloslce

(Schollschltz) ko ło  Berna,

Szkółka drzew owocowych
największa na M oraw ach!

D r z e w a  o w o c o w e ,  d r z e w a  w> *o- 
k o p i e n n e  i s t r z y ż o n e ,  d r z e w a  d o  
o z .d o b y  a l e j ,  k r z .e w y  o z d o l m e ,  
d a ic z .k f ,  k r z .e w y  d o  ż.j w o p ł o i ó ł . ,  
r ó ż e  s z .c z .e p io u e  n a  d z ic z .k  a c l i j  
j a r z ę b i n y ,  n a c z y n i a  i i n t r z ę d z t ó  

o g r o d o w e .  2027 1 10

Bogato ilustrowane katalogi darmo i oołatnie.

Czas to pieniądz!
Do z a ł o ż e n i a  I t a r d z o  r e n t o w n e g o  

i n t e r e s u  p r z e m y s ł o w e g o  (koło K rako­
wa), którego I y t  bez żadnego ryzyka jest zape­
wniony, poszukuje rutynowany starszy handlowiec 
■ p ó l n l k a  z k a p i t a ł e m  k i l k u  d o  
k l l k n u a s t u  t y s i ę c y  z ł r . ,  które na ziemi 
zabezpieczyć sobie może. Łaskawe zgłoszenia tyiko 
od poważnych reflektantów uprasza pod godłem: 
„ P r z e m y s ł  n a  e z a s i e “ do Adu .ni: trticyj 
„Now. Reformy". 2179 1 5

BOLESŁAW AR1HAT0 WIGZ

K ilk a  zdolnych

tokarzy żelaza
znajdzie stałe zatrudnienie we fa­

bryce maszyn 2177 1 3

T. BREDTA w Ottynii.

JUBILER
w Krakowie, Rynek gł., L. 17,

obok księgarni Wgo Friedleina,
poleca łaskawym względom Szanownej 
P. T. Publiczności swój nowo otwarty

SKŁAD

wykonanych podług najnow­
szych wzorów ozdobnie i gu­

stownie.
P rak tyka  , jakiej nabyłem , 

pracując w tym zawodzie prze­
szło oil lat 20 , pozwala mi 
spodziewać się, że zdołam zu­
pełnie zadowolnić nawet naj­
wybredniejsze wymagania.

Zamówienia i napraw y usku­
teczniam  szybko, na  ezas ozna­
czony i p o  c e n a c h  n a ­
d e r  p r z y s t ę p n y c h .

Kupuję i przyj nuję w zamian 
przedmioty złote, srebrne i 
nne kosztowności. 2060 

Z poważaniem
Bolesław Armatowicz

Kraków, Rynek, L. 17.

Płi. Mayfart i Sp.
ces. i król. wył. upr/.yw.

Fabryki maszyn rolniczych, odlew&rnia i hamernia
' W i e d e ń ,  II., T a b o rstr a sse , Nr. 7 6 .

Rok założenia 1872.0 'lznaez£ i e, ‘jrzes/io 350 ztv,,teiiii- ,siebre*ni * bronz?- 600 robotników.= ^ = ^ — — wemi m cdalauu na wszystkich większych wystawach. ------
W yrabiają najlepszej k o n strukcji

H a s z y n y  do  m ł ó c e n i a
do poruszania ręką, kieratem  lub parą.

Kiera ty
z zaprzęgiem o d ‘ l do 6 pociągowych zwierząt.

Najnowsze młynki do czy­
szczenia zboża.

Tryery, luskacze kukurudzy 
Prasy do siana > słomy

do porusz, ręka, stałe i ruchome. 
P ł u g i  L 2. 3 i 4-,skibowe. B r o n y  i w a lc e  na pola i łąki. S i e c z k a r n i o ,  S r u t o -  
a n i b i .  S i e k a c z e  d o  p a s z y  i ' b u r a k ó w .  P r a s y  d o  z i e l o n e j  p a s z y ,  patent 
Blunt. Przenośne k o t ł y  z  p i e t a m i ,  jako tez parniki paszy dla bydła, aparaty do prania.
P r a s y  do różnych celów, j,.k również do wina i owoców. S u s z a r n i e  owoców i warzyw 
oraz do wszelkich celów przemysłowych Samodzielne patentowane p o l e w a c z e  w i n n y c h  

I Loro& li i  r o ś l i n  „Syphonia*. 1711 6 10
Katalogi darmo. — Poszukuje się zastępców. "MB

■

1 J
Gips murarski, sztukatorski i nawozowy, Rury steingutowe, R yn­
ny betonowe do kanałów, Posadzki steingutowe deseniowe, m ar­
murowe i cementowe, P apę dachową, Dreny, Kafle, F ar­
b y  fasadowe, Cegły ogniotrwałe i P ły ty  piekarskie szamotowe, 
Zalnzye żelazne (Rollbalken). Rzeźby dekoracyjne do pokojów 

z patentowanej masy korkowej „Xylogeniik“, jak w ogóle

wszelkie materya ły  budowlane
dostarcza po cenach możliwie tanich 1395 16 20

A D O L F  I I  O C  I I  S T I M
Kraków, ul. Ploryańska,

Skład materyałdw budowlanych i fabryka wyrobów betonowych.
Podejmuję się również betonowania i ułożenia dostarczonych po­

sadzek, gwarantując za dobroć materyału i trwałość roboty.

Wielka Lwowska Loterya Wystawowa.
Ostatni miesiąc. 1884 19 0

. 10.
w gotówce z potrąceniem tylko 1©%.

Lwowskie Losy W ystawowe p » o  1  z ł r .  polecają:
A. L. H o chw ald ,  kan to r  wymiany, M D. T ru n k e n re ię h , kan to r  wymiany, 
Albert Mendelsburg: kan to r  wymiany, Szymon Loria, kantor wymiany.

r ^ r Na wystawie gospodarskie] w Wiedniu 1891 dyplomem uznania nagrodzone.
M Krajowe

vwyroby aodrychowski®
W  J .  h f l f N N P . O A  2678 73 104

ka jako to; płócienka, zefiry, kapy wełniane jakartowskie, 
obicia na meble, różnego rodzaju drelichy,

™ do nabycia: w Bazarach wyrobów krajowych w  Krakom  je  
Ją i P rz em y ślu  i w Towarzystwie Galie, akcyjnem w e  L w o w ie .
JO Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych.
s ltk r — ' . r  o  _
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I Grand Magasin „Au Prix Fi xe“
\ lłEtt D E K  I I I I t s m  A  < O U l*.

Wiedeń, Gratoen Kr. 15.
N a zbliżająca się porę jesienną i zimową 1-894/95 polecamy bardzo wielki i elegancki wybór niezwykłych nowości w towarach aksami­
tnych i jedwabnych, pluszach i matcryaoh wełnianych, w niezm iernie wspaniałem wykonaniu, po cenach zdumiewająco niskich. W ymie­

niam y tu z takowych tylko niektóre serye :
C l ie y lo t  n o p j .C ,  podwójna szerokość . .
F p i g i l o l i  l io p p lS  podwójna ezerobość . .
A o r U - C l i e y io t ,  podwójna szerokość . . .

c a r r c a u s ,  120 etni. szerokość 
A n g . ( ' I i e r i o t - D i a g o n a l e ,  120 etin. azer. 
D a m s k i e  s u k n o  m e l e ,  podwójna szer. 
i  o d e u  s t y r y j s k i ,  podwójna szerokość . .
T r l c o t l n e ,  b. praktyczna materya na suknie.

we wszel. kolorach modnych, podwój, szer. 
L i n i a ,  najnowsza, modna m aterya Pepita, po­

dwójna szerokość .........................................

za metr 3 9
3 5
4 5
0 5
7 5
4 8
5 3

OO

9 5

ct. F o n i e ,  czysta wełną, po 1 wojna szerokość za m etr złr. —.7 8  
D a m s k i e  s u k n u ,  12d d in . szer. „ — . 9 0
D a m s k i e  s u k n o  R i c l i e l i e u ,  czysta

wełna, 120 ctm. s z e ro k o ś ć ......................... „ „ 1 .5 0
K a s a u ,  czysta wełna, gładki i w desenie,

podwójna szerokość . . . .  za m etr 7 5  ct. 1 1 0  
C l i e v i o t  a n g i e l .  czysta wełna, 100 ctm. szer. „ „ 1 .3 5
H i n i a l a j a  ł  l i e v io t ,  cz. wełna, 120 ctm. szer. „ „ 1 .8 0
B e o d r a  a  s o i e ,  nieposp. nowość, i20 ctm. szer. ,. ,. 3 .7 5
K » in g a i - n  f r a u e n s k i ,  120 ctm. szer. „ „ 3 .7 5
B e t s i e n n e  n o p p e ,  najśw. nowość, 120 etin. s. „ „ 4 .7 5

B a r d z o  wielki' w y h ó r  w m o d n y c h  m a t e r y a c h  c z a r n y c h ,  gładkich i deseniowanych, m etr po
75 cnt.-do złr. 3.50.

B a r c h a n  m o d n y ,  dający się prać, m etr 3 2 ,  » 5  i 4 2  c m  B a r c h a n  C o s i n a n o s ,  do prania, m etr 4 2 ,  4 5  i 4 8  ct.
ł * 6 ł l l a n e l a  „ „ „ „ 3 4  i 3<i ., | |  F l a n e l a  w jasnych k o lo ra c h ................................... za me‘r  2 5  „
B a r c h a n  r y p s o w y  „ „ „ ,. 4 8 ,  5 5  i <>5 ., |)(.l F l a n e l a  w ciemnych i szkockich kolorach . „ „ 3 9  „

z a s ł u g u j e  ł a k ż e  z n a c z n i e  p o w i ę k s z o n y  o M z i a ł  d kL  s u k i e n  i  k o n -  
f e k k . y j  w  a n g i e l s k i c h  ż a k i e t a c h ,  p ł a s z c z a c h  i  k a p a c h ,  j a k o l e ż  

d y w a n 6 w ,  k o t a r  i  w s z e l k i c h  a r t y k u ł ó w  u m e b l o w a n i a .

a i a i ę i i a u  i  „ n ,j *

Na szczególną uwagę
d i a  d y w a n 6 w ,  k o t a r  F  w s

IKołdry normalne
niezwykle dobre I praktyczne, 210 ctm. „  
długie, 150 ctm. szerokie, pn złr. 3  v s .  J

Lambreąnlns
Turecka robota wiązana po złr, i . s o .  
Imitacja Smyrna „ „ 3 . 3 5  j

Kotary z materyj
dobra Croisś-Portiere.za część złr, i . - .  
Chenette-Portiere „ „ 3 . 3 5 .

Niezwykły rozgłos o naszej firmie jest poręk^ za nader rzetelne wykonanie wszelkich zamówień po Bardzo niskich, stałych cenach " W
i c a łe  zb io ry  w zorów
tuk m a t e r y j  m o d n y c h , b a r c h s *  
n ó w ,  p ł d c t e i i ,  jakoteż p o r t  j e r .  k o -  
t u r ,  c h o d n i k ó w  wysyłamy n r żądanie 

jak  najchętniej „płatnie. 2123 1 10

N iemka
udziela l e k c y j  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o ,  
f r a n c u s k i e g o  i g r y  n a  f o r t e p i a n i e
w domu i za domem. J e d n a  lub d w i e  p a ­
n i e n k i  ,  uczęszczające do szkół, znajdą um ie­
szczenie z troskliw ą opieką. Dom katolicki. W a­
runki przystępne. A dres: M a r y a  8 chw al> A , 
u l .  Sn . I f  t z y ż a ,  1 6 ,  1 piętro. 2184 1 3

M o lla  Proszki Setdlickie.
Tylko prawazFwa

P o s z u k u j e  s i ę  d o  n a b y c i a

h i #  polskich, ń iectic i i łfancusk.
z działu belletrystyki, historyi etc. 

Zgłoszenia uprasza się nadsyłać pod i.dr.‘- Kła­
ków post. resl. S. Z, 1002-} 5. 2178 1 2

Do wynajęcia zaraz:
3 , 4, £»—1© pokoi z ku­
chniami, przy plantacyacb, oraz 
hklepy» w ilomu L. 71, u li­

ca Grodzka. 1493 1 o

Mieszkanie
na parterze, z 4 pokoi, przedpokoju , 
kuchni i t. cl, ul. Stachow&kiego, 
L. 03, odl 1 października b. r.

do wynąjijcia. 1185 l  3

M O T O R Y
parowe i w ie trzne, najlepszej 
kon stru k cy i, do w praw iania w 
ruch pomp , maszyn rolniczych 
i innych, buduje A . K łJ A Z ,. 
fabrykant wodociągów, pomp i 
motorów, Hranice (M. W cisskir- 

chen). Prospekty daruio.

Gotowe 2020 0

SHkionU uoraikia,
płaszczyki

dla dziewcząt i chło pc(«w;
bluzy, szlafrok ci

dLla cłam.

ulica Grodzka, L- 4 ,
i .  p i ę * 1" c2 .'_

drugi dom od Bynku

x i r i u r  A p r l l l .

i - v , , \
- ... 4-

i.- ■

Główny skłac1 wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń juchlaubta
Uprasza się~P. 1. Publiczność wyraźnie iądać preparatów M O l.l  i  i li i/lko 

ie przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.
Składy utrzym ują w KRAKOWIE aptekarze|: W Redyk, A. Siedlecki, P . Sobierajski, K. 

W iszniewski, han d le : St. Eeintiicli. 242 36 52

OOOOÓOOOOOPOOOOOOOPOOOOO<X
o Ważne na sezon Jesienny 1 zimowy.

§ ~ TylKo we Fi’j] fMeasilfij
BHeilmanna Kohna i Synów
O  ...........................................

IOI
8
IOI

w Krakowie, ulica Grodzka, L. 9 , 1 piętro,
dostać można 

najtaniej najmodniejsze i naflejjsze

Zakład Vlli-klasowy wyższy 
SEWERYNY GÓRSKIEJ

znajduje się 2070 5 14

przy ulicy Wielopole, L. 4 , II piętro.
Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjew^ai.

jeżeli na, etykiecie każdego pu­
dełka wydrukowany jest orzeł 

i iirma A r I t lO l I .  
T rw ały i pewny kutek tych 

proszków w najuporczywszyeh 
cierpieniach żoradka i irzewmw 
brzusznych, kurczach żołądka 
zaflegmieniu , zgadze i chrsni- 
cznem zaparciu stom a, w cier­
pieniach w ą tro b y , zasto jach  i 
rwl« i hemoroidach, w najroz 
maitszych cherobacn Kobiecych, 
zapewnił od wielo lat tym pro­
szkom obszerne wzięcie.

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "M F  
C e n a  7 .a p łe e z ę to < rH  n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 z i r .  w . a .

Wódka francuska i sól Molla
T lllW n  nravtlł7ittf0 i eżeli każdii fl^ 7-ka opatrzona jest m arką ochronną A. ShOLLA i 
I j i  U  p i u n U t l n G  zam knięta plombą ołowianą „A. M O LL".

\ V 6 d k a  f r a n c u s k a  i  s 6 f  M o l l a  jest najlepiej znanym śroakiein ludowym, szcze­
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym  przypadkom 
pow stałym  skutkiem  zaziębienia, dzia ła  wzmacniająco na  m uszkuły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów.

IDbrania męskie i dziecinne
O z m a te ry j k ra jo w ych  i zagranicznych.
O &kła<ly n a s z e  w W iedniu, w Krakowie, ul. Grod/.ka, 
O l .  9 , w Przem yślu, we Lwowie, w Czerniowcach, w Białej O (Bielsku), w Opawie, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Jarosławiu,
O w Stanisławowie, w Nowym Sączu, Tarnopolu, w Budapeszcie 
O (Karlsring). 1237 29 100

g  Heilmaui Aotan 1 Synowie.
g  K raków, nli^a Grodzka, Ł. &, I  piętro.
OOOOOCOOOOOOOOOOOOIOOOOOOOOOO

”  T y l k o  prawdziwe, szlachetne kamienie
w  o p r a w i a  r

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C z e n k a  a g e n e y a  551920

Ferdynanda H o f m » ,  Sukiennice, L 17.


